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Czerwone
,, międzynarodówki"

a Polska.
Kilka dni temu podaliśmy w skró­

ceniu treść odezwy, uchwalonej pod
koniec Kongresu III. Międzynaro­
dówki w Moskwie i skierowanej do

wszystkich robotników świata. Ode­
zwa ta z niebywałą, przewrotnością
i śmiertelną nienawiścią zwraca się
przeciwko Polsce, którą pomawia o

zmowę przeciw ZwiązkowiSowietów,
zawartą nawetzNiemcami i II.Mię­
dzynarodówką. W końcu nawołuje
Komintem (Komitet Wykonawczy
III.Międzynarodówki) cały ,,między­
narodowy proletarjat” , aby wywołał
,,w całym świecie falę protestów i de-

monstracyj fabrycznych i zakłado­
wych zgromadzeń, masowych wystą­
pień i strajków protestujących.Niech
glos waszego oburzenia — w o ła K o­
m i n t e m — wykaże burżuazyjnym mi­
nistrom Londynu iParyża, stojącym
poza plecami Piłsudskiego, rządom
Berlina icałej Europy środkowej, bę-
dącym z nim w spisku, ~ wolę mas,
gotowych powstać przeciwko grożą­
cej wojnie pod znakiem proletariac­
'kiej walki klasowej”,

Przeciw prowokacyjnej odezwie,

wydanej i ogłoszonej pod opiekuń-
czemi skrzydłami urzędowej Rosji,
podniósł.się w całej Polsce jeden głos
protestu. Wiadomo bowiem każde­
mu Polakowi, żepomawianie nas o

chęci zaborcze iplany wojenne w sto­
sunku do Sowietów, jest jednem
wielkiem bezczelnem oszczerstwem.

Mamy zbyt dużo do odrobienia na

różnych polach pracy państwowej,
ażebyśmy sięmogliwdawać w zbroj­
ne zatargi, uniemożliwiające rozwój
sił gospodarczych Polski. Nasza chęć
podtrzymania pokoju wypływa nie-

tylko z chrześcijańskiego ducha na­
szego narodu, który siębrzydzi gwał­
tem i rzezią, ale i z prostego wyra­
chowania, mówiącego nam, że tylko
pokój umożliwi nam zagojenie ran,

zadanych zbiorowemu życiu narodu

w czasie wiekowej niewoli.

To stanowisko Polski, poparte w

niezliczonych wypadkach (np. w sto­
sunkach naszych do Litwy) dowoda­
mi szczerej pokojowości, znalazło u-

znanie w całym świecie. I dlatego to

nie mamy powodu obawiać się ja­
kichkol'wiek niekorzystnych dla nas

następstw odezwy III.Międzynaro­
dówki, chociaż zwolennikom wszech­
światowej rewolucji (Kominternowi)
w ataku na Polskę pośpieszył z po­
mocą zakończony codopiero w Bru­
kseli zjazd II.Międzynarodówki (so­
cjalistycznej).

Zjazd ten stał wyraźnie pod wpły­
wami socjalistów niemieckich, któ­
rzy w niedalekiej przeszłości okazali,
żeinteres swego narodu stawiają po­
nad względy partyjne i doktryny so­
cjalistyczne. Tym też wpływom -

zdaje się — należy zawdzięczać, że

do propagandy antypolskiej Komin-

ternu przyłączyła się także II. Mię­
dzynarodówka. Uczyniła to wpraw­
dzie w formie oględnej. Ale mniej
przecież chodzi o formę niż o treść.

A treść uchwał międzynarodowego
zjazdu socjalistów w Brukseli wska­
zuje wyraźnie na możliwość wojny
polsko-litewskiej.

,,M iędzynarodówka — czytamy —

wskazuje na poważne niebezpieczeń­
s t w a konfliktu między dyktaturami
naLitwieiw Polsce. W zywa robot­
ników i chłopó.. Litwy, aby dalej
prowadzili walkę z systemem dykta­
torskim ipopiera z całego serca wal­
kę klasy pracującej w Polsce przeciw
metodzie rządzenia, która pod pozo­
rem zmiany form demokracji grozi
zniszczeniem demokracji samej” .

Bolszewicy powiedzieli: ,,rozbójni­
cze plany Piłsudskiego na Litwie” —

druga międzynarodówka zaś wyraża
się ostrożniej: ,,poważne niebezpie­
czeństwa konfliktu między dyktato­
ramima Litwiei w Polsce” ,

Komintern powiada, że zatarg pol­
sko-litewski ma być jedynie odskocz­
nią do wojny przeciw Sowietom.

II. Międzynarodówka wprawdzie
tego nie mówi, ale widocznie wierzy
w możliwość wielkiego spisku anty-

sowieckiego, którego narzędziem ma

być Polska, skoro uchwaliła dalej:

Waldemaras boi się Ligi Narodów.
Odrzuca on propozycję polską odbycia konferencji

w Genewie.
Warszawa, 17. 8. (tel. wł.) Minister­

stwo spraw zagranicznych otrzymało
wczoraj tekst odpowiedzi Waldemarasa

na propozycję odbycia konferencji 30

bm. w Genewie. Waldemaras odrzuca tę
propozycjępod pozorem, że w tym sa­
mym czasie zaczynają się prace Ligi
Narodów, które będą pochłaniały uwa­
gę delegacyj, tak że konferencja polsko­
litewska ńie mogłaby wykonać żadnej
poważnej pracy. Waldemaras wyraża
życzenie, aby konferencja odbyć się mo­
gła w bardziej stosownych warunkach.

Chodzi o wydajność pracy, do której
on przywiązuje jaknajwiększą wagę.

Odpowiedź zawiera pewne zarzuty
strony formalnej z tego powodu, że pro­
pozycja polska odbycia konferencji w

Genewie nie wyszła od ministra Zale­
skiego lecz od p. Hołówki. Wychodząc
z tego założenia Waldemaras utrzymu­
je, że na jego propozycję z 23 lipca od­
bycia konferencji 20 bm. w Królewcu
nie otrzymał odpowiedzi.

Odpowiedź polska na niedorzeczne

argumenty Waldemarasa nastąpi w

najbliższym czasie.

Waldemaras o polityce
wobec Polski.

Wilno, 17. 8. (tel. wł.) Jak tu dono­
szą z Kowna, Waldemaras wygłosi 20

bm. na posiedzeniu rady ministrów

ekspose, podając wytyczne swej polity­
kiwobec Polski i zbliżającej się sesji
Rady Ligi Narodów.

,,Dziecinne wybiegi" Waldemarasa.
Głosy prasy warszawskiej.

Warszawa, 17. 8 .(tel. wł.) Prasa war­
szawska bez różnicy kierunków poli­
tycznych ostro występuje przeciw u-

chyleniu się Waldemarasa od konferen­
cji polsko - litewskiej w Genewie. ,,Ga­
zeta Warszawska" uważa jego notę za

typowy wybieg pozbawiony praktycz­
nego znaczenia. Sesja Rady Ligi Naro­
dów bowiem zaczyna się dopiero 5

września. ,,Epoka" zaznacza, że Walde­
maras chce się wymknąć z pod oka Li­
gi Narodów i nie chce pod nim prowa­
dzić rokowań i dlatego ucieka się do

dziecinnych wybiegów. Pism o domaga
s ię zdemaskowania Waldemarasa i o-

statecznego załatwienia kwestji litew­
skiej na sesji Rady Ligi.

Przechwałki wodza bolszewików.
Obiecuje zmobilizować 27-2 milionową armie.

Moskwa, 17. 8. (tel. wł.) Podczas ma­
newrów floty sowieckiej na Bałtyku
komisarz ludowy dla spraw wojsko­
wych i marynarki Woroszyłow przyjął
delegacje ze wszystkich statków, które

brały udział w manewrach. W przemó­
w'ieniu oświadczył, że Sowietynie roz­
poczną nigdy wojny zaczepnej, w razie

zaczepienia jednak mogą w dwa tygo­

dnie po ogłoszenia mobilizacji stawić
2,y2 miljona żołnierzy.

Wilno, 17. 8. (tel. w ł.) Jak donoszą z

Kowna, 15 bm. wylądowali tam dwaj
lotnicy sowieccy, ostentacyjnie witani

przez przedstawicieli rządu i publicz­
ność. Była to pierwsza wizyta lotni­
ków sowieckich w stolicy Litwy.

Trzy katastrofy kolejowe w jednym dniu
w Jugostawji.

Białogród, 17. 8. (tel. wł.) Wczoraj
zdarzyły się w Jugosławji trzy katastro­
fy kolejowe. Po południu na linjiNiż-
Skoplje wykoleił się pociąg osobowy.
Skutki katastrofy są straszne. Według
pism przeszło

100 osób poniosło śmierć lub ciężkie
rany.

13 wagonów jest strzaskanych.
Druga katastrofa nastąpiła wskutek

wybuchu w parowozie pociągu pospiesz­

nego zBiałogrodndoNiżu. Wybuch się
zdarzył podczas próbnego opalania no­
wym gatunkiem węgla. Maszynista i je­
den z wyższych urzędników kolejo­
wych, który był na parowozie, zostali

zabici, a dwóch ludzi z obsługi kolejo­
wej ranni.

Trzeda katastrofa m iała m iejsce pod
Skoplje, gdzie wykoleiła się drezyna.
Czterech urzędników kolejowych od­
niosło ciężkie rany.

,,M y w socjalistycznej Międzynaro­
dówce robotniczej połączone partje,
jesteśmy tak jak pierwej zdecydowa­
ne bronić republiki (sowieckiej) prze­
ciw każdemu wrogiemu wystąpieniu
rządów kapitalistycznych i przeciw
każdemu kontrrewolucyjnemu ata­
kowi, oraz jesteśmy zdecydowane żą­
dać od wszystkich państw, abyutrzy­
mywały z nią pokojowe i normalne

stosunki., .”

(Jak to pierwejbyło, o tem wiemy.
Zbytgłęboko wryły sięwpamięćwy­
padkiz roku 1920, w którym między­
narodówka socjalistyczna uniemożli­
wiała dowóz amunicji do broniącej;
się Polski, abyśmy mogli o tem za­
pomnieć.) .

Wracając do uchwał II. Międzyna­
rodówki, stwierdzić należy,że są one

niczem innem, jak tylko zręczną pro­
pagandą, skierowaną przeciw Polsce,

którą pomawia sięo chęćzawojowa­
nia Litwy i zaatakowania Rosji.

Co powiedzieć wobec tych całkiem

wyraźnie przeciwpolskich dążeń II.

Międzynarodówki na oświadczenie

posłów z P. P . S., którzy wypytują­
cym ich o przebieg zjazdu bruksel­
skiegodziennikarzom polskim powie­
dzieli, że są z przebiegu zjazdu bar­
dzo zadowoleni?!...

Trocki w Niemczech?
Berlin, 17. 8. (tel. w l.) ,,Chicago T ri-

bune" podała sensacyjną wiadomość,
że Trocki przebywa w Niemczech. Jest

to podobno kaczka dziennikarska. Jak

stwierdza oficjalny komunikat ambasa­
dy sowieckiej w Berlinie, znajduje się
on nadal na wygnaniu w Azji.

Waldemarasa nie chce
widzieć w Paryżu.

Londyn, 17. S. (tel. w ł.) Jak się do­
wiaduje korespondent ,,Kurjera War­
szawskiego", rządy angielski i francu­
ski dały do zrozumienia Waldemaraso

w i, że nie ma po coprzyjeżdżać do Pa­
ryża podczas uroczystości podpisania
paktu Keiloga.

Marszałek Piłsudski wyjeżdża
do Rumunji Jutro.

Bukareszt, 17. 8. (tel. wł.) Przyjazd
marszałka Piłsudskiego na granicę ru­
muńską spodziewany jest w nocy z so­
boty na niedzielę. W niedzielę po połu­
dniu marszałek ma przybyć do Ploeszti.

Tu powita go rumuński minister spraw

wojskowych. Wyjazd marszałka ma na-

stąpić jutro.

Min. Zaleski
u marszałka Piłsudskiego.
Warszawa, 17. 8. (tel. w ł.) Ministei

spraw zagranicznych p. Zaleski zostaj(
dziś przyjęty przez marszałka Piłsud

skiego. Przedmiotem konferencji będzie
ogólna polityka oraz odpowiedź polskf
na ostatnią notę Waldemarasa. P . Za

leski udaje się do Paryża dla podpfsa
nia paktu Keiloga 25 bm. Z Paryże
wyjedzie do Genewy, gdzie przybędzie
30 bm. W połowie września powróć;
do Warszawy.
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Kanclerz socjalista
buduje pancerniki,

a Breltscheid w Brukseli smarnie naiwnvm eebv miodem.
Dnia 10 bm.gabinet Rzeszy uchwalił

budowę pancerników przy poparciu
ministrów socjalistów i demokratów.

Wywołało to ogromną sensację, gdyż w

parlamencie poprzednim Socjaliści i de­
mokraci odmawiali rządowi nacjonali­
stycznemu kredytów na pancerniki.
,,Vorwaerts" krytykuje zgodę kancle­
rza Muellera i jego towarzyszy, ponie­
waż podczas wyborów socjaliści jako
jeden z punktów zasadniczych wysunę­
li właśnie sprawę pancerników. ,,Vor-
waerts" przytacza wszelkie pow'ody, po­
dane przez kanclerza Muellera, mające
usprawiedliwić formalnie ową uchwa­
łę, ale w końcu przytacza pismo posłów'

socjalistycznych S. Aufhaeusera i Tony
Spender, domagające się zwołania frałc-

cji parlamentarnej, aby zająć stanowi­
sko wobec uchwały gabinetu, które jest
ciężką próbą dla p artji.

Cynizm socjał - demokracji niemiec­
kiej, która przy tern wszystkiem znaj­
duje popal'cie socjalistów francuskich

i polskich, przypomina zupełnie sier­
pień 1914 r., k iedy Mueller w Paryżu
namawiał socjalistów francuskich, aby
nie stanęli w obronie Francji, przyrze­
kając podobne stanowisko socjalistów
niemieckich, podczas gdy Wilhelm II

miał już zgodę socjalistów na najazd
Polski, Bełji, Serbji i Francji. (b.)

Wifuś Masuje o zwycięstwie niemfeckiem
na Olimpiadzie.

Haga. Jeźdcy niemieccy, którzy
brali udział w Olimpjadzie, przed wy­
jazdem z Hołandji odwiedzili ekpkajze­
ra Wilhelma, w jego rezydencji w

iDoom. Jeden z jeźdców baron von Lan-

gen, otrzymał od Wilhelma portret, z

następującym podpisem: ,,Zwycięzcy o-

łimpijskiemu, W ilhelm*1. Prasa holen­
derska opatruje fakt powyższy komen­
tarzem, że o ile wiadomo, żaden z

jeźdców niemieckich nie odniósł zwy­
cięstwa n a Olimpjadzie,

iCronlfca telegraficzna.
Warszawa, 17. 8. (tel. wł.) Z inicjaty­

wy zarządu głównego Związku Legjo­
nistów, Polskiej Federacji Obrońców

Ojczyzny i Ligi mocarstwow'ego rozwo­
ju Polski utworzył się. ogólny krajowy
komitet obchodu 10-cio lecia istnienia

państwa polskiego.

Warszawa, 17. 8. (tel. wł.) Dy­
rektor departamentu służby zdrowia

Pietrzyński w drodze powrotnej ze zja­
zdu w'ileńskiego do Warszawy miał wy­
padek samochodow'y, w którem odniósł

dość poważne rany.

Aresztow'anie nauczycielki Polki

na Litwie.

Kowno, 17. 8. (tel. wł.) Policja litew'­
ska aresztow'ała nauczycielkę polską w

Jeziorakach. Posądza się ją o związek
ą wywiadem polskim.

- Napad floty lotniczej na Londyn.

W Anglji rozpoczęły się manew'ry
powietrzne, które potrwają cały tydzień.
Napad na Londyn markowało nocą 13

JE^kadr powietrznych, przyczem okazało

się, że na Wypadek wojny odparcie na­
padu powietrznego jest prawie niemożli­
we. Napadbyłwykonany przez 70aero­
planów, miasta zaś broniły 72 samoloty.

Masowe aresztowania w Sowietach.

Na terenie ukraińskim przeprow'a­
dzone zostały nowe aresztowania w

związku z wykryciem j-zekomej organi­
zacji wywiadow'czej, która pracowała na

rzecz petlurowskiej emigracji politycz­
nej zagranicą. W ciągu dni ostatnich

aresztowano około 150 osób, w . czem

w'iększość wojskowych. Największą
ilość osób aresztow'ano w Kremienczu-

gu, Humaniu, Czerkasach i Ekateryno-
sławiu.

Lot z Ameryki do Europy
przezGrenlandię, - o :rw

Rcckford (stanIllinois) 17,,|. .(tói, wł.);
16 bm. rano w'ystartowali do Szwecji
dwaj lotnicy amerykańscy, Hacel i

Gramer Lot ich ma służyć do wytknię­
cia stałej linji komunikacyjnej i odbę­
dzie się z trzykrotnym lądowaniem, 'a

mianowicie w Ontario, Grenlandii i Iś-

landji.

Stresemann ustąpi?
Berlin, 17. 8, (tel. wŁ) W tutejszych

kolach politycznych krążą pogłoski, ja­
koby Stresemann miał być odwołany z

stanowiska członka gabinetu Rzeszy.
Następcą prawdopodobnym byłby so­
cjalistyczny poseł Breitsehneid. — Wia­
domość jest mało prawdopodobna.

Przydałby się u nasi j
Tallin. (AW) Ministerstwo oświaty

wydało zarządzenie, aby uczniowie do

lat 20-tu idzieci do lat 16-tu uczęszcza­
ły do kino-teatrów tylko na filmy pole­
cone przez m inisterstwo. Chodzenie na

inne filmy będzie surowo karane.

Walka wyborcza w Stanach Zjednocz.
New York, 17. 8. (tel. wł.) Generał

Allen oświadczył, że popierać będzie
przy wyborach kandydaturę Smitha. Za

gen. Allenem pójdą przypuszczalnie
w'szyscy uczestnicy wojny,

Pakt Kelloga w Waszyngtonie.
Waszyngton, 17. 8. (te) wł.) Po podpi­

saniu paktu Kelloga w Paryżu, doku­
ment zostanie zdeponowany w Wa­
szyngtonie.

Poczta butelkowa od Amundsena?

Berlin, 17. 8. (tel, wł.) Jak dono­
szą z Amsterdamu, rybacy holenderscy
wyłowili w morzu butelkę zawierającą
pismo Amundsena. Jak wynika z tego
pisma, samolot Amundsena rozbił się w

północno-wschodniej części Spicbergen.
Konsul norweski w Amsterdamie, któ­
rego łączy przyjaźń z Amundsenem i

który posiada listy od niego miał ponoć
poświadczyć, że znaleziona kartka po­
chodzi od Amundsena. W związku z

tem wysłano statek francupki na dalsze

poszukiwanie zaginionych.

Walka Prusaków
z Hamburgiem.

Podczas pożaru w Harburgu ~Wił-

helmsburgu pod Hamburgiem nie poja­
wiła się hamburska straż pożarna. O

becnie toczy się polemika z powodu
tego. Należy sobie wobec tego uprzyto­
mnić, że Harburg -- Wilhelmsburg są

konkurencyjnemi portami Prus, które

w najbardziej wyrafinowany sposób
chcą zmusić Hamburg do uległości,,. a

m ożliwie zaanektować. Tego ostatniego
nie może Berlin zaryzykować, jak to

było jeszcze możliwe 1866 r. z Hano­
werem, Frankfurtem n. M ., częścią
Saksonji. Ale szykany pruskie wobec

Hamburga są tak wielkie, że hambur­
ska straż pożarna nie odważyła się
spieszyć na pomoc praskiemu Harbur-

gowi-Wilhemsburgowi w obawie, aby
Prusacy nie wyrządzili jej awantury,
natomiast Prusacy woleli, że spłoną
zapasy w wartości kilku miljonów, niż­
by mieli wołać na pomoc Hamburczy-
ków. Oto ilustracja zgody (?) wśród

Niemców, a zwłaszcza dowód miłości,

jaką Prusacy cieszą się wśród Niem­
ców przez swą butę i arogancję. (b.)

Samochód przemytników
spłonął-

Katowice (AW.) Dnia 16 bm. w

południe na drodze w lesie w Borowej
Wsi powiatu pszczyńskiego, posterun­
kowy policji zauważył palący się samo-

chów osobowy. Wraz z drugim funkcjo­
nariuszem posterunku ugasili pożar sa­
mochodu, który posiadał markę reje­
(stracyjną dyrekcji policji w Gliwicach.

Przy rewizji samochodu okazało się, iż

był on naładowany pończochami je-
dwabnemi, sacharyną, wstążkami gu-
mowemi itd., który to towar prawie w

zupełności spłonął. Według zeznań na­
ocznych świadków dwaj nieznani o-

sobnicy oblali samochód benzyną i pod­
palili go, poczem zbiegli w kierunku

Mikołowa,

Zgon poety czeskiego.
Praga, (AW.) W miejscowości Pa-

cow zmarł wczoraj w wieku lat 64, je­
den z najwybitniejszych poetów iJpo-
wieściopisarzy czeskich, Antoni Sora.

Bez marynarki.
Następca tro nu angielskiego, książę

Walji, według tradycji dynastji prawo­
dawca mody mępkiej, który dokonał już
szeregu przewrotów W dziedzinie mddy
męskiej, obecnie-dokonał-nowego prze­
wrotu. Mianowicie kś. Wśilji zjawit^ię
na otwarciu wystawy, ubranyposporto­
wemu na jasno, ale... bez marynarki.
Dotychczas uważano za, rzecz, nieprzy­
zwoitą ukazywanie się bez marynarki
nawet podczas największych upałów.
Nie ulega kwestji, iż mężczyźni poprą

gorąco poczynania, księcia W alji, które­
mu jak wiadomo zawdzięczają m. in.

swe istnienie spodnie t. zw . z mankie­
tami.

GRAMOFONY
salonowe ~ na laiipsiFjjszytfi warunkach .

la brzegu I w głębi Kaszub.
tWestśemiisz wmie^zm dziewuniikazzyptomossgkiM

ii.

Szczęśliwie się złożyło, że w Gdyni
trafiliśm y na odjazd ,,Gdyni". Na po­
kładzie znajdował się profesor Włady­
sław Konopczyński z Krakowa, udający
się na zjazd historyków do Szwecji.
Najmilsza kaczka dziennikarska, która

kiedykolwiek pływała po Bałtyku (tak
określił Kornel Makuszyński piszącego
te ,,bojki*1kaszubskie) na widok od­
jeżdżającego okazałego statku Żeglugi
Polskiej ikapitana Ryńskiego, z którym
ją łączy wiele miłych wspomnień z Fin­
landii (kraju prohibicji) z radości za­
trzepotała podwiązanemi skrzydłami.
Jest naprawdę i czego zazdrościć. Tym­
czasem nasza ,,Gdynia* po raz pierwszy
wybiera (Się do Góteborga, największego
portu Szwecji, ido Oslo, stolicy Norwe-

gji. Dumnie powiewać tam będzie pol­
ska bandera.

Nie wszyscy może wiedzą o tem, że

ojcem duchowym wychodźtwa polskie­
go do Norwegjijest Cłu'istofer Fryderyk
Próhlich, rodem z Prus Wschodnich.
On tó 7-go kwietnia 1863 r. zwołał wiec

do ówczesnej Cbrystjanji (dzisiejsze
Oslo), w którym brało udział 4 tysiące
norweskich obywateli, a który przeobra­
ził się w wspaniałą manifestację sym­
patji zpolskimi powstańcami - a fan­
fary i orkiestra, mowy i rezolucję wzy­

wały niebo o wsparcie walczących. Po­
lak Fróhlich był przywódcą obywatel­
stwa demokratycznego i jemu też przy­
padł z okazji 50-lecia samodzielnej Nor-

wegji (1864 r.) zaszczyt wsadzenia 12-tu

jubileuszowych drzewek dębowych. Sil­
nie w'ięc są ,,zakorzenione1* wzajemne
sympatje tych dwóch narodów -* Nor*

wegji iPolski,
Lecz nie uciekajmy z Gdyni. Udaje­

my się za porządkiem — do portu.
Usłużny kapitan portu na ,,Ursusie"
podwozi ciekawych gazeciarzy do Oksy­
wia, gdzie stoją nasze jednostki bojowe,
a potem do dużego basenu w porcie
handlowym, pod łuszezarnię ryłu ,

Wszystko tam odbywa się mechanicz­
nie, ryż oczyszczony, połyskujący, sam

sypie się do worków odważony co do

łuta. Łuskę kupują rolnicy iużywają
jako nawóz. Oprócz portu handlowego
jest w Gdyni także portwęglowyiport
rybacki, prawie-że już gotowy.

W śródmieściu, w dzielnicy handlo-

wo-przemysłowej wolno budować tylko
gmachy cztero- ipięciopiętrowe. Będzie
to prawdziwe ,,eity". Ludzie mieszkać

będą daleko stąd, na stokach okalają­
cych Gdynię wzgórz. Rozbudowa mia­
sta podąża coraz bardziej ku Radłowa

iChylcnji. Wszędzie wre praca.' Sie­

dem tysięey murarzy, cieśli i innych ro­
botników zajętych jest na budowlach,
w magazynach i w porcie.

Na najwyższym szczycie wystawić
mają Pomnik Wolności, tuż obok ma

powstać park miejski, na Kamiennej
Górze bazylika i tak dalej. Nawet o

teatrze miejskim nie zapomniano; ma

kosztować 3.800.000 zł., a zaczną go bu­
dować dopiero za trzy lata. Samo wy­
brukowanie ulic kosztować ma 21 miljo­
nów złotych. Do roku 1932 Gdynia bę­
dzie m ia ła 78kilometrów pięknych ulic
1 kurzu więcej łykać się nie będzie...

Projektów i gotowych planów, jak
radca miejski Jaszkowski, mający nad­
zór nad budownictwem, prasę wtajem­
niczył, jest cała kupa, tylko niema rze­
czy najważniejszej - pieniędzy.

Nie radził nam pan radca pić wody,
ponieważ w Gdyni nwoda Jestniezdro­
wa", czemu się zresztą w mieście, gdzie
rezydują Skwierczę, Wojewscy, Grze-

gowscy, Słupscy, sławny Piątek i jak
się ci wszyscy dostawcy trunków ,,moc­
nych" nazywają, wcale nie dziwujemy...
Z czasem jednak będzie trzeba pomy­
śleć o wodociągach i kanalizacji Tu

l owdzie bowiem goście jeszcze chodzą
za stodołę...

Zanim Gdynia stanie się 100-tysięoz-
nem miastem, upłynie kilka lub kilka­
naście lat. Wiele jeszcze jest do zrobie­
nia. Po różnych przedsięwzięciach i

nieraz dość kosztownych eksperymen­
tach, zdaje się, że jednak nareszcie zna­
leziono prawdziwą drogę. Upatrzony
na przyszłego starostęgrodzkiego kom i­
sarz rządowy Staniszewski, któremu

podlegać ma nietylko policja państwo­
wa, ale także policja sanitarna i bu­
dowlana, naszkicował nam w silnych
zarysach wszystko to, co musi być zro­
bione, a mówił z taką głębokąwiarą w

swe szczytne posłannictwo na wybrze­
żu, żeśmy nie mogli nie przyznać mu

racji.
Oto, co jest konieczne:

1) Wszystkie urzędy skarbowe po­
winny znajdować się w Gdyni wzgl.
mieć tutaj swoje oddziały;

2) Sąd Morski przeniesiony z Wejhe­
rowa do Gdyni;

3) Inspektorat Pracy na miejscu,
gdzie przeszło 6.000 robotników pozba­
wionych jept należytego nadzoru, tak

samo jak Państw. Urząd Pośrednictwa

Pracy — są rzeczą wielkiej wagi;
4) W Gdyni musi pow'stać samodziel­

na Kasa Chorych i lecznica, bo trudno

wymagać, aby robotnicy udawali się do

o godzinę jazdy odległego miasta powia­
towego;

5) Zdusić trzeba paskarstwo i speku­
lację nieuczciwą. Cena ziemi dochodzi

do15dolarów za metrkwadratowy czyli
prześcignęła znacznie ceny placów bu­
dowlanych w centrum Warszawy. Wła­
ściciele pól w Gdyni, stawszy się nie­
spodziewanie ,,m nltimiljokerami” za­
czynają być coraz bardziej czelni i nie­
ustępliwi... ,

Gdy tę wieść biednym wyrobnikom
pióra na konferencji prasowej w sali ra­
tusza zakomunikowano, odruchowo roz­
legły się głosy: .,W ywłaszczyć bandy­
tów!" ' '

StN.
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Na złodzieju czapka sore.

Obawy niemieckie o Prusy Wschodnie.
Nowy aiarm ,,ze Wschodu". - Dyslokacja wojska polskiego
,,dowodem

"

agresywnych planów polskich. - Strach przed
propaganda polska co do Prus Wschodnich. - Niemcy

boja się opinii zagranicy.
(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego".)

Berlin,w sierpniu.

Organ jumkrów pruskich, osławio­
na ,,Deutche Tageszeitung” , znowu

uderza w wielki dzwon alarmowy.
Anonimowy glos ,,ze Wschodu” o-

strzegą przed Slniebezpieczeństwem
polskiem” dla Prus Wschodnich.
Autor wyraża głęboki żal, że Polacy
nie zadowolili się przegraną plebis­
cytową z r. 1920 i nie przestali myś­
leć o ,,rabunku ziemi wschodnio-

pruskiej” . Wprawdzie położenie po­
lityczne w Europie nie pozwala na

bezpośrednie zaatakowanie Prus

Wschodnich. Ale Polacy, ,,żądni ra­
bunku ziemi” , knują dalej swe niec­
ne plany. Dowodem tego są, według
,,Deutsche Tageszeitung” , dwie rze­

czy: n a jprz ó d dyzlokacja pokojowa
armjipolskiej, powtóre propaganda

polska w sprawie Prus Wschodnich.
Ta ostatnia prowadzona jest na trzy
fronty: przez Polaków w Prusach

Wschodnich, w Polsce i zagranicą,
i ma na celu przyłączenie Prus

Wschodnich do Polski.

,,U grupowanie armji polskiej w

czasie pokojujesttakie, że na 10kor­
pusów stoją dwa korpusy z 6 dywi­
zjami piechoty, 2 dywizjami kawa-

lerji i masą polskich sił lotniczych
w ,,korytarzu” i w bezpośredniej
bliskości granicy wschodnio-pru-
skiej” . Autor ma na myślikorpusy:
I warszawski i VIII toruński, wyli­
cza dywizje i samodzielne brygady
i podaje ich miejsca postoju. ,,Wszy­
stkie te oddziały, którym na gruncie
niemieckim stoi naprzeciw tylko je­
dna słaba dywizja Reichswehry, po­
zbawiona nowoczesnych środków

technicznych i z niewielką ilością
jazdy, są wyekwipowanenajhardziej
nowocześnie. Mogą one, w danym
w y p a d k u , natychmiast wmaszero-

wać do Prus Wschodnich od strony

Kongresówki lub Pomorza” .

Jak widzimy, potrafi prasanie­
miecka, jeśli tego chce, cienko śpie­
wać. Rozczulające jest to zestawie­
nie sześciu dywizyj piechoty i dwóch

dywizji jazdy, uzbrojonych od stóp
do głów i gotowych w każdej chwili

połknąć malutką, biedną i bezbron­
ną dywizję Reichswehry, gdzie za­
pewnie tylko co piąty żołnierz ma

pozwolenie na noszenie broni. ,,Deut­
sche Tageszeitung” zapomina o sieci

kolejowej Niemiec, rozbudowanej
strategicznie już przed r. 1914; zapo­
mina o miijonowyeh ,,Stahlhelmach” ,

,,Jungdeutscher Orden” , ,,W ik in­
gach” , a naw-et ,,Reichsbannerze” ;

zapomina o nielegalnych zbrojeniach
chemicznych, lotniczych, technicz­
nych, jakie raz po raz wydostają się
na św-iatło dzienne i są ;tuszowane

przez koła urzędowe. Podawać wy­
jątek z dyzlokacji wojska polskiego,
jedynej tarczy trzydziestomiljonowe-
go państwa, wobec dwukrotnie licz­
niejszego sąsiada na Zachodzie i pię­
ciokrotnie liczniejszego na Wscho­
dzie, jest perfidją polityczną w wy­
sokim gatunku.

Ale to nie wszystko! Teraz przy­
chodzi rzecz najciekawsza: po dziś
dzień nie mogą Niemcy strawić Zja­
zdu bydgoskiego Zjednoczenia Roda­
ków z Warmji, Mazurów i okolic

Kwidzynia.Zjednoczenie to, inform u­
je organ junkrów, znajduje się pod
naczelnem kierownictwem Komitetu

Mazurskiego w Warszawie. Na cze­
le stoi ,,osław'iony b. komisarz ple­
biscytowy polski, generalny superin-
tendent Bursche, a jego były szef

propagandy, obecny poseł sejmowy
Herz, należy do polskiego Związku

Skarga śląskiego Volksbundu
do Ligi Narodów.

Prasa berlińska donosi, że orga­
nizacja Niemców- na Śląsku Volks-

bund wysłała do Ligi Narodów skar­
gi na Polskę z powodu zwinięcia
kilku szkół niemieckich z powodu
braku dostatecznej liczby dzieci nie­
mieckich. Volksbund domaga się,
aby dzieci polskie, władające pol­
skim i niemieckim językiem posyła­
no do szkół niemieckich. Poniew-aż

Niemcy przew-agę kapitału niemie­
ckiego w kopalniach i hutach ślą­
skich wyzyskiwali do stosowania

terroru w-obec robotników Polaków,

posy'łających do szkół polskich, o-

becnie władze polskie osobiście ka­
zały jawić się rodzicom przy zapi­
sach do szkół niemieckich. Przy tej
sposobności okazało się, że nieliczni

Polacy, nie władający językiem nie­
mieckim z obawy przed utratą pra­
cy, dzieci zapisywali do szkół nie­
mieckich. Ta słuszna praktyka nie

podoba się Volksbundow-i, nazywa ją
terrorem. Skarga Volskbundu jest
jeszcze jednym dow-odem zeza mo­
ralnego Niemców- . Twierdzą oni, że

wojny nie wywołał Wilhelm II, że

wojny nie przegrali i w- dalszej kon­
sekwencji naprawienie krzywd
i zbrodni, popełnionych w Polsce,

Serbji, Belgji i Francji określają ja­
ko własną krzyw-dę . Nie dziw- tedy,
że podobnie wypaczają praw-dę, mó­
wiąc o terrorze polskim na Śląsku.
Skarga Volksbundu jest dow-odem,
ż e wojewoda Grażyński obrał wła­
ściwą metodęwobec Niemców. Me­
todę tę należy stosować nietylko na

Śląsku, ale w całej Polsce. W 'ówczas

dopiero Niemcy spełnią obow-iązek
utrzymania szkół polskich w Pru­
sach Wschodnich, w Złotowskiem

i w-szędzie, gdzie są Polacy pod ber­
łem Niemiec. (b.)

Obrony Kresów Zachodnich, ,,jener
bekannten Hetzorganisation” .

Zjednoczenie Rodaków oraz Straż

mazowiecka są najw-ażniejszemi ek­
spozyturamiZ.O.K.Z.imająswe
oddziały we wszystkich większych
miejscowościach, blisko granicy, jak
Bydgoszczy, Toruniu, Grudziądzu
etc., etc. Straż Mazowiecka — twier­
dzi ,,Deutsche Tageszeitung” — po­
wstała z daw-nych bojówek plebiscy­
towych; w Prusach Wschodnich jest
ona liczebnie słabą; jednak jest nie­
bezpieczną dzięki poparciu, jakie
mogłaby otrzymać w każdej chwali

z bliskich Kongresówki lub Pomo­
rza.

W Prusach Wschodnich usiłuje
propaganda polska, zdaniem organu

nacjonalistycznego, pozyskać mło­
dych Mazurów, którzy mają uczęsz­
czać na wydział teologii ewangeli­
ckiej Uniwersytetu Warszawskiego
lub do polskich ewangelickich semi-

narjów nauczycielskich na pograni­
czu. Młodzieńcom tym dawana ma

być bezpłatnie nauka i utrzymanie,
o ile zobowiążą się pracować potem
na Mazurach w polskim duchu.

Ale na tem nie koniec ,,zbrodni­
czych planów polskich” . Intensyw­
na propaganda za ,,oswo'bodzeniem
braci mazurskich zpod jarzma pru­
skiego” prowadzoną jest przez Pola­
ków w kraju i zagranicą. Od Pola­
ków, mieszkających zagranicą, zbie­
ra się składki pieniężne na ten cel;

jednocześnie przygotowuje się opluję
w Ameryce, Francji, Anglji fWło­
szech do nowego plebiscytu, t w i e r ­

dząc, że pierwszy odbył siępod nie­
m ieckim terorem. ,,Deutsche Tages­
zeitung” nie wie naturalnie nic o

tym terorze i ucisku, dawniejiteraz.
Tak daleko jej służba sprawozdaw­
cza nie sięga.

Polska propaganda w Prusach

Wschodnich nie napotkała, twierdzi

Dr. Antoni Marczyński. 57

NIEWOLNICE
Z LONG ISLAND

Powieść współczesna.

(Ciąg dalszy).

— Zaczynam więc...: Urodziłam się i

wychowałam w New Yorku — rozpo­
częła swe opowiadanie. — Mając lat

dziewiętnaście wyszłam zamąż za mło­
dego kupca. Czułam się bardzo zado­
wolona i szczęśliwa. Miałam przy sobie

ojca, który zawarł spółkę z moim mężem
i mieszkał przy nas, miałam mojego
Johna, najlepszego, najszlachetniejszego
człowieka pod słońcem. Kiedy teraz

odświeżam sobie jego obraz w pamięci,
wydaje mi się, że był do ciebie podobny,
drogj panie Andrzeju. Ta sama delikat­
ność, ta sama subtelność pojęć i nie­
zwykła rycerskość wobec kobiet... John

posiadał jeszcze jedną cechę, którą
wówczas za największą zaletę poczyty­
wałam, a która, jak dzisiaj widzę, jest
błędem łub słabością... był dla mnie na­
zbyt wyrozumiały... Nie mogąc mi do­
trzymać towarzystwa z powodu nawału

zajęć oraz częstych wyjazdów za inte­
resami swej firmy, pozwalał mi uczę­
szczać do kabaretów, dancingów samej,
czy z przyjaciółkami, nie zapytał nigdy
dokąd wychodzę, skąd wracam, ani z

kim się przyjaźnię, słowem, pozostawiał
mj zupełnie wolną rękę, z czego chętnie
korzystałam i bawiłam się, szalałam,
lecz w dobrem tego słowa znaczeniu.

Mój poczciwy ojciec robił mi często
wymówki ztego powodu: - Jak możesz

Iris — m awiał — Jak możesz postępo­
wać ten sposób, kiedy John tak cięż­
ko pracuje dla waszej przyszłości. W

odpowiedzi na te wyrzuty wzruszałam

tylko ramionami j używałam w swej
obronie płytkich argumentów z reper­
tuaru młodej, beztroskiej damy z high-
life'u .

— Cóż w tem złego, że lubię się
trochę rozerwać, zatańczyć, czy poflir-
tować? Mam wiecznie siedzieć w do­
mu i nudzić się? Nuda i bezczynność
są rodzicami wszystkich grzechów w

naszych sferach, więc raczej tańczyć do

upadłego, raczej rzucić się w wir zabaw,
niż gnuśnieć z powodu braku wszelkie­
go zajęcia, niż pozwolić, by wypoczęta
w przymusowem lenistwie wyobraźnia
zerwała wszelkie więzy i doprowadziła
mnie do upadku. — A kiedy pewnego
razu ojciec przymówił mj ostrzej, obra­
ziłam się i rozgniewałam na dobre: —

Ojciec się wychował w innych warun­
kach, w innej epoce — odpaliłam. —

Ojciec nie umie iść w duchu czasu i to

właśnie jest powodem naszych nieporo­
zumień. Zresztą w mojem postępowa­
niu nie może być nic zdrożnego, skoro

John mi nigdy z tego powodu nie robił

wymówek. Jeśli kto, to on przedewszy­
stkiem jest powołany do moralizowania

mnie, do prawienia mi kazań. Ojca
supremacja skończyła się z chwilą me­
go zamążpójścia i dziwię się bardzo, że

ojczulek o tem zapomina.
Nie rzekł już anj słowa więcej, lecz

mnie się go nagle żal zrobiło; uściska­
łam go serdecznie, wycałowałam tak

szczerze, że się wnet udobruchał i po­
wiedziałam żartobliwie: — Za przy­
krość, jaką cf wyrządziłam, ojczulku,
skazałam się już na pozostanie w domu

dzisiaj wieczór, choć miałam inne pla­
ny. Zato jutro znowu wyfrunę na całą

noc. Nie mogę inaczej, papo; przyrze­
kłam moim przyjaciółkom i muszę sło­
wa dotrzymać, jeśli się nie chcę ośmie­
szyć, lub narazić na głupie domysły. —

Dostrzegłszy zaś m ałą chmurkę nieza­
dowolenia na jego czole, dodałam szyb­
ko: — Nie marszcz się, ojczulku. Przy­
sięgam ci na pamięć matki, że nigdy
nie złamałam wiary Johnowi i podobna
myśl nigdy mi przez głowę nie przeszła.
Wiem, co chcesz powiedzieć. Że okazje
prowadzą do grzechu... Ale cała rzecz

w tem, że ja unikam wszelkich okazji
jak ognia. Uśmiechasz się? Ach mój zło­
ty staruszku, gdybyś choćby jeden raz

poszedł ze mną na dancing, przekonał­
byś się na własne oczy, jaka'to niewin­
na rozrywka. Są i inne lokale, wiem

o tem, ale zapewniam cię uroczyście, że

w w ir ryzykowniejszej zabawy wcią­
gnąć się nie pozwolę, jak nie pozwolę z

drugiej strony, by ktoś ze mnie robił

zakonnicę... Więc rozchmurz się i mów­
my o czem innem. Pojmuję to, że nie

zdołam cię przekonać, anj ty mnie nie

przekonasz nigdy, Pocóż się tedy spie­
rać napróżno?

Po tej pamiętnej rozmowie przestał
mnie ojciec upominać i wszystko szło

dawnym trybem, tylko tempo wzrastało

w miarę jak robiłam coraz więcej znajo­
mości, jak zaczynałam bywać w coraz

to nowych kołach, tali, że wkońcu nie

miałam jednego wieczoru wolnego. By­
łam wówczas piękna, wiedziałam o tem

dobrze, to też pochlebiał mi i cieszył
mnie szczerze ten wieniec młodych, wy­
twornych gentlemanów, otaczających
mnie wszędzie, gdzie tylko się zjawi­
łam. A najwięcej, cieszyłam się prze­
świadczeniem, że wszystkie te palce, po­
żądliwe lub oślizgłe nawet spojrzenia,
wszystkie słowne zaczepki, dwuznaczne,

żarciki, znaczące uściski dłoni nie s?

w stanie wywołać u mnie innej reakcj:
jak zalotny uśmieszek nazewnątrz, s

w duszy łobuzerską radość, jak po w y

płataniu komuś doskonałego figla.

Kpiłam w duszy z tych bawidamków

lowelasów, donżuanów i coraz mocnie,
kochałam mego Johna, który pozwala;
m i wyrozumiale na tę pyszną zabawę..
Ah, czemuż był tak tolerancyjny! Cze­
mu nie złajał mnie ostatniemi słowy
kiedy nad ranem wracałam do domu

słaniając się ze zmęczenia, odprowadza­
na aż pod drzwi mieszkania przez gro­
no podpitych satelitów!... Nie!... Johr

nie rzekł nigdy jednego słowa. Nieci

się bawi, póki młoda — mawiał do me­
go ojca. — Wierzę jej, wierzę, że nic

zawiedzie nigdy mego zaufania i to mi

wystarcza. Potem z macierzyńską tkli­
wością pomagał mi się rozebrać, otula!

mnie, przynosił śniadanie do łóżka i

zasypiałam w jego ramionach, rozczu­
lona jego bezmierną dobrocią, którą mu

dziś mam za złe. Młoda mężatka po­
trzebuje koniecznie silnej ręki!

Uśmiechasz się, drogi Andrzeju. Nie

śmiej się, lecz słuchaj i kiedy się oże­
nisz, bądź energiczny; nie brutalny, ale

bardzo energiczny. Kobieta jest na to

stworzona, by słuchać. Jeśli poczuje,
że wędzidła słabe, zerwie je wcześniej
czy później i popędzi na bezdroża. W y­
korzystaj więc smutne doświadczenie

mojego nieodżałowanego Johna i nie

rób eksperymentów z przesadną wyro­
zumiałością. A teraz słuchaj uważnie.

Zapoznawszy cię, drogi przyjacielu ze

stosunkami, wśród jakich żyłam wów­
czas, przechodzę do właściwego drama­
tu j postaram się opowiadać treściwiej..

(Ciąg dalszy nastąpi).
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pismo, na zibyt podatne pole. Gazeta

przypisuje fakt ten w dużej mierze

wierze ewangelickiej Mazurów.

f, Tem niebezpieczniejszy, kończy
,,Deutsche Tageszeitrmg”,jestjednak
propaganda polska zagranicę, i n a ­

leży mieć na nią baczny uwagę, aby
zagranicę nie zapanowały poględy
i przekonania, które już raz stały
tdę dla Niemców fatalne” .

Tyle organ junkrów. Treść arty­
kułu mówi sama za siebie, ale w od­
wrotnym sensie, jak sobie wyobraża!
autor.

Dr. Alfred Bzowieckl.

Rzeczpospolita Honduras
fszuka osadników.

Mimo różowych horoskopów należy być
bardzo ostrożnym!

W środkowej Ameryce znajduje się
nie wielkie, bo zaledwie 114.670 kilome­
trów kwadratowych zajmujęce pań­
stewko, położone nad morzem Karabel-

(Skiem i brzegami Oceanu Spokojnego.

Honduras, był przez długie wieki ko-

lonję hiszpańską i dopiero dnia 15wrze­
śnia 1821 r. uzyskał niepodległość, ogło­
siwszy republikańską formę rzędu.

Bardzo nieliczna ludność tego kraju,
nie dochodząca jednego m iljona miesz­
kańców jest przeważnie pochodzenia
hiszpańskiego z dużą przymieszką krw i

autochtonów t. j . Indjan, pozatem znaj­
duje się w Honduras nie wielka ilość

ludności murzyńskiej.

Wśród całego szeregu produktów
miejscowych, których eksport ożywiłby
niezmiernie życie gospodarcze Hondu­
rasu na pierwszym planie stoją: bana­
ny, kawa, bawełna, tytoń, cukier trzci­
nowy, kauczuk, mahoń, indygo, skóry,
orzechy kokosowe; z m etali: złoto, sre­
bro, miedź, żelazo, cynk, ołów, pozatem
węgieł, marmury itd. W zamian

Honduras byłby pożądanym i korzyst­
nym rynkiem zbytu na wyroby włó­
kiennicze, papier gazetowy i zwykły,
maszyny rolnicze, wyroby szklane itd.

Przedewszystkiem jednak brak tam

jest rąk do pracy i dlatego rząd repu­
blikański Honduras czyni wszelkie u-

łatwfenia dla emigrantów, udzielając

im bezpłatnie ziemię, drzewo na rozbu­
dowę oraz inne daleko idące ułatwienia
m. in. już po rocznym pobycie emigrant
może otrzymać miejscowe obywatel­
stwo.

Stolica Honduras Tegucigalpo, m ia­
sto liczące około 50 tys. mieszkańców,
posiada cały szereg instytucyj kultural­
nych i ośw'iatowych, uniwersytet, wyż­
sze uczelnie techniczne i handlowe itd.

Honduras posiada kilka portów, z któ­
rych największym jest Puerto Cortez,
odznaczający się dużym ruchem han­
dlowym.

Informacyj powyższych udzielił

przedstawicielom warszaw/skiej prasy
konsul republiki Honduras p. Scheskin

na konferencji prasowej.

P. Scheskin poruszył też sprawę u-

tworzenia izby handlowej połsko-hon-
duraskiej.

1 polityki Wschodu.

Kto ma dwa garby,
ten dużo niesie.

Rozwój Gdyni - i wskazania
na przyszłość.

Z przemówienia kierownika wydziału morskiego Gru­
dziądzkiej Izby Przem ysłowo-Handlowej w Gdyni p. dy­

rektora Kawczyńskiego.
Na konferencji prasowej 11 sierpnia w

Gdyni wygłosił także referat kierownik wy-

dzia,,i morskiego grudziądzkiej Izby Prze­
mysłowo-Handlowej w Gdyni p. dyrektor
Kawczyński. Ze względu na doniosłą ro­
lę, jaką spełnia Gdynia obecnie i w naj­
bliższej przyszłości dla Polski oraz ze

względu na wielki przypływ kapitałów
prywatnych przedstawiamy w zarysie
głów ną treść tego px*zemówienia:

Gdynia czyni imponująco wrażenie. Z j e ­
dnej strony widać liczne gmachy, zadziwia­
jące swą wielkością, z drugiej strony ogro­
mne postępy przy rozwoju portu. Teinpo
pracy oraz budowle iście amerykańskie!
Wywołać to może pewne iluzje - i dlatego
winno się odzwierciedlić rzeczywisty stan

rzeczyi przedstawić warunki, w jakich ta

praca twórcza w Gdyni się odbywa.
Momentem decydującym dla rozwoju

Gdyni jest rozporządzenie Prezydenta Rze­
czypospolitej z clnia 1 czerwca 1927 o po­
pieraniu rozbudowy portu i miasta Gdyni,
z aw ie rając e liczne przywileje kredytowe o-

razpodatkowe. Można powiedzieć bez prze­
sady, iż to, co w Gdyni dzisiaj widać, jest
następstwem tego rozporządzenia.

Po wyświetleniu sposobu stosowania

przywilejów kredytowych w praktyce, refe­
rent wskazał na okoliczność, iż poza kredy­
tami rządowymi współdziałały także przy
rozbudowie miasta kapitały prywatne, na­
pływające w wielkiej mierze z kraju. To co

pobudowano przedstawia kilkakrotnie więk­
szą wartość, niż cztery miljony, które do­
tychczas wypożyczono na budowę domów

prywatnych. Zatem wbrew twierdzeniom o

nieposiadaniu tradycji morskiej i braku

zrozumienia Polaków dla kwestji morskiej,
to zrozumienie w narodzie istnieje i nadal

należałoby je krzewić.

Gdynia dzisiaj stanowi o moćarstwowem

stanowisku Polski - i zagranica'a przede­
wszystkiem Gdańsk uświadamiając sobie

potężny rozwój Gdyni z większym do nas

odnoszą się respektem — dlatego też rządo­
w i nie wolno przez załamanie dotychczaso­
wej polityki, naszego portu dyskredytować.

Obecne trudności w dziedzinie budowla­
nej winny być usunięte, tak samo trudności

dla handlu oraz drożyzna mieszkań i lokali.

Polityka rządu nadal powinna pójść w kie*
i n n k u popierania inicjatywy prywatnej, a

przedewszystkiem rozwój miasta powinien
iś ć współmiernie z budową porta, co j e d ­
nak na razie nie ma miejsca. Gdynia liczy
8.000 mieszkańców, jednakowoż podczas
dnia znajduje zajęcie 16.000 osób, drugie za­
tem 8.000 osób szuka schronienia w nocy

poza miastem w najbliższej okolicy.

Po wyświetleniu sprawy ulg przemysło­
wych, zaznaczy! mówca, że dążeniem Izby
Przemysłowo-Handlowej w Grudziądzu jest
uregulowanie tych spraw w kierunku jak
najpomyślniejszym dla sfer handlowych i

przemysłowych, tak, że kupcy jak i przemy­
słowcy, zasługujący na uwzględnienie, mo­
gą liczyć na stosowanie ulg.

Najważniejsze inwestycje czyniono w

porcie w związku z przeładunkiem węgla.
Obrót towarów wynosi1ogólnie w ostatnich

miesiącach 200.000 ton miesięcznie. Jedna­
ko w o ż cyfry obrotu, tak eksportu jak iIm*
portu możnaby znaczniepodnieśćprzezusn-
niecie istniejących przeszkód, jak brak od*

powiednich magazynów oraz niewystarcza­
jąca środki komunikacyjne. Właśnie nie­
m iło daje się we znaki brak należytego zro­
zum ienia potrzeb portu gdyńskiego przez
Ministerstwo Komunikacji, oraz pewna roz­
bieżność w poczynaniachMinisterstwaPrze­
myśla iHandlu z Ministerstwem Komuni­
kacji. Zgodna i systematyczna współpraca
byłaby tu konieczną.

Na końcu swego referatu przedstawił
mówca szanse, ja-kie daje prywatnej inicja­
tywie i przedsiębiorczości miasto Gdynia, Na­
leży sobie jednak uświadomić, że osiedlenie

się w Gdyni, mimo istniejących przywile­
jów, związane jest z trudnościami. nGdyni
potrzeba ludzi doświadczonych w handlu i

przemyśle I posiadających odpowiedni ka­
pitałwłasny,aniegrynderów" - zakońcgyj
p. dyr. Kawczyński swe treściwe przcjn^-
wienie, które gorąco oklaskiwano. (ak)

Przeznaczeniem ludzi mądrych jest
nauczyć bliźnich postępować tak, aby
wszystkim w kraju było dobrze.

Mih-Ti.

Z Puszczy Kurpiowskiej.
Miało nas wyjechać pięciu. Jednego

wzięli pod nóż, a drugi - nie wiem, co

drugi - mówił, że musi jechać na zastęp­
stwo. I z piątki zrobiła się trójka - prof.
Ul., prof. Z . f ja. Turę obraliśmy sobie nie

małą, jak na pensję urzędniczą. Lecz po­
nieważ co dopiero otrzymaliśmy ,,nervus

rerum", więc odwaga jest i humor i ani­
musz.

Już w czwartek, 2. 8., zabraliśmy się do

ostatnich przygotow'ań. Bo że jedziemy na

pewno, to już uchwaliliśmy ngremialnie"
w środę o godz. 8 wlecz, w kawiarni tea­
tralnej. - Więc jedziemy: do Wilna przez

Warszaw'ę , Białystok, Grodno, a potem
przez Łuniniec, Pińsk, Brześć Litewski,
Warszawę z powrotem do Bydgoszczy.
Wstępować będziemy po drodze, gdzie mo­
żna i gdzie warto. A w'arto i trzeba i tu

i tam. Już tam nasz kochany prof. Ul., o-

brany na przeciąg w'ycieczki ,,jednozgod-
nie" na Komendanta, wszystko obmyślił.
A przytem prof. Lew., m istrz od pędzla,
zjawiwszy się, jako doradca w ,,Teatrałnej",
przy piwku niejedną dał nam cenną wska­
zówkę. A jako szczególny miłośnik Pole­
sia, posiadający nawet konia (!) na Pole-

siu - taką sobie szkapinę 13 czy 14 letnią,
nabytą ponoć za 5000 mkp. w r. 1923 od ja­
kiegoś poczciwego Poleszuka — to swoje
Polesie kochane, po malarsku wielbione,
szczególnie nam polecił ! na serce włożył.

Więc jedziemy... W czwartek, 2. 8., wy­
braliśmy się na stację, celem otrzymania
jakiegoś tańszego biletu okrężnego. Okaza­
ło się jednak, że stacja takich biletów nie

wydaje. Wydaje je jedynie ,,Orbis" . A ,,Or­
bisu" w Bydgoszczy n^ma... Idziemy na

Dyrekcję kolejową, gdzie naczelnik, p. Ta­
tar-ki, w sposób nadzwyczaj uprzejmy za­
jął się nami i naszą wycieczką. Okazuje
się, że najlepiej wziąć bilet do Wilna,
ważny przea 4 dni, a więc uprawniający do

różnych wypadów i odskoków po drodze, a,
z W ilna przez Łuniniec — Pińsk do Byd­
goszczy. — Wyjechaliśmy o godz, 12,45 w

nocy do Warszawy. Tutaj mieliśmy właś­
nie tyle czasu tylko, aby taksówką, poje-
obać na dworzec Wileński i tu wsiąść do

pociągu Warszawa-Tłuszcz-Ostrołęka. Bo

Ostrołęka wraz z Kurpiami miały stano­
wić pierwszy nasz ,,odskok". Gdyśmy za

Tłuszczem cel naszej wycieczki i naszego

,,odskoku", nie przewidzianego biletem,
wyłuszczyli konduktorowi, ten zaraz u-

przejmie wypisał nam dodatkowy bilet

przez Ostrołękę, Łapy do Białegostoku,
przyczem dopłaciliśmy tylko nadwyżkę ki­
lometrów, opuszczonych od Tłuszczy do

Łap. I aż do samej Ostrołęki nami się
opiekował, radząc i objaśniając. Jako zna­
mienny objaw podkreślam, że gdyśmy dwu-

czy trzykrotnie częstowali go papierosem,
stale odmawiał, tłomacząc się w grzeczny

sposób, że ma służbę, że potem zapali, aż

wreszcie, kiedyśmy, po ponownem jego
wejściu do naszego przedziału, poprostu
nie śmieli go już częstować, . . . poczęstował
nas własnemi. Jeżeli wszędzie w czasie na­
szej wędrówki napotkamy na tak uprzej­
mych konduktorów, to dobra nasza. Nie,
że częstują papierosami, lecz, że, jak mogą,

podróż nam ułatwiają a i miłą pogawędką,
jazdę, jednostajną chwilami, nam umilają.

W Wyszkowie, bardzo uroczo położo­
nym nad rzeką, miałem poraź pierwszy
sposobność i zaszczyt, poznać kolegę na­
szej przezacnej Brdy, kolegę z prawicy -

Bug. Zresztą niewiadomo, czy Bug jest
kohgą Brdy czy Narew koleżanką, bo

krótko przed ujściem do W isły obie te rze­
ki się łączą, tak iż trudno rozstrzygnąć la­
ikowi, czy Bug, czy też Narew jest dopły­
wem Wisły. Bug dłuższy ma niby bieg,
Narew zaś większą ilością wód zasila m at­
kę naszych rzek- Wisłę.

Zbliżamy się do Ostrołęki, do Nami, do

Puszczy Kurpiowskiej czyli Zielonej. Kie­
dyś tu były bory i łasy tylko. Nieliczni

kiedyś Kurpiacy-puszczaki żyli jak mogli,
żywiąc się zwierzyną upolowaną, miodem

z licznych tu kiedyś pasiek-barci i tem, co

uboga, nieurodzajna ziemie, krwawym pe­
wno znojem lasom wydarta, wydawała. W

lasach i dziś jeszcze dużo jałowca i papro­
ci, których wyplenienie niemało musiało

kosztować potu. Poła, już uprawione i ską
pó rodzące żyto, owies, kartofle, łubin, pro­
so i tatarkę, na nowo brały w swoje po­
siadanie. Lecz puszczak się nie zrażał i

wciąż na nowo wypwiadał im wojnę... aż

zwyciężył. Stacja Pasieki, krótko przed O-

strołęką, zdaje się przypominać dawne te

czasy, kiedy Kurpiak płynne złoto z pasieki
swojej, umieszczonej w wydrążonych
pniach sosen, zamieniał to w Ostrołęce, to

w Łomży, to w Prusach pobliskich na złote

bite. Podobne ule pierwotne jeszcze dziś

można napotkać.

Ostrołęka - godz. 10 rano. Choć jedzie­
my już 10 godzin bez przerwy i choć nie

spaliśmy przecież przez całą noc, - owe

zasypianie na kilka chwil nie liczy się
przecież - nie czujemy zmęczenia. Cieka­
wość, żądza poznania naszych ludzi, no­
wych ludzi, nowych okolic, nowych warun­
ków życia, spędza sen z powiek. Zresztą
zbliżamy się do miejsca, gdzie rozegrał się

jeden z ostatnich aktów tragedji listopado­
wej, gdzie nasi bracia powstańcy w bezna­
dziejnym boju się zakrwawili. Czy można

wobec tego odczuwać znużenie! Więc u-

myliśmy się w wagonie i dalej do miasta!

Nie łatwa to rzecz, bo miasto oddalone od

stacji o 5 kim. Lecz rada jest. Ot stoi prze­
cież przed stacją cały szereg fiakrów wca­
le przyzwoitych, ,,na gmach" nawet, a poli­
cjant, stojący w pobliżu, chroni przed w'y­
zyskiem 1 zł od osoby. Zajeżdżamy do re­
stauracji, poleconej nam przez dorożkarza,
spożywamy krótki posiłek, a zostawiwszy
tam swój bagaż, udajemy się na zwiedzenie

miasta.. Do zw'iedzenia nie wiele. M iasto

bardzo ucierpiało skutkiem wojny świato­
wej. Jak nam mówili mieszkańcy, z który­
mi często wdawaliśmy się w pogawędkę,
po najściu Niemców przedstawiało miasto

jedno wielkie rumowisko. Dzisiejsza Ostro­
łęka - to już nowa Ostrołęka, która po­
wstała i wciąż jeszcze powstaje na gruzach
starej. A powstaje w szacie piękniejszej,
hn i bruk uliczny, szczególnie dający się
we znaki naszym nogom bydgoskim, się
naprawia a i chodniki się uzupełnia. Jeden

z nielicznych już zabytków z dawnej prze­
szłości to fara, piękny barok, dawny kla­
sztor bernardyński, okolony ładnemi kruż­
gankami.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Z nal'epszym
ekstraktem mięsnym

iwybornemi wyciągami z jarzyn są

Pl/MsiĆżtegio kostki bulionowe
jak najstaranniej przyrządzone.

Należy zważać na napis MASGi i czerwono-żółte opakowanie
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przyjmują przedpłatę na miesiąc WfZesień.

Prosimy pospieszyć się z odnowieniem przed­
płaty, ażeby z początkiem miesiąca września

nie nastąpiła przerwa w dostawie

,,Dziennika Bydgoskiego".

Najbliższa wielka wojna
wybuchnie w roku 1935!

Ziemie, tą wolną ofejąie, zamienią się w morze ognia, krwi
i trujących gazów.

Bydgoszcz, 17 sierpnia.

Nadejdą kiedyś czasy, że nie będzie
wojen na święcie. Dla dzisiejszych ato­
li pokoleń są to czasy bardzo je(szcze od­
ległe. Nastąpią one dopiero wówczas,
gdy zmieni się charakter człowieka, gdy
ludzkość oprze się wyłącznie na rozu­
mie, a nie na sile pięści, czy maszynie
ni(szczącej. Na takie przeistoczenie uspo­
sobienia i dążności człowieka poczeka
jeszcze nasza ziemia setki lat, a tym­
czasem starym zwyczajem narodyj pań­
stwa walczyć dalej będą ze sobą o pa­
nowanie polityczne czy handlowe, o kęs
ziemi czy chleba, o ambicję przodownic­
twa czy o skalany honor.

Wcześniej Więc czy później przyj­
dzie do następnej wojny. Frank Sim-

mónds w ,,Review- of Reviews" jest zda­
nia, że następnej wojny napewno spo­
dziewać się można w roku 1935. Mogą
tę wojnę 'wywołać nieprzewidziane wy­
padk(i, jakie często były przyczyną wie­
lu uprzednich wojen.

Ale bez względu na to, jskąd padnie
pierwszy strzał,'to jest pewnem, że woj­
na znowu wybuchnie, gdyż dzisiejsza
ludzkość nie umie inaczej, jak tylko z

bronią w ręku, załatwiać swe między­
narodowe rachunki.

Jakąż więc będzie to przyszła wojna
Zupełnie odmienną od wojny qstatniej.
Będzie to wojna lotniczo czołgowo-gazo-
wa. Wielkie dzisiejsze armje skryją się
pod ziemię. W powietrzu operować bę­
dą aeroplany pościgowe i bombowe, na

ziemi czołgi i aparaty gazowe wraz z

pancernymi automobilami.

Walka trwać może czas dłuższy tyl­
ko na lądzie. Na morzu walka będzie
krótka i bezpardonowa, w której floty
spoczną na dnie morza, ulegając zwy­
cięskim aeroplanom. Pod bombami

tych aeroplanów największe pancerniki
rozprysną się w kawałki, jak łupina o-

rzecha, uderzona młotem.

Co się stanie z flotą morską, przy­
kładem są ćwiczenia, przeprowadzone
niedawno koło kanału Panama. Na do­
świadczenie pośw-ięcono 5000 ton pojem­
ności istary okręt żelazny, który jeszcze
umocniono płytami pancernemu W pro­
gramie był atak na okręt najpierw j
przez aeroplany-ścigowce, zaopatrzone
w lekkie bomby, następnie atak aero­
planów bombowych, uzbrojonych w

ciężkie bomby. Pierwszy atak miał na

celu sparaliżowanie rzekomej załogi o-

krętowej, spędzenie ze stanowisk arty-
lerzystów i otw-arcie drogi do ataku dla

aeroplanów bombowych. Okazało się
atoli, że już pierwszego ataku skutki

były tak skuteczne, że gdy nadleciały
aeroplany bombowe, rozbity bombami

sześciu ścSgowców okręt pqszedł na dno.

Manewry te udow-odniły, że najsilniej­
sze pancerniki nie oprą się aeroplanom,
wobec czego przyszła wojna na morzu

będzie bardzo krótka.

Natomiast przewlekłą będzie wojna
lądową, o ile obie strony zaopatrzone
będą w czołgowe, gazowe i lotnicze u-

rządzenia. Pierwszym aktem w tej woj­
nie będzie atak lotniczy, rozsiewający
gazy trująco po kraju nieprzyjacielskim
i bombardujący linje i punkty komuni­
kacyjne. Atak ten sprowadzi zaciekłe

bitwy powietrzne eskadr lotniczych obu

stron. Zwycięska strona w tych bitwach

nad ziemią rozpocznie pustoszenie kra­
ju pociskami i gazem, starając się do­
sięgnąć ludność, ukrytą pod ziemią.

Drugim aktem przyszłej wojny bę­
dzie pochód pancernej lawiny przez

kraj nieprzyjacielski. Lawiną tą będą
czołgi, opancerzone automobile j zmo­
toryzowana piechota i konnica, której
drogę otw-ierać będzie zmotoryzowana
ciężka i lekka artylerja. O ile lawina

ta natrafi na niezniszczony jeszcze bom­
bami lotniczemi równie pancerny opór,
rozegra się najciekawsza w św-iecie

w-alka machin pancernych, otoczonych
chmurami trującego gazu i ziejących
na siebie żelazem i płynnym ogniem.
Cała przestrzeń staczanej w alki olbrzy­
mów pancernych stanie w płomieniach.
Palić się będ'zie naw-et ziemia, przepo­
jona palnymi płynami. Wylatywać bę­
dą w powietrze całe akry ziemi. Od hu­
ku wystrzałów i pękających bomb po­
włoka ziemi drżeć będzie, jak w czasie

trzęsienia ziemi. Nieszczęsny kraj, no.

którym stoczoną zostanie ta walka, za­
mieni się w piekło, którego okropności
obrazów niepodobna dzisiaj jeszcze opi­
sać. :(Ś--

Taką będzie przyszła wojna.

Dlaczego kobiety sie rozwodzą?
Bo mąż je cebule. - Bo jest lunatykiem, - Woli w nocy
radjo, niż żoną. - Meż niemowa. - Rozwody na kredyt.

Jednym z przykładów- dziwacznych
przyczyn skłaniających do starania się
o rozwód, były przyczyny, podane przez

aktorkę filmową, Małgorzatę Brunner,
z Los Angelos.

Oświadczyła ona, że mąż całował ją
zwykle... po spożyciu cebuli.

— Czy możliw-em jest — pytała ma­
jąca wrażliwe powonienie aktorka —

żyć z człowiekiem tak przykrym?
Pewna Turczynka z Konstantynopo­

la, skorzystawszy z nowych praw repu­
bliki, zażądała rozwodu pod pretekstem,
że mąż jest lunatykiem. Wstawał w no­
cy i uzbroiwszy się w rewolwer, kiero­
wał go w stronę żony. Po chwili, jakby
przebudzony, odkładał broń i wracał do

łóżka.
— A jeżeli pewnego dnia nie obudzi

się i wystrzeli — zwróciła Turczynka
uwagę sądowi.

Pani Whitte z Mineapolis (St. Zje­
dnoczone) wytoczyła proces rozwodowy
dlatego, że mąż był zawołanym radio­
amatorem. Przesiadywał całemi noca­
m i przy aparacie'i-zmuszał żonę, by mit

dotrzymywała towarzystwa.,
W końcu państwo Whitte popadli w

nędzę, bo on wydawał wszystkie pie­
niądze zarobione na kupno sprzętu ra-

djowego.
Pewna małżonka domagała się roz­

wodu przed sądem londyńskim, bowiem

mąż dwa lata nie rzekł do niej ani

słowa.

W Paryżu niedawno wielki afisz o-

głaszał, że można uzyskać ,,rozwód na

kred; Ł''.. Adwokat podejmował się prze­
prowadzić rozwód, pokrywając wszelkie

koszta, które po uzyskaniu rozwodu,
małżonkowie spłacali mu ratami.

Przed dwoma laty zaczęło wych'odzić
w Pradze pismo ,,Rozwódka", które po­

łożyło fundament pod związek kobiet

rozwiedzionych, jaki powstał ostatnio.

Na inauguracyjnem zebraniu tego
stowarzyszenia, pewien adwokat zakoń­
czył swą mow-ę w sposób zgoła dziwny:

— Spodziewam się, że liczba człon­
ków tego pożytecznego zw-iązku wzra-i

stać będzie z dnia na dzień — oświad­
czył.

Mecenas .ten jept podobny do owej a-

merykanki, w -łaścicielki instytutu pięk­
ności, która twierdziła, że w Ameryce
dlatego się kobiety nie starzeją, że nie­
szczęśliwe małżeństwa są na porządku
dziennym.

— W rzeczywistośc'i, objaśniała ta

pani — nieszczęśliwe pożycie małżeń­
(skie budzi u wielu żon chęć dbania wię­
cej o własny wygląd i piękność, a to ce­
lem przypodobania się młodym ludziom,
by odzyskać serce niewiernego czy obo­
jętnego małżonka, lub na wypadek roz­
wodu znaleść sobie odpowiedniego mę­
ża.

Pewien sędzia amerykański udzie­
liwszy w ciągu miesiąca 900 rozwodów,
ośw-iadczył:

— Za każdym rozwodem U(szczęśli­
wiam cztery osoby: męża, żonę, adwo­
kata, który zgarnia honorarjum i S'ie­
bie, bo spada mi z głowy kłopot.

Rozumowanie doprawdy wolnoame-

rykańskie!
*

Nad Jeziorem Siljan.
( Z cyklu: Sonety Szwedzkie.)

Ujęte w ramy, które tworzą w-zgórza,
Gdzie płacze brzoza i świerk się zieleni,
Jezioro Siljan jak cud się wynurza
Na nieobjętej dla oka przestrzeni.

'

'***i

Po jednej stronie Rat,vik, Szwecji róża,
Po drugiej Leksand wśród drzew się

fczerw-ieni,

Patrzą na siebie te dwa stare miasta,
Jak bracia, wielką w-odą rozłączeni. (

Tu Gustaw Waza swej w-ymowy cudem

Miłość wolności wzbudził między ludem

I kraj wyzwolił po zlej poniewierce.
Hej! szumi Siljan falami srebmemi!

Słuchaj i ucho swe przyłóż do ziemi:

Nad tem jeziorem bije Szw-ecji serce!

Henryk Zbierzchowski.

Czf MussoUni n leiaig da Nadrenii?
Wykopalisk'a rzymskie w Śónonj! CBonsi).

W Bonn od niejakiego czasu pod­
jęto szereg w-ykopalisk w celach ar­
cheologicznych. I tak pod kryptą
kościoła znaleziono dobrze zachowa­
ną płytę kamienną ku upamiętnie­
niu 3 matron rzymskich. Fundato­
rem był wysoki dygnitarz rzymski
w ziarządzie kraju nadreńskiego z

siedzibą w Kolonji, kw-estor Quin-

tus Yetellius Severus. Gdyby
Mussolini był hakatystą na w-zćr

Prusaków, zażądałby zwrotu Nad-

renji dla imperjum włoskiego. Fakt,
że Mussolini nie w-ysuwa takich żą­
dań, dowodzi, że w nacjonalizmie
nikt Prusaków nie prześcignie, (b.)

Zamordowanie Obrepna MeksyHo
było z góry uplanoine.

Sensacyjne rewelacje ,,Osservaiore Romanę".
,,Osservatore Romano" zestawia cy­

taty dwu amerykańskich pism, które

podały wiadomość o spisku przed za­
mordowaniem Obregona. I tak ,,E1 Da­
rio" (wychodzi w El Passo, Texas U.S .A .)
napisał 14. lipca rb., t.j. natrzydni
przed morderstwem: ,,Urzędujący przy

rządzie (meksykańskim) specjalny wy­
dział policyjny, pozostający w ścisłej
współpracy zgeneralnym inspektoratem
od którego zależą wszystkie siły zbroj­
ne, udzielił prasie obszernych wyja­
śnień dotyczących pogłosek, jakoby na

życie generała Obregona był planowany
zamach. Przedsięwzięto wszystkie środ­
ki ostrożności, aby nie dopuścić do te­
go, by gen. Obregon padł ofiarą swych
wrogów, którzy nie mogąc pokonać go
na polu politycznem, zamyślają pozba­
wić go życia1*.

A więc władze (meksykańskie) w'ie­
dząc o planowanym zamachu politycz­
nym, nic nie uczyniły, aby ocalić życie
generała Obregona. Rzekomo roztoczo­
no nad jego osobą szczególnie ścisłą
straż, która to jednak nie przeszkodzi­
ła zabiciu Obregona, jak również uciecz­
ce wielkich i małych sprawców, podej­
rzanych o zabójstwo, jak Morones, Tre-

jo, Kastros i in.

Je/szcze bardziej uderzające wiado­
mości podała ,,Le Prensa** (El Passo,
Texas U. S. A .), która na pięć dni przed
zabójstwem Obregona 10-go lipca rb. pi­
sała;

,,W mieście Juarez mówi się o tem,
żepewien w'yższy oficer, który w swoim

czasie był zamieszany w ruchu pow­
stańczym generałów Serrano i Geneza,
a następnie w czasie walk w dolinie

Meksyku zajmował ważne stanowisko,
otrzymuje ze wszystkich stron kraju bar

dzo wiele listów, w których jest mowa o

tem, że gen. Amaro, meksykański mi­
nister wojny, który po zamordowaniu

Obregona wydał ku uciesze krwawego
Callesa odezwę do wojska, qskarżającą
o mord duchowieństwo katolickie, pra­
gnie rozwinąć akcję, w celu osiągnię­
cia prezydentury. Laburyści meksykań­
scy mówią zupełnie otwarcie, że Amaro

chce współpracować z meksykań(ską
partją robotniczą, t. zw . ,grom'em", bę­
dącym filarem komunizu, organizacją,
coraz głośniej wypowiadającą walkę
l'ołniczej partji Obregona. Dla tego pla­
nu podobno znalazł Amaro mniej lub

więcej jawne poparcie prezydenta Cal­
lesa, jak również wyższych wojsko­
wych, którzy oświadczyli, że nie mogą

dopuścić do prezydentury Obregona. Po­
litycy wielce są zaniepokojeni, sądząc,
że wybuchnie rewolucja**.

Oskarżenie duchowieństwa katolic­
kiego o mord spada zatem z powrotem
na bolszewickiego ministra wojny, a w

dalszym ciągu na prezydenta Callesa.

Europejskim zaś towarzyszom ducho­
wym meksykańskich prześladowców
chrześcijan, przybyw'a jedno rozczaro­
wanie więcej.

Czem iesfi las
dla idrowia człowieka?

Bydgoszcz, w sierpniu.

W gorącej porze roku najlepszem i

najzdrowszem miejscem pobytu dla osób

wrażliwych, słabowitych i uzdrowień-

ców jest las.

W lesie odgrywa wielką rolę paro­
wanie w'ielkich mas wody z liści i u-

miarkowana w'ilgotność powietrza.

Wszystkie drzewa, krzaki, mchy, pa­
procie (itd. działają tu jak zbiorniki,
oddające powietrzu wodę, wessaną z

ziemi i deszczu. Wilgotność ta tw'orzy
dobroczynny kontrast w przeciwstawie­
niu do powietrza na w'olnych przestrze­
niach, wysuszającego przy oddychaniu
błony śluzowe ust i nosa.

Las chroni zarazem od zmiennych
prądów pow'ietrza. Różnice tempera­
tury dziennej i nocnej, wahania w cią­
gu dnia są w lesie mniejsze, niż na po­
lu; zmiany pogody nie tak nagłe i zna­
czne.

Znaczenie zdrowotne lasu podnosi
nadzw'yczajna czystość pow'ietrza, wol­
nego od dymu, sadzy i inny.di szkodli­
wych gazów, zatruwających pow'ietrze
miast. Liczne gałęzie i Jiście działają
tu jak filtry, zatrzymujące pył i bak-

terje.

Miłjony liści wytwarzają pod wpły­
wem światła słonecznego wielkie ilości

tak potrzebnego dla ludzi tlenu, zuży­
wając (Szkodliwy dla nas kw'as węglo­
wy. Las posiada w obfitości ten eliksir

życia, zmieszany z różnemi olejkami
eteryeznemi, powietrze więc leśne jest
prawdziwem dobrodziejstw'em dla ludzi,
dotkniętych cierpieniami pluc i gardła.
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ZWIELKOPOLSKI i POMORZA GB
BUSZKOWO. 5-lecie Tow. Powst. i Woj.

Tow. Powstańców i Wojaków Buszkowo ob­
chodzi w dniu 19. bm. 5-lscie swego istnienia.

,W dniu tym odbędzie się strzelanie o nagrody
i zabawa taneczna. Osobnych zaproszeń nie

wysyła się. Zarząd apeluje do okolicznych
bratnich towarzystw o wzięcie udziału w uro­
czystości.

MIASTECZKO. Włamanie. Dnia 14. bm.
około godz. 2 w nocy nieznani sprawcy włamali

się przez okno do składu bławatów p. Wiśniew­
skiego w Miasteczku, skąd skradli towaru

wartości około 4500 zł Złodzieje ścigani przez
policję, porzucili łup w lesie pod Brzostowem,
Odebrany łup zwrócono poszkodowanemu,

MOGILNO. Żniwa, które w całym powiecie
'su na ukończeniu, wykazują średnie, a nawet

lełpsze wyniki. Zboże stało prosto na pniu
I sypie dobrze. Pewien gospodarz wymłócił
18 ctr. żyta z morgi. Jest to oczywiście rezul­
tat rekordowy, Przeciętnie daje zboże 12 ctr.

z morgi. Z powodu braku deszczu w niektó­
rych częściach powiatu jak w Gębicach i okoli­
cy ziemniaki zapowiadają zbiory nieco wąt­
pliwe.

Pozostawione bez dozom konie Szczepana
Grabińskiego ze Studzienek ruszyły wozem na­
ładowanym dachówką i wjechały w okno wy­
stawowe p, Piotra Skrzypczyka w Rynku, Szy­
ba została kompletnie potłuczona a towary z

wystawy zniszczone. Szkody wynoszą kilka

tysięcy złotych.
Wycieczka do Ujścia, W niedzielę, dnia

19. bm, urządza Tow. Rzemieślników wyciecz­
kę statkiem do Ujścia. Zbiórka koło mostu do
Paterka. Wyjazd o godz. 5 rano. Bilety w ce­
nie 5 zł od osoby (tam i z powrotem) wcześniej
do nabycia u pp, Malickiego, Gniatczyka i

Piechoty.

Tragedia córki powodem nagłej
śmierci ojca.

Z Gniezna donoszą nam:

Gospodarz Głowacki z Jankowa Dolnego
pod Gnieznem oddał córkę swą 18-letnią Joan­
nę na służbę do budowniczego Stranza w M o­
gilnie. W tem dnia 15. bm. podczas nieobec­
ności gospodarzy w domu przywieziono ich

córkę obłożnie chorą. Była ona oprócz tego
sparaliżowana i straciła mowę. Znaleziono

przy niej kartkę z uwiadomieniem, iż została
ona w Mogilnie zniewoloną. Jak stwierdzono,
nieszczęśliwą przywiozła żona budowniczego

Stranza z Mogilna.
Gdy rodzice powrócili do domu, widząc roz­

paczliwy stan swej córki, postanowili zawołać

księdza do chorej. Sam Głowacki udał się do

Strzyżewa po księdza, wtem na progu probo­
stwa wskutek udaru serca upadł na ziemię
i zakończył życie.

Policja przeprowadza w tej tajemniczej
sprawie śledztwo. Podobno sprawców już a-

resztowano. O wynikach śledztwa natychmiast
poinformujemy naszych Szan. czytelników.

Opowiadanie naocznego świadka o strasznej
katastrofie samochodowej pod Kostrzynem.
W ub. środę, dnia 15 bm. p. Cybulski z Kcy­

ni, udał się własnem autem do Poznania. W

drodze powrotnej na szosie Swarzędz - Ko­
strzyn by! on świadkiem owej strasznej kata­
s'trofy samochodowej pod Kostrzynem, o której
już donosiliśmy w czwartkowym numerze. Pan

Cybulski opowiedział naszemu współpracowni­
kowi nast, szczegóły:

Kilka kilometrów za Kostrzynem, zauważy­
łem na szosie jakiegoś osobnika, który z dale­
ka dawał nam rozpaczliwe znaki. Daliśmy wię­
cej gazu i za chwilę zobaczyliśmy okrwawione­
go silnię mężczyznę, słaniającego się na no­
gach. Zatrzymaliśmy natychmiast auto, Dowie­
dzieliśmy się, iż jest to p. Waberski junior,
współwłaściciel fabryki powozów w Gnieźnie
i przedstawiciel Forda. On to cudem wprost
uszedł z życiem ze strasznej katastrofy samo­
chodowej, W rowie zauważyliśmy doszczętnie
strzaskaną nową maszynę Forda. Jak krwa-

we widmo z pośród połamanego żelastwa i bla­
chy %wydostawała się zmiażdżona twarz szofera.
E ył to 20-!etni Edmund Frąckowiak z Gniezna,
Opodal na ściernisku przywarła twarzą do zie­
mi 78-letnia staruszka Stanisława Waberska,
matka fabrykanta W., która wyrzucona z auta

poniosła natychmiastową śmierć. Przy kamie­
niu szosowym siedziała młoda kobieta, siostra

p. W ., odchodzącą od zmysłów, również krwią
zbroczona. Błędnym wzrokiem wodziia wo­
koło, dziwiąc się, dlaczego mama tak nic się
nie odzywa i tak spokojnie leży i dlaczego szo­
fer jest taki czerwony. W pierwszej chwili

nieszczęście zamroczyło jej zmysły. Odniosła
ona również ciężkie obrażenia krzyża pacierzo­
wego.

Natychmiast ~ opowiada p. Cybulski —

zabraliśmy p. Waberskiego i jego siostrę, do

Kostrzyna, do lekarza, którego przywieźliśmy
również na miejsce katastrofy. Stwierdził on

natychmiastową śmierć staruszki, szoferowi
dwa razy jeszcze pociekła krew ustami i ró­
wnież życie zakończył.

Ranny p. Waberski, w ten sposób wyja­
śnił przyczynę katastrofy: Kierowałem samo­
chodem sam. Za Kostrzynem, pędzące za na­
mi auto (również nowy model Forda) chciało
nas wyminąć. Nie chciałem do tego dopuścić,
dałem jeszcze gazu, W tem miejscu szosa by­
ła owalna, spadzista. W pewnej chwili stra­
ciłem panowanie nad kierownicą, auto uderzy­
ło o drzewo. Numeru drugiego samochodu o-

czywiście w tak krytycznej chwili nie zau­
ważył.

Tak więc brawura jednostki stała się po­
wodem wielkiego nieszczęścia.

Inowrodow.
Występ Teatru Pomorskiego. W piątek,

17. bm. o godz. 8 wieczorem w sali ,,Parku
Miejskiego" odbędzie się występ gościnny Te­
atru Miejskiego z Torunia. M a być wystawio­
na 3 aktowa komedja S. Kiedrzyńskiego pt.
,,Nie trzeba się niczemu dziwić", a jedną z

głównych ról odtworzy znany artysta z Lwowa

Ludwik Czarnowski.

Wycieczki krajoznawcze Tymczasowa ko­
misja, organizująca w mieście oddział Polsk.
Tow. Krajoznawczego parokrotnie urządzała u

nas wycieczki krajoznawcze bliższe po zabyt­
kach historycznych, po których doskonale o-

prowadza świetny ich znawca p. Zygm. Czapla.
Obecnie w czwartek, 16. bm. urządza ta ko­
misja wycieczkę do Kruszwicy. Wyjazd pro­
jektowany jest na godz. 2 min. 30 po południu,
a powrót o godz, 8 min. 30 wieczorem.

Święto Żołnierza Wobec przypadającej w

dniu 15, bm, rocznicy zwycięskiej bitwy pod
Radzyminem, decydującej o odparciu inwazji
bolszewickiej, miasto nasze brało ndział w

święcie ,,Żołnierza Polskiego". Przy sprzyja­
jącej, pięknej pogodzie mieliśmy w ub. wtorek

14, bm. wieczorem capstrzyk orkiestry w oj­
skowej z pochodniami, w środę zaś domy zo­
stały udekorowane flagami, e w kościołach
liczne tłumy wiernych brały udział w nabożeń­
stwach dziękczynnych. Uroczysta msza św.

odpra-wiona została w prowizorycznym, lecz

największym kościele N. Serca Jezusowego.

Tragiczny zgon. Właściciel majątku Siedli-
mowo pow. strzelińskiego Jan Kapeliński, jadą^
przed tygodniem własnym samochodem, spot­
kał śród pói swych wiozącego drogą zakazaną
wóz ze zbożem 18-letniego włościanina W i­
śniewskiego. Jak twierdzą okoliczni włościa­
nie, porywczy ziemianin zatrzymał się i w gnie­
wie miał uderzyć laską W., przyczem wspiął
się podobno na przód woza. Chłopiec nie zo­
stał dłużnym i w odwecie uderzył widłami K.,
który upadł pono między konie, te zaś ruszyły
i przejechały ciężkim wozem głowę nieszczę­
snego, powodując pęknięcie czaszki. Mimo

rychłej pomocy leka rskiej i opieki słynnego
prof, Jurasza z Poznania, Kapeliński nie odzy­
skał już więcej przytomności, zmarł po kilku

dniach męczarni w dniu 13. bm. Zmarły w

50 roku życia pozostawił tonę i czworo mniej­
szych dzieci z drugiego małżeństwa. Pogrzeb
odbył się dnia 16. bm.

Ceny targowe. Na ostatnim targu płacono
za nabiał nast. ceny: masło ok, 3 zł za funt,
śmietana po 3,20 zł litr, twaróg 50 gr funt,
mendel jaj 2,40 zł. Na owoce ceny były różne:

Warzywa wciąż jeszcze są dość drogie:

Zjazd obwodowy Powstańców
i Wojaków w Wągrowcu.

(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").
Z rzadko spotykaną uprzejmością i gościn­

nością witano ub, środy w Wągrowcu przy­
bywających na zjazd obwodowy Powstańców

i Wojaków, A było druhów i gości wielu,
bardzo wielu. Gdy wczesnym rankiem zgroma­
dzono się przy mogile poległych bohaterów
można było naliczyć powyżej 300 chłopa. Po
złożeniu wieńca piękne przemówienie wygłosił
p. Tomaszewski, burmistrz z Rynarzewa, mó­
wiąc o tych, którzy krew własną przelali w

obronie wolności i niepodległości wspólnej
matki, ojczyzny naszej. Proste były to słowa,
a tak bardzo wzruszające i wymowne.

Służąc Bogu i Ojczyźnie zebrano się nast.

u ołtarzy Pańskich, aby polecić siebie i wy­
siłki własne, podejmowane dla wspólnego do­
bra Panu Bogu. Mszę św. celebrował ks. Sta­
szek. Nabożeństwo uświetniał ładny śpiew
miejsc. Tow. śpiewaczego, wspomagany przez
dobrą orkiestrę Wojaków, pod batutą p. Cze­
sława Szulca.

Bardzo okazale prezentowały się szeregi
powstańcze, podczas defilady. A wiele oczu

na nich było zwrócone. Na Rynku zgromadzi­
ło się również liczne obywatelstwo miejscowe.
Podczas pochodu obsypywano maszerujących
z okien kwiatami. Defiladę odebrali: pp. dziel­
ny burmistrz miejscowy, wypróbowany przyja­
ciel ruchu wojackiego Kuchczyński, prezes

okręgowy Powst, i Woj. inż. Bernaczek, wice­
prezes Wałkowski, wicekomendant inż. rot­
mistrz Ilnicki, zarząd obwodowy z Szubina

Erdman, kom. Perl i p, Tomaszewski, burmistrz,
reierent oświatowy, p. Gotzendorf-Grabowski
i porucznik Wańtowski.

Na Rynku powitał zebranych inż. Bernaczek,
prosząc zarazem im. okręgu adw. Bersona,
prezesa oficerów rezerwy o udekorowanie po­
wstańczym krzyżem zasługi przedstawionych
do odznaczenia. Krzyż zasługi otrzymali pp.:
radca K. Grabowski, Zbielga, A . Leśniak, F.

Zjawiński, W . Zjawiński, T. Kuśnierski, K.

Polcyn, K. Nawrocki, W . Żmudziński, M . M ar-

tyński, F. Priebe, S. Piechowiak, K. Bonow-

ski, C. Szulc, M . Ziółkowski, L. Ziółkowski,
J. Szudziński, M , Schmidt, B. Malczewski, J.

Nowak, S. Sprutta, A . Nowak, W . Sołtysiak,
A. Prechowski, St. Ceglewski, J. Urban, F. Na-

lewalskż, J. Bonowski, St. Czapracki, W.

Eichstaedt, Mielcarek, W . Koawiński, L. Nale-

walski, F. Szuder, J. Grzeszczak, S. Kędziora,
R. Wojciechowski, J. Frydrych, J. Światowy,
A. Owczarzak, W. Graczyk, Fr. Neuman, W,
Jakubiak, M . Hanaszewski, W . Rybczyński,
W. Grzeszczak, S. Fugidski, J, Otto, Wojczyń-
ski, Rozmaryjłowski, Biliński i Konopiński.

Do wspólnego obiadu zasiedli w pięknej
strzelnicy Powstańcy i Wojacy z Mieściska,
Rąbczyna, Łekna, Gołańczy, Skoków, Panigro-
dza, Wągrowca. Zarówno obiad i to w dodatku
bardzo smaczny jak i podwieczorek obfity da­
wano gratis. Stało się to staraniem miejscowe­
go zarządu Powst. i Woj.: p. Bonowski, por.
rez. prezes, sekretarz p. Mencel, skarbnik p.
Graczyk, komendant p. Śmidrowicz.

Następnie odbyły się zawody. W marszu

wojskowym na 10 kim. nagrodzeni zostali pp.:
J. Piechowski, W . Zaworski, J. Schmidt, K.

Wysocki, Z. Puszynek, L. Michalski, L.

Groszak, W biegu 10 kim. na rowerach pier­
wszeństwo zdobyli pp.: W . Zborowski, L,
Skrzypczak, R. Kaczmarczyk, W . Kośmicki,
Grześkowiak. W pływaniu na 60 metrów w

pełnym uzbrojeniu wojskowem odznaczono pp.:
J. Gomulski, Szczygielski, Borucki, Jankowski.
W strzelaniu i wiatrówek pierwszeństwo zdo­
byli pp.: Neuman, Senger, Koźmiński, Rybar-
ćzyk i Malczewski. W ogólnej kwalifikacji
łańcuch wędrowny zdobył p. S. Michalski z

Mieściska, dalsze miejsca wzięli pp.: W . W i -

dziński z Wągrowca i W. Zaworski z Gołańczy,
Kieiował zawodami bardzo sprawnie por. W ań­
towski, komendant powiatowy W. F. i P. W .

W czasie zawodów koncertowała niezmor­
dowanie orkiestra wojacka pod dzielnem
kierownictwem p. Czesława Szulca, budząc po­
dziw dla swej pracowitości 1 wdzięczność bar­
dzo licznych słuchaczów. Pogoda dopisała
bajecznie. Bawiono się ochoczo prawie że do
rana. Wdzięczna brać wojacka wiwatowała
na cześć sympatycznego burmistrza, miejsc,
nacz, Urzędu Skarbowego, wiceprezesa W al-

kowskiego, pracowitego pełnego zapału prezesa
Bonowskiego, por. Wańtowskiego.

Na specjalne wyróżnienie zasługuje przemó­
wienie powitalne miejsc, prezesa p. Bonow­
skiego, który otworzył zjazd. Zrobiło ono na

zebranych duże wrażenie. Całość uroczystości
środowych była bardzo udatna, Miasto przy­
brało odświętny widok. Redakcję ,,Dzień.
Bydg." reprezentował red. Ryszewski. Z ust

obecnych na zjeździe nic schodziło nazwisko

p. redaktora Jana Teski, który %yśród braci

wojackiej jest bardzo a bardzo popularny. Nie­
stety nie mógł on przybyć, gdyż w wiosce ro­
dzinnej w Chludowie pod Poznaniem święcił
sztandar wojacki, w'łasnym sumptem ufundo­
'wany.

Oddając się w opiekę św. Krzysztowa, pa­
trona szoferów i podróżnych wracaliśmy szczę­
śliwie o godz. 2 w nocy do Bydgoszczy, bardzo
zadowoleni z mile spędzonych chwil w W ą­
growcu.

Wypadek samochodowy na s io sie p o d Inowrocławiem.
W ub. środę dnia 15 bm. na szosie

Inowrocław - Dąbrowa Biskupia w go­
dzinach popołudniowych zdarzyła się
katastrofa samochodow'a. Oto pod wsią
Stanonim auto półciężarowe, własność

składnicy piwa ,,Kobylepole" w Ino­
w'rocławiu wpadło na drzewo. Wskutek

zderzenia został zabity na miejscu ja­
dący autem robotnik Jan Guza, pracu­

jący w składnicy ,,Kobylepole'\
Maszynę prowadził szofer Jakób Ha­

łas z Inowrocławia. Widocznie jechał
on z nadmierną szybkością i na skrę­
cie szosy pod Stanonimean wpadł na

drzew'o. Szofer wyszedł cało z opresji,
dł'ugi osobnik Z. Kozłowski, który za­
brał się przypadkowo na samochód do­
znał lekkich okaleczeń.

Dwa! bracia znaleźli śmierć
w nurtach jeziora bysławskieso.

(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").
Miejscowość Bysław w powiecie tu­

cholskim nawiedzana jest w bieżącym
roku przez cały szereg nieszczęśliwych
wypadków. Nie zapomniano jeszcze o

tajemniczem zaginięciu młodego Pilar­
skiego, o strasznem samobójstwie Po-

wnukowej, o tragicznej śmierci Rydeł-
ka, który padł rażony piorunem, aliści

znów obiegła okolicę wieść o śmiertel­
nym wypadku dwóch braci Kałdow-

skich, również z Bysławia.
Nafsz korespondent z Tucholi, który

był na miejscu wypadku, donosi nam

nast. szczegóły tej tragicznej śmierci

dwóch braci:

Senjor Kałdowski, gospodarz posia­
dał również własne jezioro, na którem

prowadził dorywczą, gospodarkę rybną.
Krytycznego dnia udali się na jezioro
dwaj jego synowie, lat 28 i 30. Towa­
rzyszył im jedeń z mieszkańców wio­
ski, chcący nabyć złowione ryby.

Jeden z braci wsiadł do łódki i wy­
jechał na środek jeziora, aby rzucić sie­
ci, podczas gdy drugi zajęty był przy

brzegu.

W pewnej chwili oddalony o jakieś
40 metrów od brzegu Kałdowski, który
stracił równowagę wypadł z łódki w

głębinę jeziora i począł tonąć. Na po­
moc tonącemu rzucił się bratjego. Nie­
szczęście chciało, iż i ten począł tonąć.
Wówczas znajdujący się na brzegu ich

przygodny w'spółtowarzysz niej. Marasz

począł wzywać pomocy.

Zaalarmowana krzykiem wybiegła
z domostwa gospodyni niej. Masłowska

i rzuciła Się bez namysłu do wody,
chcąc ratować tonących. Niestety bo­
haterski poryw kobiety pozostał bez
skutku. Tonący przy brzegu Kałdow-

iski nie miał już siły, czy też przytom­
ności, aby chwycić za tyczkę, którą mu

bohaterska niewiasta podawała. Obaj
wńęc utonęli.

Nieprzyjazną okolicznością dla toną­
cych było położenie jeziora, które znaj­
dowało się za wsią, zdała od osiedli. Po

niewczasie dopiero zebrała się u brzegu
jeziora gromada ludzi, doradzając ,,żeby
to" i ,,żeby owo", alę wszystko zapóźno..,
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W rocznicę cudu nad Wisła
wśród inwalidów.

Poświęcenie sztandary grupy w Gąbkach.
(Od specjalnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego")*

(w) W ielki dzień wybrała sobie Grupa Zw.

Inwalidów Wojennych w Gęhicach, powiat mo­
gileński, na poświęcenie swego sztandaru. Czy
rocznicę zwycięstwa nad Wisłą, tego cudu

zgody i wysiłku całego narodu polskiego, mógł­
by kto godniej obchodzić od inwalidów, któ ­
rzy krew swą złożyli w ofierze na ołtarzu Oj­
czyzny!? Uroczystość miała przebieg niezwy­
kle harmonijny i wypadła wzorowo pod każ­
dym względem. W święcie uczestniczyło całe
miasteczko. Działo się to dzięki pracy zarządu,
poparciu komitetu honorowego i pomocy komi­
tetu wykonawczego. Zarząd grupy tworzą pp.;
Drelak, Raczyński, Grześkowiak. Pomagał też

p. Jankowski.

Do rannej zbiórki stanęły nast, organizacje:
Grupy Zw. Inwalidów prócz Gębie Trzemeszno,
Mogilno, Strzelno, delegacje z Inowrocławia i

Gniezna; z Gębie: Straż Pożarna, ,,Sokół", Tow.

Przemysłowców, Śpiewu (,,Lutnia") i Robotni­
ków, placówka 'Hallerczyków i Harcerze. Po­
chód z 12 sztandarami udał się w karnym szy­
ku pod sprawną komendą naczelnika Straży
Pożarnej p, Chudzińskiego do kościoła. Na
czele kroczyła silna orkiestra Koła Inwalidów
z Bydgoszczy pod kierownictwem p. Zielińskie­
go. Bydgoszczanie spisywali się przez cały
dzień i wieczorem ku ogólnemu zadowoleniu.
Pochód zamknęło 8 małych dziewcząt w bia-
łem ubraniu, które na swych rączkach niosły
sztandar. Jest to ładny zwyczaj w tych oko­
licach. Prowadziła je wdowa po poległym, p.
Kubicka. Sztandar poświęcił miejscowy ks.
dziekan Grajnert, który odprawił nabożeństwo
i wygłosił odpowiednie kazanie. Podczas mszy
św, śpiewała ,,Lutnia", dyrygował p. Krajewskj.
Po nabożeństwie złożono przed budującym się
pomnikiem dla poległych na rynku (poświęce­
nie pomnika 16. IX . br.) 17 gwoździ dla nowego
sztandaru, Gwóźdź dał także ,,Dziennik Byd­
goski". Sztandar sprawiły sobie Gębice nad­
zwyczaj wspaniały. Dla ciekawości nadmienia­
my, te pochodzi aż z Lille we Francji; grupa

zamówiła go w tamtejszem Tow. Pomocy Pola­
kom.

Na zebraniu uroczystem w sali p. Gałęzew-
skiego przewodniczył p. radca Trzciński, prze­
mówił w zastępstwie p. starosty powiatu i za­
znaczył, że inwalidzi są zawsze gotowi stanąć
w obronie Ojczyzny. Zakończył okrzykiem
na cześć Rzeczypospolitej. W imieniu magistra­
tu złożył życzenia p. burmistrz Draheim. Red.

,,Dziennika Bydgosk." Wiertelorz w dłuższem

przemówieniu wspomniał m. in. o ,,cudzie nad

Odrą" czyli 2-giem powstaniu Śląskiem, które

wybuchło 16 sierpnia 1920 r, w związku z cu­
dem nad Wisłą oraz po męczeńskiej śmierci
dr. Mielęckiego w Katowicach, zabitego przez

opryszków niemieckich w chwili, gdy opatry­
wał swych rannych wrogów. Dalsze życzenia
składali pp, Organiszczak z zarządu Głównego
Związku, Pawlak członek Rady GL Związku i

prezes Koła Inw, Inowrocław, P. Kiszka z

Koła Mogilno podniósł, że Grupa Gębice stoi

na czele wszystkich grup powiatu
Grupa liczy już 136 członków. Założył ją w

roku 1924 p. Derlak. Jest on do dziś jej pre­
zesem. Widząc pracę pana Derlaka podczas
całego obchodu i obcy mógł ocenić, co znaczy
praca jego i kilku innych dla Grupy. Po prze­
mówieniach odczytano liczne telegramy z ży­
czeniami dia Grupy, nadesłane m, in. z zarządu
Zw. śląskiego, krakowskiego, kó ł i grup Zw,
Inw. oraz innych organizacyj.

Chrzestnymi byli pp.: radca Trzciński, bur­
mistrz Draheim, red. Teska, Jarzyńscy, Ra­
czyńska, panie Mukołowscy, Karów, Burzński,
Pankowski, Buszewicz, V 'aikowski, Kazimie-

rowski, Głuszek, Rołski.
Na zakończenie zebrania podziękowali p.

radca Trzciński i ks, radcą Grajnert wszystkim
uczestnikom za udział w obchodzie.

Po wspólnym obchodzie nastąpiła tłumna
zabawa na łące podmiejskiej. Wieczorem ba­
wiono się w trzech salach. T ak minął piękny
i pamiątkowy dzień w Gębicach,
ojm .iui'm tmmmammmu i ...........

- -
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Z POHORZA.
PELPLIN, Ks. oficjał Bartkowski mianowany

został przez Ojca św. prałatem-infułatem (ma­
jącym prawo noszenia infuły — czyli mitry b i­
skupiej), — a generalny wikarjusz diecezji cheł­
mińskiej ks. dr. Rogala prałatem, asystentem
Tronu Papieskiego.

DŹWfERZNO, pow, Toruń. Odpust Do­
roczny odpust Przemienienia Pańskiego obcho­
dzono w ub. niedzielę. Napływ wiernych był
bardzo wielki.

Z życia towarzystw. Założona tu niedawno
straż ogniowa rozwija się pomyślnie. Człon­
kowie ćwiczą się w praktykach ratowniczych
i już osiągnęli w tem pewną wprawę. Brak je­
szcze odpowiednich przyrządów ratowniczych,
które jednak przy poparciu okolicznego oby­
watelstwa będą niezadługo nabyte,

KARNOWO Kradzież z włamaniem. Do

sklepu kolonjalnego p. Umerle włamali się
przez okno niewyśledzeni dotychczas sprawcy
i skradli około 3000 papierosów i inne towa­
ry, wartości kilkuset złotych.

WĄBRZEŹNO , Poświęcenie sztandaru ce­
chu krawieckiego. Poświęcenie sztandaru cechu

krawieckiego odbyło się ub. niedzieli przy licz­
nym udziale gości i sąsiednich cehów. Ojcami
chrzestnymi byli pp. starosta dr, Prądzyński,
burm. Szwarc, dyr. Grobelny, kupiec Chwiał-

kowskł i wydawca ,,Głosu Wąbrzeskiego" p.
Szczuka. Odbyło się z tej okazji uroczyste
posiedzenie, na którem starszy cechu p. Za-

porowicz odczytał interesujący referat o hi­
storji cechu, który istnieje już kilkaset lat,
a obecnie znowu, po zmiennych kolejach, świę­
ci polski sztandar. Ze cech ten, a nie inne

były polskie, dowodem tego dokument, znajdu­
jący się w posiadaniu cechu, a mianowicie pro­
tokóły z przed 150 Jat, które pisane były po
polsku. Prezes Izby p, dyr. Grobelny wygłosił
przy tej okazji bardzo interesujący wykład
o nowoczesnych zadaniach cechów. Przy wspól­
nym obiedzie wygłoszono szereg toastów, wie­
czorem odbyła się wesoła zabawa.

DUSOCIN — ZAROŚŁE Poświęcenie sztan­
daru wojackiego, W niedzielę, dnia 19, bm.
obchodzi Tow. Powstańców i Wojaków Duso-

cin — Zarośle poświęcenie sztandaru, podczas
mszy św. polowej w Zaroślu. Koncert i zabawa

odbędą się w parku p. Główki w Dusocinie,
Początek uroczystości o godz. 9 rano. Towa­
rzystwo przygotowuje bezpłatny obiad dla

gości i delegacji. Kto pragnie zapoznać dwie

malownicze wioski na pograniczu i kto chce

przyczynić się do zamanifestowania polskości
naszych kresów a zarazem mile się zabawić,
ten niech pospieszy w dniu 19 bm, do Duso-

cina, Na gości będą oczekiwać autobusy od

godz. 8 rano i bezpłatny samochód ciężarowy
obok placu ćwiczeń przy ul. Lipowej w Gru­
dziądzu.

CZERSK. Oszustwo, Przed kilku dniami
zaszedł w urzędzie pocztowym w Czersku wy­
padek rafinowanego oszusta, którego ofiarą
padła zajęta tu urzędniczka pocztowa. Sprawa
przedstawia się nast.: Jedno z Towarzystw U-

bezpieczeniowych przekazało 624 z ł tytułem
odszkodowania dla niej. Franciszki Langowskięj
w Czersku. Listonosz nie wiedząc o tem, że
w okręgu mieszkają dwie adresatki tego same­
go imienia i nazwiska, doręczył przekaz bez­
wiednie, mylnie drugiej Fr. Ł , zamieszkałej w

Łubiu. Odbiorczym odebrała pieniądze z

poczty. Dopiero po kilku dniach zgłosiła się
w urzędzie właściwa adresatka z zawiadomie­
niem ubezpieczaini, że pieniądza zostały jej
przekazane. Jakież było jej zdziwienie, gdy
się dowiedziała, że pieniądze zostały już wy­
płacone. Na tej podstawie stwierdzono oszu­
stwo i o wypadku zawiadomiono policję.

Ciiełnisao.
Ceny targowe. Na targu płacono za arty­

kuły żywnościowe nast. ceny: za masło funt

2,50—2,70 zł, za mendel jaj 2,00—2,30 zł, za

centnar kartofli 8—10 zł. Warzywa w cenie

nieco spadły.
Sprzedaż domu. Kornelia Szydzikowska

sprzedała swój dwupiętrowy dom przy ul. 22-go
Stycznia 33 pani Helenie Sztyrbickiej z Cheł­
mna za 18.000 zł.

Podatki. W kasie Magistratu są płatne do
końca sierpnia nast. podatki: podatek od lo­
kali za III. kwartał, państwowy, podatek od
nieruchomości za II. kwartał i opłata kanało­
wa za II. kwartał.

W IE L K IE CZYSTE pow. Chełmno. Z parałji.
W parafji tut. odbyło się w ub. niedzielę przy­
jęcie dzieci do pierwszej komunji św. Dzieci

przygotował do Sakramentów św. ks, w ikary
Glock,

M A Ł E CZYSTE, pow, Chełmno. Święto
wojackie. Tow. Wojaków urządziło w ub. nie­
dzielę swoje doroczne święto strzeleckie. Rano

wymaszerowano na strzelnicę wojskową do

Chełmna, gdzie odbyło się strzelanie. Naj­
lepszym strzelcom wręczono upominki. Po

ukończonym strzelaniu, wyruszono z powrotem
do M ał. Czystego.

ŚWIĘTOSŁAW, pow. Chełmno. Z żyda
osadników Wioska nasza, która przed dwoma

laty została rozparcelowana przedstawia się
dziś okazalej. Śliczne i schludne zagrody o-

sadników w większej części już kompletnie
wybudowane robią na przechodniu miłe wra­
żenie.

MALANKGWO, powiat Chełmno, Młodzież,
tutejsza zorganizowana w Katolickim Stowa­
rzyszeniu Młodzieży pracuje nad sobą bardzo

pilnie. Na zebraniach odbywają się pouczające
odczyty i wykłady, ćwiczenia gimnastyczne
i wojekowe.

Starogard.
Poświęcenie sztandaru. T ow . Powstańców

i Wojaków z okolicznych małych wiosek —

Żabna, Kręgu, Nowej Wsi i Kokoszków — ob­
chodzi w dniu 2 września uroczystość poświę­
cenia sztandaru.

Z oberży — kościół. Skrom niutki kościółek

w Krągu jest jedyny m w swem rodzaju w całej
okolicy. Z dawnej oberży i sali zabaw urzą­
dzono świątynię. Obecnie dokonano w ew nątrz
poważnej przeróbki. Wnętrze kościółka jest
ładnie pomalowane. W przyszłości ma na

tem miejscu stanąć prawdziwa, okazała świą­
tynia z plebanją. Narazie dojeżdża tu ksiądz
co drugą niedzielę.

Wisielec w lesie. W lesie w pobliżu Sta­
rogardu przechodząca kobie ta spostrzegła trupa
wiszącego w powietrzu. Zaalarmowana policja
zdołała ustalić, że samobójcą jest pewien czło­
w iek kilka dni temu zwolniony ze szpitala
warjatów w Kocborowie.

Straszny wypadek. P. Kaszubowska z Sta­
rogardu uległa strasznemu wypadkowi. P rzy
chemicznem czyszczeniu flaszek p. K . p rzez

nieostrożność oblała się płynną, palącą się
siarką. W jednej chw ili ofiara nieszczęśliwego
wypadku stanęła w ogniu. Od niechybnej
śmierci p. K . została uratowana przez własną
m atkę. S ilnie poparzoną dziewc zynę odsta­
wiono do szpitala.

Pomorze utraci jeszcze jedną placówkę.
Ministerstwo Rolnictwa nosi się z zamiarem,
prze niesienia Stadniny Państwowej z Starogar­
du do jednego z województw Kongresówki. Jak

wiadomo, stado ogierów państwowych pod sprę-

żystem kierownictwem p. pułk. rezerwy Do-

nimirskiego, jest wzorowo prowadzone. Przez

przeniesienie Stadniny do innej dzielnicy ro l­
nictwo pomorskie poniosłoby niepowetowa ną
stratę.

Zrzeszenie rodaków z W'armii,Mazur
i Ziemi Malborskiej

zaprasza wszystkich ziomków oraz b.

działaczy plebiscytowych, zamieszkują­
cych w okolicach Lubawy na zebranie

do Lubaw
w tę niedzielę, 19 sierpnia w południe
o godz. 12 w hotelu Kowalskiego.

Przyjadą referenci z Bydgoszczy.

Zwołujący:
Władysław Frank.

firiiflazitidz.
Z Teatru Miejskiego.

Premjera drugiej części Ligji, W piątek,
dnia 17. bm. odbędzie się premjera drugiej
części Ligji, również w inscenizacji W . Gańczy
pt, ,,Męczeństwo Chrześcijan". W przedsta­
wieniu bierze udział cały zespół Teatru Miej­
skiego, chóry ,,Lutni" i kompletna orkiestra
64 p. p. pod batutą kapelmistrza kapitana Du-
lina. Nad całością czuwa reżyser Stefan

Wrącki.
Tylko dla słomianych wdowców. W przy­

szłym tygodniu zjeżdża do naszego miasta

świetny zespół operetki i rew ji warszawskiej
z znakomitą primadonną Lucyną Messal z rewją
pt. ,,Tylko dla słomianych wdowców”.

Pielgrzymka do Częstochowy.
Od jednej z uczestniczek pielgrzymki do

Częstochowy otrzymujemy nast. sprawozdanie.
Za usilnem staraniem prezeski Tow. Czytelni

dla Kobiet p. Kruszonowej urządzono piel­
grzymkę do Częstochowy, w której wzięło
udział około 100 pań. Nie potrzebuję doda­
wać, że Tow. Czytelni dla Kobiet w G ru­
dziądzu, to dzieło p. Kruszonowej, w którem
to towarzystwie z zaparciem się siebie praco­
wała i do dziś pracuje.

Prezeska Kruszonowa znakomicie zorganizo­
wała tę pielgrzymkę. W poniedziałek, dnia 5.

bm. na intencję pielgrzymki odpraw'ił ks, pra­
łat Dembek uroczystą mszę św. Wieczorem w

dwóch specjalnych wagonach wyjechałyśmy
przez Toruń, Łowicz do Częstochowy, W e

wtorek w połijdnie stanęliśmy u celu. Piel­
grzymkę powitał O. Wojciech, rodowity W iel­
kopolanin, któ ry był przez cały ciąg bytności
naszej w Częstochowie naszym doradcą i opie­
kunem, za co składam mu w imieniu uczestni­
czek serdeczne podziękowanie. -

W środę, zwiedzieliśmy miasto i zabytki,
a wieczorem byliśmy u spowiedzi. W czwartek
rano przystąpiliśmy wspólnie do komunji św,
a o godz. 8 rano zamówiliśmy mszę św. przed
cudownym obrazem M atki Najświętszej, na in­
tencję naszej kochanej przewodniczki i organi­
zatorki p. Kruszonowej.

Po serdecznem pożegnaniu przez O. W oj­
ciecha, każda z nas głęboko wzruszona, z otu­
chą w sercu, podniesiona na duchu, opuszczała
to miejsce święte,

W piątek wieczorem wróciliśmy do Grudzią­
dza i pospieszyliśmy do kościoła famego, aby
podziękować Bogu za szczęśliwy powrót i tę
łaskę, że oglądać mogliśmy to miejsce, bodaj
że najświętsze w naszej Rzeczypospolitej, a naj­
droższe sercu naszemu,

Uroczyste nabożeństwo z wystawieniem i

błogosławieństwem odprawił ks. Mańkowski.
Z tego miejsca składam ks. ks. prałatowi

Dembkowi, O. Wojciechowi z Częstochowy, ks,
Mańkowskiemu i p. Kruszonowej serdeczne po­
dziękowanie, za zorganizowanie tej, tak pięknef
i wzniosłej pielgrzymki, staropolskiem Bóg za­
płać.

Jedna z uczestniczek pielgrzymki.

ZTorunia.
Nocny dyżur ma do dnia 17. bm. włącznie

apteka Radziecka, ul, Szeroka,
Z Teatru Pomorskiego, W piątek, dnia 17,

bm. teatr nieczynny.
Dyrekcji Teatru Pomorskiego udało się po­

zyskać na kilka występów gościnnych p, Karola

Bendę, który wyreżyseruje świetną sztukę De-
vala pt. ,,Simona", grając jednocześnie jedną z

ról popisowych. Komedja ta otrzyma w teatrze

naszym obsadę ról pierwszorzędną: oprócz zna­
komitego gościa, udział w przedstawieniu w e ­
zmą: p. S. Turońska, dawno na scenie nie
widziana artystka, która w roli Simony znaj­
dzie prawdziwe pole do popisu dla swego boga­
tego talentu, p. Wasilewski, znany artysta pol­
ski, b. dyrektor Teatru Miejskiego w Lublinie,
świeżo pozyskany dla sceny toruńskiej, p.
Sznage-Andnlszewska, artystka o świetnych
tradycjach sceny warszawskiej i lwowskiej; oraz

pp. Okszańska, Waczyńska, Lenczewicz i inni,
Premjera wzbudziła zrozumiałe zaintereso­

wanie.

Pomorską Wystawę Ogrodniczą zwiedziło

do 15 sierpnia 38.633 osób.

Tydzień lotniczy. Zarząd Wojewódzki L,
O. P, P. w Toruniu opracował plan tygodnia
lotniczego i gazowego, który odbędzie się w

dn. 2 do 9 września br. W tym czasie komitety
Ickalne w porozumienia z zarządem wojewódz­
kim mają urządzać imprezy dochodowe na

rzecz L. O. P. P., wykłady i demonstrowanie
metod obrony przeciwgazowej, przyczem spro­
wadza się odpowiednią ilość masek gazowych,
ubrań przeciw i petitowych i świec gazowych,
jak też w większych miastach Pomorza demon­
strowany będzie specjalny wagon przeciwga­
zowy, Toruński komitet L, O. P. P. ma się
zawiązać na zebraniu w dniu 16. bm. o godz.
8 wieczorem w sali Dworu Artusa.

Zasłabła. Z; słabła nagle w kościele N. P.

M ar ji Sikorska Zofja, lat 26, zamieszkała przy
ul. Winnica 16, Chorą odstawiono do lecznicy
miejskiej, "'v

"

Jeszcze jedna ofiara W isły. Dnia 15 bm.

utonął podczas kąpieli w Wiśle, tu t obok mo­
stu żelaznego, 16-letni Bonk Antoni, zamie­
szkały przy Staromiejskim Rynku 24. Zwłoki

chłopca wydobyto z wody martwe.

Usiłowane samobójstwo. Dnia 15 bm. tuż

pod pomnikiem Kopernika przy Rynku Staro­
miejskim zauważono kobietę, leżącą na ziemi,
wijącą się w kurczach, którą policja zabra­
ła do lecznicy miejskiej. Jak stwierdzono, jest
to niej. Anna Rajne, służąca, zamieszkała przy
ul. Franciszkańskiej 12, która w celu samobój­
czym napiła się formaliny. Po wypompowaniu
żołądka niedoszła samobójczyni udała się do

domu. Przyczyny samobójstwa nieznane.

Historyczny piernik toruński dla marszałka

Piłsudskiego. Podczas zjazdu legionistów w

Wilnie, który się odbył dnia 13 bm. delega­
cja oddziału toruńskiego Związku Legjonistów
złożyła na grobie Nieznanego Żołnierza wie­
niec, oraz ofiarowała marszałkowi Piłsudskie­
mu ogromny piernik toruński z królewskiego
ciasta, upieczony według historycznej recepty
w fabryce pierników Richard Thomas (właści­
ciel p. Wł . Pepiński). Piernik ozdobiony był
znakiem I, brygady.

Zakończenie uroczystości Bractwa Strzele­
ckiego w Toruniu. Strzelanie okręgowe Zw.

Pomorskich Zjedn. Bractw Strzeleckich, które
trwało przez 3 dni, zakończone zostało dria
15 bm. proklamowaniem króla kurkowego o-

kręgu, którym został p. A rtur Szulc, oraz ry­
cerzy i to pp.: Nasa Artura z Radzyna, Troka
z Chojnic.

Kino ,,Pan" wyświetla efektowną i pełną
wdzięku komedję wiedeńską p. t. ,,Całować,
to nie grzech". W roli głównej Xenia Desni,
Livio Pavaneili, Ponadto nądprogram ,,Wszech­
światowa Wystawa w Poznaniu" .

,,Corso" daje sensacyjny dramat p. t . ,,Na
żółtych wodach Jant-Sen-Kjang" . Ponadto nad­
program pełna humoru komedja 2-aktowa.
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KALENDARZYK.

Dziś: Jacka w., Emilji, Maksymiljana.
Jutro: Heleny ces., Agapita m.

Wschód słońca: godz. 4,45.
Zachód słońca: godz. 19,22.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od czwartku 16 bm. do poniedziałku
20 bm. dyżurują:

1) Apteka Piastowska, PI. Piastowski

2) Apteka pod Złotym Orłem, Stary
Rynek.

Wypożyczalnia książek ,,Lektorn, ulica

Gdańska 141, otwarta codziennie od godziny
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

— Szkolą Zawodowa Żeńska Tow. Popie­
rania Pracy Zawodowej Kobiet przy ulcy

Gdańskej 67, podaje do wiadomości rodzi­
ców, że w czasie wakacyjnym przyjmuje
wpisy we wtorki i piątki od godz. 10-12 .

Była amnestja u nas, była i w Niem­
czech.

Ale między naszą a niemiecką amne-

stją jest w ielk a różnica. W Niemczech

wypuszczono z więzień tylko przestęp­
ców politycznych', w tem i'komunistów,
co uważać należy za wielki błąd. A po­
tem także ludzi, którzy popadli w kon­
flik t z kodeksem karnym wskutek prze­
stępstw, popełnionych w przystępie pod­
niecenia lub namiętności. Przestępstw'a
takie Francuz bardzo trafnie nazywa
. ,crime passionel". A więc mord z zazdro­
ści, ciężkie uszkodzenie ciała w bójce
,i t. d. Natomiast nie wyszedł na wolność
ani jeden notoryczny zbrodniarz, ani je­
den nałogowy złodziej. Niemcy wiedzie­
li, że równałoby się to wypuszczeniu na

k ra j bandy złoczyńców, których amne­
s tja stałaby się nieszczęściem i klęską
dła reszty obywateli.

Nie tak postąpiono u nas. Tu amne­
stja, wykom binowana przez ,,głębokiego
myśliciela" wiceministra Cara, przywró­
c iła wolność przedewszystkiem bandy­
tom, którzy jak szarańcza rozbiegli się
po Polsce, kradnąc, łupiąc i mordując.

Pisaliśmy już raz o tem. Ale wtedy
nie przypuszczaliśmy, że klęska ta przy­
bierze tak wielkie rozmiary. Bo z dnia
na dzień mnożą się rozboje, i włamania,
a biuletyn policyjny w regule dodaje,
że sprawcami by li amnestjonowani zło­
czyńcy.

Tak wygląda nasza jubileuszowa am­
nestja!

TEA'm MIEJSKL

Dziś o godz. 7Jś wieczorem steraniem

Tow. Uniwersytetu Robotniczego przemiła
komedja Z. Marynowskiego BSamoIot S. P.

13" w koncertowo zgranym zespole. Wszyst­
kie bilety sprzedane.

. W sobotę daną będzie operetka Oskara

Straussa bohaterowie", przyjmowana owa­
cyjnie przez rozbawioną publiczność. Po

ka.żdem zapadnięciu kurtyny, a niekiedy i

wśród akcji scenicznej zrywają się żywio­
łowo, długo niemilknące okładki, pod adre­
sem wszystkich wybornych wykonawców.

W niedzielę wieczorem ukaże się po raz

ostatni w sezonie zawsze atrakcyjny, pełen

prawdziwego humoru nPotasz i Perlmutter"

w niezrównanej interpretacji Łapińskiego i

Łuszczewskiego na czele doskonałego ze­
społu.

W poniedziałek również po raz ostatni

w sezonie z przepychem wystawione nKre-

dowe koło" Klabunda.

- W szkole oficerskiej z racji dorocz­
nego święta odbył się wieczorem raut,
urozmaicony zaimprowizowanym kon­
certem. Uproszony p. Stefan, profesor
Miejsk, Konserwatorium odegrał cały
szereg utworów na skrzypcach; je­
go produkcje gorąco oklaskiwano. O-

gólnie podobał się śpiew solowy p .

Pączkównej, której natura nie poską­
piła ładnego, lekkiego sopranu. D u ż e

wrażenie wywołał swoim śpiewem m ło ­

dy tenor liryczny, p. Hermes, uczeń

profesora Juljusza Marso. Akompanio­
w ał m u wzorowo adw. Bauman.

uooda. teolońskcu)znanej dobowusej
ja'kośót oyygjnalne łtjlko firmy

jKen.-riuj'fe. Źk a/te. 'Póz/nar^

O estetyczny wygląd naszego
miasta.

Nie można zaprzeczyć, że Bydgoszcz od

czasu opuszczenia jej przez Niemców, zy­
skała wiele na. ogólnym wyglądzie estetycz­
nym. Pousuwano stare spróchniałe parka­
ny, kioski, szpecące w wysokim stopniu wy­
gląd miasta, a w ich miejsce pozakładano

piękne skwery i ogrody. Pozostały jednak
jeszcze stare obrzydłe parkaniska, które na­
leżałoby usunąć względnie odnowić, jak np.

przy ulicy Kościelnej, Grodzkiej, Podwale i

w ielu zresztą innych.

Sztachety żelazne przy Szkole Podchorą­
żych domagają się gwałtownie odnowienia,

są bowiem całkiem zardzewiałe. Należało­
by je z rdzy oczyścić i odmalować, aby nie

dawały przechodzącej tam licznie publiczno­
ści tak szpetnego widoku.

Mamy wiele placów brudnych i zanie­
czyszczonych, nad uporządkowaniem któ­
rych wartoby pomyśleć. Np. płac przy ul.

Hetmańskiej, leży całkiem odłogiem, nie­
kiedy tylko służy różnym przedsiębiorcom
karuzelowym. Czy nie możnaby tam zało­
żyć pięknego ogrodu lub jakiegoś zakładu

użyteczności publicznej ?

W wielu miejscach, przy trotuarach, po­
usuwano drzewa, skutkiem czego powstały
brzydkie, niezabrukowane dotąd wyrwy,

które należy jak najszybciej pokryć.
Również na ścianach wielu kamienic

widnieją dotąd stare, zardzewiałe tablice

niemieckich asekuracyj ogniowych, które

powinny być usunięte. Nie są one wcale

potrzebne, szpecą bowiem ściany, zardze­
wiałą czarną plamą i są zabytkami, przypo­
minającymi nam to, o czem chcielibyśmy
zapomnieć.

Zebranie Koła Ch. D.
Małe Bartodzieje

odbędzie się w niedzielę w lokalu p.
Szerbarta przy szosie toruńskiej. Na
porządku dziennym m. i. referat o poło­
żeniu połitycznem. O liczny udział
członków i sympatyków prosi

Zarząd Koła.

- Na motocyklu naokoło Europy. W

przejeździe przez Bydgoszcz odwiedził re­
dakcję naszego ,,Dziennika" powstaniec
górnośląski Edward Bogacki z Janowa,

pow. Katowice, który niedawno zdobył mi­
strzostwo Województwa Śląskiego. P a n

Bogacki przebywał czas pewien w legji cu­
dzoziemskiej w Afryce. Towarzyszy mu w

podróży na motocyklu jako sprawozdawca
prasowy młody krakowianin, p. Mieczy­
sław Szyfman. Wobec wypadku, jaki ich

spotkał na drodze z Gdańska, nasi tury­
ści zniewoleni są zatrzymać się kilka dni

w Bydgoszczy. Ktoby mógł im dopomóc
w naprawie uszkodzonego motocyklu, niech

to uczyni, a przysłuży się dobrej sprawie.
- Po pijanemu. Ubiegłej niedzieli szo­

fer taksówki niejaki K., będąc w nietrzeź­
wym stanie, wywołał z pasażerem awan­

turę i zbiegowisko przy PI. Wolności. Zau­
ważywszy zbliżającego się policjanta,
wsiadł do auta i chciał odjechać; policjant
jednak widząc, że szofer jest pijany nie do­
puścił go do kierowanicy, lecz polecił inne­
m u szoferowi odprowadzić auto do właści­
ciela.

Drugi znowu szofer, w wtorek w nocy,

odwiózł jakiegoś pasażera z baru przy u-

łicy Gdańskiej na ulicę Podolską i zażądał
za to 4 zł, a gdy pasażer wzbraniał się tak

wygórowaną sumę zapłacić, szofer zrobił

mu awanturę i poturbował go.

Odpowiednie czynniki powinny szofe­
rom, którzy się upijają bezwarunkowo od­
bierać patenty.

- Zaledwie godzinę by! w banku i rower

mu skradziono. Woźny firm y Scherschmidt

przy ulicy Dworcowej 47, niejaki Bojtler
Herbert udał się o godz. 11 na rowerze fir­

my do Banku Polskiego przy ulicy Jagiel­
lońskiej, pozostawiając rower bez dozoru

przed bankiem. Gdy po całogodzinnym po­
bycie w banku, wyszedł i spostrzegł, że ro­
weru niema, wykrzyknął przerażony: ,,Za­
ledwie godzinkę byłem w banku i już mi

rower skradziono!". Święta naiwności...

— Skradł cygara. Do składu wyrobów
tytoniowych p. Latkowskiej przy ulicy
Dworcowej, wszedł jakiś osobnik, któ­
r y kazał sobie pokazać różne cygara i

przy oglądaniu ich tak zręcznie mani­
pulował, że skradł pudełko z 50 naj-
droższemi cygarami. Nazwisko jego jest
jednak znane policji. Jest on mieszkań­
cem Złotnik Kujawskich.

— Z nocnych zajść. Witalis Lewandow­
ski, zamieszkały przy ul. Dworcowej 95a w

nocy z 16 na 17 bm. o godzinie 2,30 w ulicy
Jagiellońskiej, wprost odwachu wojskowego
został srodze pobity przez jakichś pięciu
nieznanych osobników.

— W alki zapaśnicze w

W pierwszej parze walczyli wczoraj Sam Sandi
- Morton, systemem rusko-szwajcarskim, bez

rezultatu. W alka rewanżowa na żądanie Fak­
tora o premię 50 złotych, Łiełkajs - Faktor,
przyniosła ponownie zwycięstwo Liełkajsowi;
po 27 minutach chwytem z podwójnego nelso­
na pokonał ambitnego Faktora. Po raz pier­
wszy walczył w turnieju Wuwer (G. Śląsk)
przeciwko Sternbergowi. W uwer mimo swej
ciężkiej wagi, jest zapaśnikiem bardzo zwin­
nym; po 4 minutach w alki przygniótł ciężarem
ciała Sternberga na łopatki. W moc ciekawych
momentów obfitowała walka Badurski - Mi -

cheison. Po 23 minutach Badurski chwytem
przez głowę pokonał Michelsona.

Dziś wielki benefis murzyna Sam Sandiego,
przezwanego ,,człowiekiem żelaznym". W pro­
gramie boks angielski dwóch bokserów ciężkiej
wagi Bieliński - Maciejewski; pozatem wałka

rewanżowa Sam Sandi - Michelson, Wuvzer -

Morton i Badurski - Rogenbaum.

PROGRAM W KINACH.

KRISTAL, Dziś nieodwołalnie po raz osta­
tni ,,Zemsta murzyna" i nadprogram.

NOWOŚCI demonstruje w dalszym ciągu
piękny melodramat o olśniewającej wystawie
p. t. ,,Jak się robi karjerę", w wykonaniu wy­
bitnego zespołu artystycznego. Nadprogram
wyjątkowo wesoła farsa ,,Fruwający namiot" .

MARYSIEŃKA. ,,Dzielny wojak z Pragi"
dziś po raz pierwszy ukaże się na ekranie

,,Marysieńki”. Jest to film, osnuty na popu­
larnej powieści Haseka ,,Największa parada
świata" i przedstawiający w tragikomiczny
sposób przygody tyłowych bohaterów z ordy-
nansem Szczapą i ,,jego" oficerami na czele.

Szczapa jest typem nowym o charakterze Pat

i Patachona, przewyższającym ich w grze mi­
micznej. Filmem tym ubawić się można rze­
telnie.

CORSO, Komedja p. t. ,,Na 47 piętrze" .

Akcja tego filmu rozgrywa się na jednym z

drapaczów nieba w Am eryce, w którym nie­
zrównany Ryszard Dix dokazuje cudów odwa­
gi i zręczności. Nadprogram farsa w 2 aktach.

Na k upno względnie budowę ,,Domu
Rzemieślniczego" w Bydgoszczy,

złożyli kwoty w dalszym ciągu: p. M . Kompf
mistrz introl. Inowrocław 15 zł, p. Woźniak

mistrz fryzjeski Bydgoszcz z egzam. czeladn.

16 zł, z egzaminu mistrzowskiego stolarzy; 1)
Głowacki 10 zł, 2) Marjański 10 zł, 3) JurgoA-
ski 10 zł, 4) Laskowski 10 zł; p. Weitbrecht,
mistrz szewski, Górki Zagajne 15 zł, p. Leszek,
m istrz stolarski, Chodzież z egzam. czeladn.

18 zł, p'. Tomaszewski, mistrz mechaniki, Byd­
goszcz, z egzam. czeladn. 7,50 zł, p. Jan Bo­
rowski, fabryka wozów Nakło pow. Wyrzysk
20 zł, p. Smętkowski, mistrz cukierniczy, Gnie­
zno, 10 zł, p, L . Siudziński, mistrz rzeźnicki,
Wyrzysk z egzam. czeladn. 20 zł, p. Fr. Gut­
kowski, mistrz rzeźnicki, Bydgoszcz, z egzam.
czeladn. 15 zł, Strzecha, cech budowniczych,
Inowrocław 35 zł, p. L . Miłowski, mistrz szew­
ski, Witkowo pow. Gniezno, 10 zł, p. Grams,
mistrz rzeźnicki, Wągrowiec, 10 zł, p. L . Nowi­
cki, mistrz stolarski, Inowrocław, z egzam.

czeladn, 12,40 zł, p. A . Mamach, mistrz dru­
karski, Bydgoszcz, z egzam. czel. 14.75 zł, p.

Zieliński, Bydg., mistrz kraw. z egz, czel. 11 zł,
p. J. Karólczak, Nakło pow. Wyrzysk, 15 zł,
p. Rogoziński, mistrz rzeźnicki, Młyny pow.

Strzelno, 25 zł, p. Fr. Gutkowski, mistrz rze­
źnicki, Bydgoszcz, z egzam. czeladn. 16 zł,
p. O . Riedel, mistrz piekarski, Bydgoszcz, 30 zł,
p, T . Rychlik, mistrz rzeźnicki, Drawsko p.

Czarnków, 20 zł, Pan J. Siudziński, mistrz

stolarski, Gaj, pow. Strzelno, 10 zł, p, JFr. Gut­
kowski, m istrz rzeźnicki, Bydgoszcz, z egzam.
czeladn. 16 zł, p. J . Słomióski, m istrz ślusarski,
Bydgoszcz, z egzam. czeladn. ślus. 7 zł, p. M .

Press, mistrz garncarski, Szubin, 20 zł, p. K ,

Ewald, mistrz kowalski, Mąkowarsk p, Byd­

goszcz 2,20 zł, p. Fr. Grzybowski, mostrz pie­
karski, Bydgoszcz, z egzam. czeladn. 25 zł, p .

Karol Erdman, ślusarz, Kcynia pow. Szubin,
25 zł, p. W . Zieliński, mistrz krawiecki, Byd­
goszcz z egzam. czeladn. 57 zł, p. Ostrowski,
mistrz młyn., Żnin, z egzam. czel. 8 .50 zł, p .

Lisowski, mistrz piekarski, Pakość, pow. Mo-,
gilno 10 zł, p , Szałwiński, mistrz stolarski, Ino ­
wrocław, z egzam. czeladn. 23,40 zł, p. Grams,
mistrz rzeźnicki, Wągrowiec 5 zł, p. Fr. Nowak,
mistrA szewski, Białośliwie pow. Wyrzysk, 20

zł, p. St. Cyganek, mistrz kowalski, Żnin, z

egzam. czeladn.. 21 zł, p. FI. Słupka, mistrz

kowalski, Strzelno, z egzam. czeladn. 20 zł,
p. B . Najdrowski, mistrz siodlarski, Bydgoszcz,
z egzam. czel. 2 zł, p. L. Benedykciński, mistrz

rzeźnicki, Inowrocław, z egzam, czel, 35 zł,
p. Gaplński, Ujście, pow. Chodzież, 15 zł, p. J,
Zakrzewski, mistrz stolarski, Gniezno, z egzam.
czeladn. 20 zł, p. J . Modlibowski, mistrz koło­
dziejski, Bydgoszcz, z egzam. czeladn. 15 zł,
p. Magdański, m istrz kominiarski, Bydgoszcz,
z egzam. czeladn. 15 zł, p. J . Pawlak, mistrz

elektro-inst. Bydgoszcz, z egzam. czel. 7,50 zł,
p. J . Pawlak, Bydgoszcz, z egzam. czel. 2,50 zł,
p. W . Stranz, mistrz kowalski, Pakość, pow,

Mogilno 10 zł.

Wszystkim ofiarodawcom składamy na tej
drodze serdeczne ,,Bóg zapłać" i prosimy o

dalsze kw oty.
Komitet Domu Rzemieślniczego

3 w Bydgoszczy,

Złodziej w oazach chorej kobiety, :
'

plądruje mieszkanie.

Pani Katarzyna Wierzchulewska, zamiesz­
kała przy ulicy Szubińskiej 8, leży od dłuższego
już czasu w łóżku obłożnie chora. Do w ied ział

się o tem jakiś bezczelny złodziej i upatrzywszy
chwilę, w której nikogo w mieszkaniu przy

chorej nie było, przy pomocy drutu przez nie

domykające się drzwi odsunął z wewnątrz za­
suwkę u drzwi i wszedł do mieszkania, plądru­
jąc w oczach chorej p. W . szuflady. Można

sobie wyobrazić położenie biednej kobiety. Na

razie struchlała ze strachu, po chwili jednak
poczęła krzyczeć o pomoc. Wówczas złodziej
pochwyciwszy znalezione w jednej ż szuflad 30

zt, umknął z mieszkania. Jednak krzyk p. W .

posłyszały dwie sąsiadki, które wybiegły z

swych mieszkań, a widząc uciekającego męż­
czyznę, dzielne niewiasty puściły się za nim

w pogoń. Goniły go z ulicy Szubińskiej aż do

dworca, przy którym zauważyły stojącego po­
licjanta, któremu wskazały uciekającego zło­
dzieja. Policjant zdołał przytrzym ać opryszka
i doprowadzić go do komisarjatu, gdzie okazało

się, że jest to niejaki Czesław Jankowski z Łu­
żna pow. działdowskiego. M iał on przy sobie

krótką broń palną. Złodzieja osadzono w wię­
zieniu, zwracając poszkodowanej skradzione

przez niego pieniądze.
Dzielnym niewiastom,, które umożliwiły

unieszkodliwienie opryszka, należą się słowa

wysokiego uznania.

Ordynarny wybryk inteligenta.
Dnia 15 bm. na dworcu kolejowym miało

miejsce zajście, bardzo ordynarne. Mianowicie
do oblężonego przez publiczność okienka kasy
biletowej, przystąpił jakiś elegancki pan i od­
pychając brutalnie stojące przy okienku ko­
biety, zażądał od kasjerki biletu. Na uwagę
jednego z obecnych panów, że przecież nale­
ży stanąć za innymi i czekać swej kolei, ,in ­
teligentny gentlemen", na razie nic nie odpo­
wiedział, dopiero gdy po dłuższej sprzeczce z

kasjerką, otrzymał w końcu bilet, zwrócił się
w stronę tego pana, który zrobił mu uwagę i
na cały głos uczynił mu pewną ,,belwederską"
propozycję. Wśród obecnych zapanowało obu­
rzenie, a obrażony propozycją pan, cały w pon-
sach, zażądał interwencji policjanta, celem w y ­
legitymowania ,,eleganckiego gościa", który
czyni takie nieeleganckie propozycje. ,(Elegan­
cki pan" tłómaczył się, że propozycja nie może
być obrazą, gdyż można ją przyjąć lub nie.

Sprawę rozstrzygnie sąd.

ZMARLI.

Ś. p . Jan Kapellństei, właściciel m ajęt­
ności Siedlimowo, pow. Strzelno.

Ś. p. W ładysław Afadank Skoroszewski
w Tursku.

Ś. p. Marianna i Jędrzejewskich Sadow­
ska w Papowie Biskupiem.

S.p. Stanisław Kajewicz, długoletni ma­
gazynier cukrowni w Chełmży.

Ś. p. Tadensz Skarbek - Malczewski,
przedsiębiorca i kierownik kopalń nafty w

Borysławiu, Wielkopolanin.

DzielnyWojak ?ragi
epopea tragikom, przygód ordynansa S ZCZA PY
na wojnie światowej 1914— 1920 r. Szczapa to

typ Pat i Pataclbona. lecz wyższego gatunku!
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Przeglądajcie spisy wyborców do Kasy Chorych!
Są wyłożone tylko do soboty 18 włócznie w biurze Kasy Chorych m. Bydgoszczy, ul. Emila Warmińskiego.

— Kursa dokształcające i maturyczne
proumdzi się we własnym lokalu przy Pe­
dagogium Wielkopolskiem, Zduny 7, albo

przy Humanistycznem Gimnazjum Żeń-
skiem, Paderewskiego 19, w godzinach do­
godnych dla wszystkich słuchaczy i słucha­
czek. Zespół nauczycielski kwalifikowany
do kształcenia od klasy IV do VI-ej. Matura

od VI—V III . Nauka od 6-tej do 9,30 wieczo­
rem. Zgłoszenia i zapisy: Administracja,
ul. Paderewskiego 19, II p. codziennie od

godziny 10 do l-ej.

ZE SPORTU.
Lekkoatletyczne zawody międzymiastowe.

Zawody międzymiastowe o nagrody
przechodnie ,,Dziennika Bydgoskiego" i fir­
m y ,,Sportbloch" odbędą się w niedzielę,
26 bm. po południu w Bydgoszczy.

Program zawodów.

Biegi: 100, 400, 1500, 4X100. Rzuty: kulą,
dyskiem i oszczepem jednor. Skoki: w dal,
w zwyż i o tyczce.

Punktacja: I. miejsce - 3 punkty, II.

miejsce — 2 punkty, III . miejsce — 1 punkt.
Każde miasto (Klub) wystawia dowolną
ilość zawodników.

Wpisowego nie pobiera się. Koszty prze­
jazdu zawodników ponoszą kluby zaintere­
sowane względnie sami zawodnicy.

Termin zgłoszeń, upływ a dnia 22 bm.

Lustracje Gniazda Sokolego
w Mniszku.

Zarząd Okręgu I II, odbył lustrację gniazda
sokolego w Mniszku.

Do Mniszka przybyli: prezes okręgu p. Alo j­
zy Karwowski, II . wiceprezes p. Florjan Fe-

derski, naczelnik ,,Sokoła" I . p. Urbaniak i

Piórkowski.
. Do ćwiczeń stanęli w karnych szeregach od­

dział młodzieży i starszej drużyny. Lustrację
przeprowadził naczelnik Urbaniak, który zobo­
wiązał się raz W tygodniu drużynę ćwiczyć,
aby ich do zlotu okręgowego przygotować.

Po lustracji technicznej odbyło się zebranie

zarządu, któremu przewodniczył prezes p,
Wolter.

Spisano protokół lustracyjny, 'z którego wy­
nika, że książki kasowe i protokółowe były
w porządku.

PROGRAMY RADJOFONICZNE.

SOBOTA, 18 SIERPNIA,
Poznań. (344,8). Godz.: 7,00—7,15: Gimna­

styka poranna. 13,00— 14,00: Sygnał czasu, kon­
cert gramofonowy. 14,CK)— 14,15: Notowania

giełdy pieniężnej i zboż. towarowej. 14,15— 14,30
Komunikaty PAT. 18,00-19,00: Program dla
dzieci (Transmisja z Warszawy). 19,00-19,25;
Gawęda reporterska - red. Winiewicz. 19,30—
19,55: Odczyt (Transmisja z Warszawy). 2 0 ,0 0 -

20,15: Komunikaty gospodarcze, 20,15-22,00:
Koncert popularny orkiestry Filharmonji W ar­
szawskiej (Transmisja z Doliny Szwajcarskiej).
22.00-22 ,20: Sygnał czasu, komunikaty: meteo­
rologiczny i P AT . 22,20—22,40: Nadprogram.
22,40-24,00 : Muzyka taneczna z winiarni

,,Carlton" . 24,00-2,00 : 20-ty koncert nocny

firmy ,,Philips'* w wykonaniu orkiestry pod ba­
tutą art. skrzypka p. Franciszka Sykory.

Warszawa, ( l i 11). Godz.: 13,00—13,10: Sy­
gnał czasu, hejnał z Wieży Marjackiej w Kra­
kowie, komunikat lotniczo - meteorologiczny.
15.00-15,20: Komunikaty: meteorologiczny,
gospodarczy, nadprogram. 16.30— 16,45: Ko ­
munikat harcerski. 17,00— 17,25: Przegląd wyda­
wnictw periodycznych omówi prof. Henryk
Mościcki. 17 ,25-17,50: Transmisja odczytów z

Krakowa. 18,00-19,00: Muzyka popularna w

wykonaniu orkiestry domrzystów pod dyr. Ba­
zylego Zubrzyckiego, 19,00-19,20: Rozmaitości.

19,30-19,35: Odczyt z działu sportowego i wy­
chowania fizycznego. 19,55— 20,05: Komunikat

rolniczy oraz transmisja z Krakowa notowań

giełdy zbożowej krakowskiej. 20,05—20,15: Nad-

program, komunikaty. 20,15: Koncert symfonicz­
ny orkiestry Filharmonji Warszawskiej, W

przerwie biuletyn w języku francuskim. 22,00—
22,05: Sygnał czasu, komunikat lotniczo-mete-

orołogiczny. 22,05—22,20: Komunikaty PAT,

Tylko d o

25 sierpnia
przyjmule

Wasz listonosz
przedpłatę za ,(Dziennik" na wrzesień

Prosimy pieniądze przygotować i wręczyć je listonoszowi, ażeby
zapobiec przerwie w dostawie ,,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO".

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Sokół 1. W dniu 23 bm. o 8-ej wiecz. odbę­

dzie się w sali Resursy Kupieckiej przy ul. Ja­
giellońskiej, nadzwyszajne walne zebranie, O
ile o godz, 8 nie stawi się dostateczna liczba

członków, natenczas odbędzie się o godz. 20,30
następne zebranie, którego uchwały obowią­
zują bez względu na ilość obecnych. Na po­
rządku obrad sprawozdanie ustępującego za­
rządu i rewizorów kasy oraz udzielenie abso-

lutorjum i wybór nowego zarządu,
Bydgoskie Tow. Wioślarskie, W sobotę,

18 bm. o 20-ej schadzka towarzyska, połączona
z koncertem i urozmaiceniami, na przystani.
Uprasza się o jak najliczniejsze przybycie. Go­
ście mile widziani. Wstęp bezpłatny.

S. M P, ,,Gwiazda'* przy kościele Św, Trój­
cy. Wycieczka do Koronowa wyruszy w sobotę
18 bm. o godz. 20,10. Zgłoszenia do piątku
wieczora w salce przy kościele Św. Trójcy.

Oddział kolarzy ,,Sokół'* V . W niedzielę
wycieczka Bydgoszcz - Łabiszyn - Szubin -

Bydgoszcz. Zbiórka na rybim rynku (Stara
Bydgoszcz), wyjazd o 6-ej rano.

Stowarzyszenie Służby Żeńskiej Św, Zyty,
W niedzielę 19 bm. wycieczka do Rynkowa.
Zbiórka o 3-ej po południu przy torze kolejo­
wym, ul. Gdańska.

Tow, śpiewu ,,Lutnia" . Dziś w piątek, lek­
cja śpiewu w lokalu Jarnatha, ul. Jana Kazi­
mierza 5.

Cech krawiecki. Członkowie cechu biorą
udział w uroczystości poświęcenia sztandaru

Tow, Terminatorów. Zbiórka 19 bm. o godz.
8,15 w Resursie Kupieckiej.

Cech blacharzy bierze gremjalny udział z

sztandarem w uroczystościach Tow. Termina­
torów. Zbiórka o 8-ej w Resursie Kupieckiej.

Wolny cech piekarzy bierze udział w uro­
czystości poświęcenia sztandaru Tcw Termina­
torów, odbywającej się w niedzielę, 19 bm.
Zbiórka członków cechu vr niedzielę, o 8-ej ra­
no w Resursie Kupieckiej. Ze względu na to,
że cech cały jako teki, zaproszony jest jako
chrzestny, udział wszystkich członków pod
sztandarem konieczny.

Związek Niższ Prac, Poczt., Telegr, i Tel.
Zebranie miesięczne w sobotę 18 bm, 1928 r.

w sali Ogniska przy ul. Jagiellońskiej 71. o g.
19-ej. Zebranie zarządu o godzinie 18-ej.

Tow malarzy, lakierników i strycharzy. Ze­
branie w sobotę, 18 bm. o 7-ej wiecz, w lokalu

zebrań, ul. Poznańska 20.

Koło śpiewu ,,Chopin'*. Zebranie miesięcz­
ne dziś w piątek 17 bm. o godż. 7,30, Zarząd
i komisja wycieczkowa o 6,30.

Tow. Kulturalno-Oświatowe Kobiet, Zebra­
nie ogólne w niedzielę 19 bm. o 3-ej po poł.
w lokalu ,,Złoty Róg" przy ul. Grunwaldzkiej.
Przybędzie z referatem koleżanka Wilczkowia-

kowa, prosimy wobec tego O jaknajlicżniejsze
przybycie.

Tow. Rzemieślników Polsko-Katolickich.

Nadzwyczajne walne zebranie w niedzielę 19

bm. o godz, 4-ej w salce przy kościele Św.
Trójcy, w sprawie. przeniesienia towarzystwa
do Fary.

Baczność, Tow. Przemysłowo-Rzemieślnicze!
W niedzielę, 19 bm. obchodzi tut. Tow. Termi­
natorów, stojące pod specjalną opieką ,,Komi­
tetu Opiekuńczego", t. j . przedstawicieli wszy­
stkich cechów i naszego towarzystwa, poświę­

cenie swojego, nowo przez rzemiosło zakupió-
I nego sztandaru. Jesteśmy zaproszeni jako

chrzestni, dla tego też wypada równie z cecha­
mi wziąć gremialny udział tak w pochodzie z

sztandarem jak i w wszystkich dalszych uro­
czystościach. Punkt zbiórki Resursa Kupiecka
godz. 8 rano.

Baczność, Cźyżkówko! Walne półroczne ze­
branie Tow. Rob. Kat. dnia 19 bm. o 11,30, po
sumie, w salce obok kaplicy. Na porządku
dziennym m. in, wykład. O liczny udział człon­
ków i gości prosi zarząd.

Tow. Pszczelarzy na Bydgoszcz i okolicę.
Miesięczne zebranie w niedzielę, 19 bm. o go­
dzinie 2, w pasiece naukowej na Zaciszu.

Sokół L Zebranie zarządu i komisji rewi­
zyjnej dnia 20 bm. o godz. 20 u druha Żółkie-
wicza, ul. Śniadeckich. Obecność wszystkich
członków zarządu konieczna.

O. P. N. Sokół V, Wilczak-Okole. Schadzka

informacyjna w sobotę, 18 bm. o 8-ej wiecz.
w lokalu Kamińskiego, ul. Nakielska, Sprawa
zawodów z I. drużyną K, S. ,,Iron",

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
Dziś w piątek o godz. 7 wiecz. w Ognisku

zebranie filji pracowników komunalnych. Na

porządku obrad sprawy bardzo ważne. Udział

wszystkich członków konieczny.
W niedzielę, dnia 19 bm. odbędzie się ze­

branie filji transportowców i kluczników, o

godz. 4 po poł. w ,,Ognisku", uł. Jagiellońska
71. Na porządku obrad b. ważne sprawy, m. i.

sprawa wyborów do Kasy Chorych.
Zebranie filji pracowników elektrowni i

tramwaj: odbędzie się we wtorek, 21 bm. o

godz. 7 wiecz. w ,,Ognisku'* ul. Jagiell. 71.

Baczność, inwalidzi. Dyrekcja Kolei Pań­
stwowych w Gdańsku ogłasza przetarg na

dzierżawę restauracji dworcowej w Redzie,
Bliższych informacji udziela wydział prasowy
dyrekcji, pokój 201,

Firma Sf. Szukalski
Bydgoszcz, płaciła w ostatnich, dniach za:

Koniczyna czerwona ....... 160-200

Koniczyna biała ................................. 1 6 0 - 2 0 0

Koniczyna szwedzka ....... 220-200

Koniczyna żółta ......... 120-140

Koniczyna żółta w łuskach .... 60 -70
in k a r n a tk a ................................ 200-270
P r z e l o t ............................ 200-180

Rajgras krajowy ......... 80 - 90

Tymotkę ............. 40- 50

Wykę zimową .......... 70- 60

Wykę latową ..................... ... 40- 38
Pelusźkę .......... 40- 38
S e r a d e l ę ................................................. 30- 28
Groch Wiktorja ......... 70— 80
Groch polny

*
........................ .... 46— 50

Gorczycę ......................... 45— 50
Rzepak ............. 50 - 70

Rzepikletni ....

* *** 65- 80
Siemie lniane .......... 85— 90

Konopie ............. 100-120
Proso .............. 46—56
Tatarkę .......... .. 45- 55
Mak biały ........... 120-110
Mak niebieski .......... 100-110
Łubin niebieski siewny ...... 2 1 - 24

Łubinżółty siewny ........ 22 - 26

Wszystko za 100 kg.

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAN, dnia 16 sierpnia 1928 roku.

8% oblig miasta Poznania z 1926 r. 92,-
8% dolarowe iisty Pozn. Ziemst, Kred.

96,00-00,00 (za 1 dolar.
'

4 % listy zastaw, konwert. Pozn. Ziemstwa
Kredytowego 00,00 -54,00 -00 , proc.

Cegielski H. I . em. 00,00-47,00
Hartwig C. I em. 44,00—
Unja (daw. Ventzki) I em. - 200
Wytwórnia Chemiczna I —V I em. 80,-

Tendencja: spokojna,

Giełda warszawska
dnia 16 sierpnia

Papiery Państwowe i Obligacje
5-proc. poż. premj. doi. - 000,00 093,00 093,50
5 proc. poż. k o n . ............... 000,00 000,00 067,00
10-proc. p o i. kol. .... 000,00 000,00 104,00
5-proc. poż. kol. k o n w .. 000,00 000,00 061,90

Akcje w złotych:
Bank P o l s k i ............................... 182,50—183,00
Bank D y s k o n to w y ................... 000,00-134,50
Bank H a n d l o w y ....................... 000,00— 117,00
Bank Zachodni *

..... . . 37,00— 00,00
Elektryczność ......... 00,00— 83,00
W . T . F . C u k r u ........................... 00,00— 62,75
W.T.Węgla . 97,35- 97,00
Cegielski . ....... ........................... 0 0 ,0 0 - 47,00
Lilpop . ..... ...... ...... ...... .. 42,00-42,25
M o d r z e jó w .............................. . 42 .50- 42,00
Norblin ............ 000,00—229,00
Ostrowickie Z a k ł a d y ................ 000,00-116,50
Rohn Zieliński . 00,00— 12,00
S ta r a c h o w ic e ............................... 54,50— 55,00
Klucz, Fabryka Papieru .... 00 ,00 - 07,15

Bank Polski płacił dnia 17 sierpnia za:

dolary amerykańskie 8,85— 8,84
funty szterlingów 43,10
franki szwajcarskie 570,93
franki francuskie 34,68
marki niemieckie 211,64

guldeny gdańskie 172,25
szylingi austrjackie 125,21

liry włoskie 46,43

korony czeskie 26,31

Płody rolne.
Berlin, dnia 16 sierpnia 1928.

Zboża i nasiona oleiste za 1000 kg. reszta

za 100 kg.
(69 kg.)

Pszenica m a r c h ijs k a ................ 228,00-231,00
w r z e s ie ń ................... 242,50- 241,00
październik ........ 245,00—243,50
grudzień ......... 247,00-245,75

Tendencja dla pszenicy słaba.
Zyto m a r c h ijs kie ....................... 220,00-223,00

w r z e s ie ń .............................. . 235,50-233,00
p a ź d z i e r n ik ........................... 234,50—233,00
g r u d z i e ń ............................... 235,25 -234,50

Tendencja dla żyta słaba.
Jęczmień b r o w a r o w y ................ 240,00—265,00
Jęczmień z im o w y ....................... 204,00 -214,00
Jęczmień p a ste w n y ................ 220,00-239,00

Tendencja dla jęczmienia słaba
Owies m a r e h ijs k i ....................... 000,00— 000,00

w r z e s ie ń .................................. 000,00 -217,00
p a źd zie rn ik ........................... 000,00-000,00
grudzień ......... 000,00-000,00

Tendencja słaba.

Kukurydza loco
B e r lin ........................V

" *
. 221,00-223,00

Mąka pszenna . 28,00 - 31,75
Mąka żytnia ......... 3 0 ,25 - 32,75
Otręby pszenne

* *
................... 15,50- 15,60

Otręby ż y t n i e ........................... 0 0 ,0 0 - 17,40
R z e p a k ................................. 32,50- 32,00
Siemię l n i a n e ............................... 0 0 ,0 0 - 00,00
Groch" Victorja -

. . ...... ...... .. 46,00 - 56,00
Groch jadalny p o ln y ................ 35,00 - 40,00
Groch pastewny ........ 25 ,00 - 27,00
Peluszka . . . 28,00 - 32,00
Bob polny .................... 26,00— 28,00
Wyka ............. 30 ,00 - 32,00
Łubin niebieski ........ 15,00 - 16,00
Łu bin ż ó łty . . ....................... 16,50— 17,50
Seradela nowa ......... 00,00— 00,00
Makuch r z e p a k o w y ................... 19,40— 19,90
Makuch lniany ........ 24,00 - 23,80
Wytłoki suszone ...... ...... ... 18,00— 18,50
Srót Soya *

- 21,19— 22,20
Płatki ziemniacze ....... 24,60 - 25,00

KALENDARZYK TEATRALNY:

Piątek, 17 bm. g. 7,30: ,,Samolot S. P. 13"

(wszystkie bilety sprzedane).
Sobota, 18 bm. g. 8: ,,Bohaterowie".
Niedziela, 19 bm. g. 8; ,,Potasz i Perl-

mutter" .

Korowód Goplany i tańce rytmiczne
podziwiać będzie mogła Publiczność w niedzielę, 19 Sierpni! rb. w ogrodzie Pacera

mm zabawie ż e m sM iet^ SmMmim.
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Słońce - to życieI
Promienie słońca niszczą wszelkie choroby.
Jak powinien być zbudowany dom? - Dom bez

słońca, to jak twarz bez oczu. - Apel do n a

szych gospodyń,

Bydgoszcz, w sierpniu.

Robiono już studja naukowe w tym kierun­
ku, żeby wykryć, jaki wpływ mają promienie
słoneczne na zawartość zarodków chorobo­
twórczych w kurzu ulicznym. Przekonano sie

(dr. W ittig), iż światło słoneczne jest znakomi­
tym środkiem dezynfekcyjnym, niszczącym ró­
wnież bakterje w kurzu ulicznym.

Niestrudzony badacz powietrza i światła,

jako środków hygienicznych i leczniczych,
Ruhemann, starał się dociec, jaki stosunek za­
chodzi między czasem trw ania światła słonecz­
nego a liczbą chorób w jednym czasie.

Naprzód wziął pod uwagę epidemję influ­
enzy, później zakaźne choroby narządów od­
dychania, wreszcie gruźlicę płuc. I na podsta­
w ie własnych spostrzeżeń oraz licznych dat

statystycznych — otrzymał wyniki, z których
wniosek, iż liczba godzin światła słonecznego
stoi w odwrotnym stosunku do ilości wypad­
ków chorób wspomnianych, Np. epidemja in­
fluenzy w zimie 1899 i 1900 r. zaczęła się w

Berlinie w październiku, wzmagała się z k aż­
dym miesiącem, aż osiągnęła najwyższy swój
punkt w lutym 1900 r. Natomiast cyfry go­
dzin, w których świeciło słońce w tem mieście,
przedstawiają się w porządku odwrotnym: w

październiku 135, w .listopadzie 72, w grudniu
54 ,w styczniu już tylko 10 godzin. Że zaś epi­
demja dopiero w lutym osiągnęła swój najwyż­
szy stopień, wtedy, gdy słońce pokazywało
się częściej, to się tem tłumaczy, iż bakterje
potrzebują pewnego czasu, by wywołać choro­
bę w ludzkiem ciele.

W tym samym stosunku, w jakim do nas

uśmiecha się słońce, zn ikają też epidemje.
Słońce oczyszcza powietrze! Czyż nie jest

to spostrzeżenie sprawą olbrzymiej wagi dla

nas przy wyboi-ze mieszkań i budowie domów?

Słońce tedy mu'si oświetlać dom z 3-ch stron,
a promienie jego powinny obficie wpływać o-

knarai i drzwiami, do wszystkich ubikacyj.
Jeden z najwybitniejszych hygjenistów z

pierwszej połowy wieku ubiegłego, pisał jesz­
cze w roku 1829: ,,Dom bez słońca, to jakby
twarz bez oczu, jakby głowa bez rozumu, jak
gdyby życie bez idealnej treści!".

A dzisiaj, po tylu latach, jakże błądzimy
jeszcze pod tym względem — skoro hygjeniści
ostatniej doby muszą jeszcze wołać ( a wołają,
niestety, najczęściej napróżno):

,,Zmiłujcie się panie! usuńcie raz wszelkie

firanki, portjery, kotary itp. piękne zasłony,
w których hodujecie sobie krocie moli — a

wpuśćcie szeroką falą zbawienne światło do

swych bezświetlnych, modnie przyćmionych,
ponurych salonów, a zwłaszcza do sypialni i

innych pokojów mieszkalnych, które będziecie
wiecznie w szpital zamieniały, gdy w nich nie

będzie ni powietrza, ni światła! Pamiętajcie,
że światło, to życie! światło daje życie!".

Miłosna tragedia
smarkacza i smarkuli.

Bukareszt, w sierpniu.
Z Gałaczu donoszą o szczególnej afe­

rze miłosnej: 13-letnia uczenica 2-ej
klasy gimnazjalnej Teodorina Jonescu
i jej kolega, również 13-łetni Cyryl Cio-
botariu postanowili — nie bacząc na

swój młodociany wiek — pobrać się za

wszelką cenę. Gdy rodzice próbowali
odwieść ic li od tego zamiaru, przy po­
mocy środków ,,domowych", t. j. chło­
sty, przedsiębiorcza parka umknęła z

domu. Wkrótce potem przyłapano ich
na jednej ze stacyj, gdy chcieli jechać
k u granicy, aby przedostać się clo Pol-

(Ski. Panna Jonescu oświadczyła ener­
gicznie, że szkoły ma już dosyć i że je­
śli jej nie pozwolą wyjść za mąż, to po­
pełni samobójstwo.

Oboje żądnych 'wczesnego ożenku
zbiegów, odstawiono w karzące ręce ro-

dzioieli.

Niezwykły dowód wierności.
Pani Hawschke, 70-letnia żona stra­

żaka, zamieszkała na przedmieściu
Weidling w Wiedniu, wiodła ciężki ży­
wot wraz ze swym mężem i wnukiem,
cierpiąc sk rajny niedostatek. Nagle pe­
wnego pięknego poranku otrzym ała o-

na niespodzianą a radosną wieść, iż da­
wny jej przyjaciel, zmarły w Ameryce,

zapisał jej majątek w kwocie 1250 000
dolarów.

Wspaniały ten spadek ma swoją ro­
mantyczną genezę. Oto 70-letnia dziś
staruszka była swojego czasu zaręczo­
na, ze zmarłym obecnie w Amerycó mi­
lionerem, który w młodości był w Wie­
dniu skromnym urzędnikiem banko­
wym. Mając niskie dochody, nie mógł
narzeczonej zaślubić, opuścił ją i udał

się do Ameryki, aby tam spróbować
szczęścia i zdobyć majątek.

Przez długie lata narzeczona nie
m iała żadnych wieści od wybrańca swe­
go serca. Straciwszy wreszcie wszelką
nadzieję zaślubienia ukochanego, dzie­
wczyna wyszła z czasem za mąż bez
miłości za strażaka. Nie zaznała z nim

nigdy szczęścia, musiała, przytem cięż­
ką pracą dopomagać swemu mężowi w

zdobyciu chleba codziennego. Aż oto te­
raz, znalazłszy się u schyłku dni, otrzy­
mała nagle olbrzymi spadek od swego
dawnego narzeczonego, który widocz­
nie do końca życ'ia nie zapomniał o wy­
brance swej młodości.

Nawet w dzisiejszych ciężkich cza­
sach istnieją zatem mężczyźni, um ieją­
cy kochać przez całe życie jedną ko­
bieto!

HUMOR i SATYRA.
U lekarza.

— Doktorze, powiedz mi pan — ale po

polsku, żebym zrozumiał — czego mi właści­
wie brakuje?

— Niczego! Jest pan tylko obżartuchem i

leniuchem najczystszej wody!
— Dziękuję! A teraz, panie doktorze, jak

to brzmi po grecku, żebym mógł to powiedzieć
mc; żonie?..

Według starej recepty.
Świeżo upieczony małżonek, bokser z za­

wodu, daje żonce swej do posmakowania prób­
kę swej sztuki.

Ona (gdy się zbudziła z omdlenia): Za co?

Cóż ci takiego zrobiłam?

On: Nic, narazie. Chciałem ci tylko poka­
zać, cobyś dostała, jeślibyś istotnie coś zbroiła! I

Powołania rezerwistów
na ćwiczenia.

W dniach najbliższych ma nastąpić
wezwanie do szeregów następnego t u r­
nusu rezerwistów, wzywanych w r . b.
na ćwiczenia. Wszyscy rezerwiści, sze­
regowi i oficerowie w in n i stawić się
do wyznaczonych formacyj w terminie

wskazanym w kartach powołania. Nie­
stawienie się , pociąga za sobą odpowie­
dzialność karno-sądową.

Na ćwiczenia w in ni zgłosić się sze­
regowi rocznika 1901, jakoteż ci z in­
nych roczników, którz y m ieli odbywać
ćwiczenia w latach ubiegłych i uzyska­
li w iswoim czasie odroczenie terminu
ćwiczeń. Pozatem w in ni się zgłosić o-

ficerowie rezerwy roczników 1900, 1899,
1897, 1896 i 1894.

Z ostatniej chwili.
Demonstracje uliczne przeciw Nettuno.

B erlin, 17. 8. (tel. Kwł.) Jak donosi

,,Voss. Ztg.*1, W Spalaio doszło do de-

mcnstracyj ulicznych w związku z ra­
tyfikacją konwencyj z Włochami w

Nettuno. Udział demonstrantów wyno­
s ił 4000-5000 ludzi, którz y zaczepili żan­
darmerię. Tłumy oburzyły się na widok
konsula włoskiego, który podczas po­
chodu pokazywał się na ulicy

Chińskie zgromadzenie narodowe.

Londyn, 17. 8. (tel. wł.) Zjazd par­
tyjny nacjonalistów w Nankinie został
zamknięty. Uchwalił on zwołanie zgro­
madzenia narodowego na 1. I . 29 r. dla
całych Chin z Mandżurją, Mongolją i

Tybetem.

Lot B e rlin - Moskwa - Teheran.

Berlin, 17. 8. (tel. wł.) Pilot niemiec­
k i Fryderyk von Wachhausen zamie­
rza na małej awjonetce odbyć etapami
drogę Berlin — Moskwa — Teheran.
Trasa wynosi 6 300 km.

Angielskie
samochody osobowe

ciężarowe
autobusy - taksówki

ta.Pil . 1111161 li. Halss a iiiif o.o.
Bramy 2, tel. 526-04, 526-05, 137-13.Wsnrsmwci,Pi.Ze!

21650)

E śEEjS
Baczności

Która fabryka lub hur­
townia da obuwie w ko­
mis. Of.podbB.G.” do
Dz. Bydg. 21806

Zaginał
dnia 14. pies wilk -mie­
szaniec. Odprowadzić za

wynagrodzeniem ,,Ignes"
Dworcowa 62, (21816

Kto
widział, że, furman wioząc
węgiel z dworca dla firm y
Lasmet, węgiel ten sprze­
dał, uprasza się przyjść do
biura firmy, Gdańska 29.

11927

7.090 zl
na 2 lata na I hipotekę
kamienicy wartości 80.000
zł poszukuję. Zgłoszenia
do Par Bydgoszcz, Dwor­
cowa 72, pod ,,Hipoteke",

21815

Nakrycie
do samochodu zgubiono

koło Koronowa. Oddać za

wynagrodzeniem u Gust.

Spottłe, reparacja samo­
chodów, Bydgoszcz, Gdań­
ska 74. 11932

Administracją
domu przyjmie Wiśniew­
ski, Chrobrego 8. 21783

Poszukują
do 1.500 zł pożyczki wy­
soki procent. Adres wska­
że Dz. Bydg. 21781

Obelgi
niesłusznie rzucone na p.
P. B . cofam. Bydgoszcz.
A. Siwiec. (21641

ECEEDf
Motocykl

2 PS gotów do jazdy ta­
nio za 360 zł na sprz'edaż
Gdzie” wskaże Dz. Bydg.

21784

Dom
ze składem kolonialnym,
dom masywny, I piętrowy
12 ubikacji spichrz stajnia
2 morgi ogrodu przy kup­
nie skład i 3-pokojowe
mieszkanie wolne poło­
żony w mieście, które li­
czy 2000 mieszkańców w

Rynku bogate okolice

sprzedam z powodu sto­
sunków rodzinnych, za

cenę 16.000 złotych wpła­
ty 8.000 reszta pozostaje
na 12 lat po 5%. Spieszne
zgłoszenia ,Argus'Poznań,
Piekary 18 Telefon 37-28.

21789

Gospodarstwo
71V2 morgi prywatne zie­
mia pszenna buraczana i

żytnia dom 3 pokoje i

kuchnia murowany pod
dachówką stodoła z drze­
wa pod trzciną inwentarze

kompletne całkowite zbio­
ry okolice Wrześni od

stacji i miasta 3 kilometry
szkoła kościół w miejscu
cena 27.000 wpłaty 13.000
na 6 lat sprzeda ,,Argus"
Poznań, Piekary 18. Tele­
fo n 37-28. (21811

Maszyna parowa
kocioł dwupaleniowy, siły
25 k. sprzedam korzystnie
byle zaraz. Cena 5 tys. zł.

Zgłosz. W . Wasielewski,
Tczew, ul. Królewiecka 25.

21801

R KUPNA A

Szafą żelazną
do akt i ksiąg kupieckich
kupię. Oferty pod ,AktaŁ
do biura ogłoszeń IRO
Hermana Frankego 3. 21807

KMM)1
Kurs handlowy

półroczny rozpoczyna się
na' Praktycznych Kursach

Handlowych w miejscu ul.

Chrobrego 7, 1-go wrze­
śnia rb. Zapisy przyjmu­
je codziennie w godzinach
6-7 . Dyrekcja. (21821

I
WTZZToTm

Posługaczka
potrzebna. Chrobrego 4.

J.1930

Piekarz
i cukiernik samodzielni, na

małe miasto potrzebni za­
raz. Wiadomość, Słowac­
kiego 1. 11926

17posady\^K I POSZUKUJĄ 4rM

Bufetowe
dwie inteligentne, zgra­
bne, dzielne poszukują
posad. Miejscowość obo­
jętna. Zgł. filja Dz. Bydg.
pod ^Bufetowe”. 11923

Pomocnik
szewski może się zaraz

zgłosić. Goliński,' Grun­
waldzka nr. 145. 21808

Pomocnik
fryzjerski potrzebny za­
raz. Franciszek Pytel, za­
kład fryzjerski, Janowiec,
pow. Znin. 21809

Ogrodnik
lat 23, poszukuje stałej
posady na majątku lub
w innym przemyśle. Zgł.
Jan Laskowski Toruń,
Lubicka 49. (21800

Dlilt
do posyłek może się zaraz

zgłosić. 21790

Drukarnia Bydgoska
ul. Poznańska 29/30.

Mieszkania
1, 2, 3 pokojowe od go­
spodarzy za czynszem lub

korzystnie odda Bi'uro
Mieszkaniowe ,,Norma"
Gdańska 24.

Wydzierżawią
pokój z kuchnią. Stefan,
Orła 20— tamże jest mie­
szkanie z ogrodem na

5 lat. 21772
Potrzebna

rzetelna i uczciwa służą­
ca zaraz do wszelkiej pra­
cy domowej i dobrem go­
towaniem. Zgł. pomiędzy
godz. 5 -6 . Kasprowicz,
Pomorska 49-50 . (21817

POKOJE

Pokój
duży z całodziennem utrzy­
maniem, dla uczni lub
uczennic do wynajęcia zaraz

Wiadomość: Gdańska 160.
Skład papieru. 11925

Dzielną
fryzjerkę zaraz lub póź
niej przyjmę. P . Kroenke,
Dworcowa la . (11594

Dziewczyna
do wszelkich prac gospo­
darskich na probostwo, w

m niejszem mi'eście potrze­
bna. Zgł. natychmiast Ku­
nicka, Bydgoszcz, Hermana

Frankego 8, I . lewo. 21812

Pokój
męski dębowy, tanio na

sprzedaż. Zgł. ul. Kordec­
kiego 34 b, parter, od godz.
5-tej popoł. 11924

2-4 pokoje
próżne lub umeblowane,
lub też 2—4 pokojowe
m ieszkanie poszukiwane.
Zgłoszenia pod ,,2 -4 po­
koje" . (11762

Kucharka*slużąca
z dobremi świadectwami
zaraz potrzebna (bez spa­
nia) Fichtnerowa, Fredry 7.

11931

OPRAWĘ KSIĄŻEK
oraz wszelkie prace wchodzące
w zakres introligatorstwa wyko­
nuje starannie, szybko i tanio

IfstrcsiigatOfnśa
DRUKARKI EYBG0SK8EŚ Sp. Ukt.

(Wyd., Dziennika Bydgoskiego”)
uł. Poznańska 30.
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Hipoteki
reguluje z dobrym skut­
kiem w kraju i zagranicą

St. Banaszak,
obrońca prywatny, Byd
goszcz, u l. Cieszkowskie'

go 2. Telefon 1304. Długo
letnia praktyka. (20390

t(wuaiw)I
Po okulary

do Zakaszewskiego, Cen­
tralą Optyczna/Bydgoszcz
Gdańska 7, tel. 1099, vis
a vis kina Kristal. 18066

Akuszerka
Zabłocka przy ul. Jagiel­
lońskiej 35 b, objęła
praktykę przyjmuje człon­
ków,z kasy chorych.

(21745

Leianki
kanapy i materace najta­
niej i pod gwarancją
sprzedaje tylko Andrzej
Nowak, ul. Podgórna 28,
róg WełnianyRynek. (2848

Esplanada
kawiarnia i restauracja
Gdańska 143 poleca obia­
dy z 3 dań po 1.30. Kola­
cje zł 1,50, zakąski, dobrze

pielęgnowane napoje. Bi­
lardy francuskie i pira-
midkowe. 19447

Msbie

jadalnie, sypialnie, pokoje
męskie, szaty, biurka, krze­
sła, kuchnie, lustra, umy­
walnie, kanapy, leżanki,
materace najtaniej, najdo­
godniej poleca Zieliński,
Śniadeckich 43. 11828

Rysunki
budowlane wykonuje M.

Gurys budowniczy, Koro­
nowo, Sobieskiego nr. 3.

21747

Wózki
dziecięce na raty. T . By­
tomski, Dworcow'a 15a.

21803

Kamienica
z 6 interesami, pierwszo­
rzędny punkt, 160.000 zt.

dochóęl ro c z n y 19.000 zl.

kamienica z 4 interesami

65.000, dochód 9.600. Ka­
mienica z interesem i 2

morgow'ym ogrodem owo­
cowo - warzywnym 35.000
dochód 4.500, kamienica i

piętrowa z 2 interesami

dobry punkt 25.000 dochód
3000 zł., domek la willa
6 pokoi i 2 kuchniami z 1

tnrg. ogrodu za 13.500 zł.

dómek o 4 mieszkaniach
i oficynka z 2 morgow'ym
ogrodem za 14.000 zł i

w iele innych poleca biuro

,,Pogoń" Dworcowa 80, te­
lefon 1815.

Okazja
Dom z piekarnią, skład

kolonialny i węgla w du­
żej wiosce, 20 łat w je­
dnych rękach od Niemca
za cenę 26.000 zł. Dom z

piekarnią i 4morgiziemi
duża w'ieś, cena 19.000 zł.

Dom ślicznie położony
przy parku, powiat Wit­
kowo, 2 morgi ogrodu
cena 13.000 zł. Interes
bławatów w dobrej okoli­
cy, do przejęcia towarów

potrzeba 8-10.000 zł, na

sprzedaż. Skład papieru i

tapet w Grudziądzu na

sprzedaż. Interes 8 000 zł,
towar podług faktury.
Ag. Dóbr ,,Polonja" Byd­
goszcz, Dworcow'a 17, tel.
nr. 698. (11877

Gospodarstwo
90 mórg pszen. ziemi, 4

konie, 11 sztuk bydła, 21

świń od Niemca z pow'odu
wyjazdu zaraz na sprze­
daż. Oena 45.000 złotych.
Wiadomość Kujawska 89.

11909

Dom
piętrowy, 4 pok. wolne,
duży ogród 22.000 złotych
sprzedaNowakowski
Dworcowa 69. (11896

Dom
z ogródkiem, spichlerzem,
pralnią, chlewami, wszy­
stko masywne (Szubiń­
skiej) sprzedam okazyjnie
tanio. Nieobciążone 9000.

^RoIpoP, Gamma 2. (21768

S powodu
wyjazdu dom w centrum

na sprzedaż. Agenci wy­
kluczeni. Adres wskaże

filja Dz. Bydg. Dw'orco­
wa 2. 111385

Gospodarstwo
do 15 mórg, dobra ziemia,
budynki bez zarzutu, przy
koleji, z inwentarzem ży­
wym i martwym, oraz pel-
nem żniwem za gotówkę
16.000 zł natychmiast na

sprzedaż. Zgłoszenia pod
,,16.000 zlu do Dz. Bydg.

21705

Sprzedam
2 domy parterowe z du-
żem podwórzem, z wol-
nem 6 pokojowem miesz­
kaniem, stajnią na 2 ko­
nie i komórkami na Wil­
czaku, 2 minuty od tram­
waju przy wpłacie 20 000
zł. Zgł. do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2pod,,Okazja".

11840

Gkazyjnie
skład kolonjalny połączo­
ny z jadłodajnią z powo­
dów familijnych zaraz do

odstąpienia, cena 10.000 zł,
wraz z towarem i miesz­
kaniem. Zgłoszenia Biuro

,Polfoxt” Gdynią, Staro-
w iejska 32. 21623

Skład
przy głównej uiicy z tO'

w'arem, urządzeniem na

sprzedaż. Wiadomość w

filji Dz. Bydg. 11892

Hiyn
wodny, 30 mórg roli, z

rąk niemieckich za 45.000
zł sprzeda Sokołowski,
Plac Wolności 2. (11749

II ptr. dem
dochodowy, wolne miesz­
kanie, suma 50.000 zł, lub

połowa 25.000 zł. sprzeda
Sokołowski, Plac W ol­
ności 2. (11747

Sprzedam
tanio pożyczkę 4.000 zł.,
która jest zabezpieczona
na I hipotece płatna bez

wypowiedzenia 1 maja29r.
Spieszne oferty pod
,,4.000 zł." do agentury Dz.

Bydg. B. Wiśniewski,
Chełmża. (21603

Dom
na sprzedaż. Długa nr. 42,
wiadomość u właściciela.

11490

Rseźnistwo
z elektr. zapędem w cen­
trum miasta z powodu

horoby oddam. Nowa­
kowski, Dworcowa 69.
Tei. 850. (11897

Szata
do rzeczy olszowa 1,80
szeroka tanio na sprzedaż,
Malborska 8, tylny dom
lewo. (21771

Bufet
i kredens tanio na sprze­
daż. Poznańska 4, stolar­
nia. 21777

Smalec
czysto wieprzowy, słoninę
soloną i łój topiony od­
dam po cenie konkuren­
cyjnej, R . Pokora, Byd­
goszcz, Długa 14. Tel.1643.

21760

Jadalha
lub bufet i kredens dęb.
forn. i kuchnia tanio na

sprzedaż. Szymański,
Chwytowo 16. Tel. 2114.

21776

Motocykl
D/oP./S. w bardzo dobrym
stanie. Skład rowerów-,
Śniadeckich 20. (U908

Najtaniej
zakupuje się meble, lustra,
zegary, maszyny do szycia
mabzyny do pisania, różne

antyki, odzież, obuwie w

Domu Komisowym, ulica
Pomorska 6. 6275

M3sxynę do pisania
kupicie- najkorzystniej w

składzie urządzeń biuro­
wych St. Skóra i Ska.

Bydgoszcz, Hotel pod
, Orłem*. (23625

Powdżhi
każdego rodzaju tanio na

sprzedaż. Zapytać Het­
mańska 35, (1I860

Sprzedam
dobrze utrzymaną Kaple-
ra maszynę szalowkę i o-

strokątną (Spitz 3: Scbal-
mascłnnei o średnicy
pow. 500X1000 oraz 2

siehtmaszyny z przybora-
iąi. E . Prigaun, Słupów-
Ło poczta Mrocza, 21580

Powróciłem.

Dr. med. F. Zieliński
Grudziądz

Plac 23 Stycznia. (21798

Rower
damski prawie nowy, na

sprzedaż. Pomorska 29,
parter lewo. (21634

Dobrze
utrzymany row'er męski,
w'yścigowy, z wolnym
biegiem, para butów ry­
backich tanio na sprze­
daż. Łokietka 15. 11889

Polo wiec
(Jagdwagen) używany na

sprzedaż. Kujawska 50.
11737

Motocykl
,,Indian Big Chief" w ielki
z przyczepką, m ało używ a­
ny i w dobrym stanie mam

zaraz na sprzedaż, A. Fran­
kowski, Nowe (Pomorze).

Fotoaparat
z przyborami tanio na

sprzedaż. Soberska, Król.
Jadwigi 4. 11849

Sprzedam
konia młodego, silnego,
oraz wóz i uprząż. Młyn
Zofin, poczta Fordon pow.
Bydgoszcz. (2I628

Rower

męski i damski sprzedam
tanio. Gdańska 58. (11758

Dwie krowy
są na sprzedaż przy ul,
Czackiego 12. 421739

Koń roboczy
9 lat, 1,62 mtr. duży na

sprzedaż. Poznańska 21.

21780

Kupię
zaraz mały domek z wol-
nem mieszkaniem, Of. z

podaniem ceny pod ,E . N *

do Dz. Bydg. 21696

Hurtownie
kolonialne zechcą podać
oferty na artykuły kolo­
nialne i strączkowe. Gdy­
nia, Ekonomja Portow'a.

. 21655

EEEESi
Matura?

Przygotowujęgruntow'nie.
Włostowski, 'Gdańska 43.

21607

^ wolue |r/?

Podróżujący
dobrze wprowadzony i o-

brotny zaraz potrzebny.
Bernard Klein, Gdańsk-

Langfuhr, Hochstriess 46.
21406

Dzielny
podróżujący na miasto

Bydgoszcz, może się zgło­
sić natychmiast. 'Adres
wskaże Dz. Bydg. (2i75S

Prsy
tutejszym Sądzie Okrę­
gowym są do obsadzenia
dwie posady dla sił żeń­
skich kontraktowych, pi­
szących biegle na maszy­
nie. Ubiegające się winny
nadesłać szczegółowy ży­
ciorys, dokument urodze­
nia i ostatnie świadectwo
szkolne do dnia 28. sierp­
nia 1928 na moje ręce.
Prezes Sądu Okręgowego,

21753

Zdalny
pomocnik fryzjerski dam-

sko-męski (dzielny ondu-

lator) potrzebny zaraz,
Czesław Kulpiński, mistrz

fryzjerski, Wąbrzeźno (Po­
morze). 21408

Dzielną
fryzjerkę za dobrem wyna­
grodzeniem poszukuje za­
raz lub od 1-go września

Gniatczyk, Gdańska 154.
11905

starszą ekspedientkę do
oddziału konfekcji dam­
skiej poszukuje Baząr
Mód", H . Moses z d.Schoen-

feid Poznań, ul. Mowa 6,
21720

Potrzebna
od15.9.b.r.gospodyni-
kucharka znająca swój
zawód najdoskonalej. Zgł.
z odpisem św'iadectw
do A. Brzeski, Kartuzy.

21795

Pomocników
m alarskich i strycharzy
poszukuje J. Grześkowiak,
ul. Trzeciego Maja nr. 22.

11904

Dzielna
rutynowana ekspedjentka
do działu konfekcji dam­
skiej potrzebna zaraz.

Zgłosz. piśmienne z po­
daniem pensji, dołącz,
odpisu świadectw i foto-

grafji do Dzien. Bydg.
pod ,,L.D". 21756

Pomocnik
fryzjerski potrzebny, ul.

Grunwaldzka 102. (21770

Czeladnik
piekarski potrzebny. To­
ruńska 29. 21774

Panienka
umiejąca szyć na maszy­
nie do konfekcyj potrze­
bna. Pracownia konfekcji
Nowy Rynek, róg Wą­
skiej. 21724

Pomocnika
damsko - męskiego, mę­
skiego i fryzjerko poszu­
kuję. Zgł. pod ,,F. 18" do
Dz. Bydg. (21608

Sprzedawcy
do lodów potrzebni. Zdu­
ny 11. 411912

2 dzielnych
brukarzy poszukuje

zaraz Kowalski, Chełmża
Ul. Kościelna 3. (21586

Stolarze
na meble, tylko czystą pra­
cę poszukuje Habermann,
fabryka mebli, Unji Lubel­
skiej 9/11. 416893

Posfuganka
potrzebna stale do 4 godz.
Paderewskiego 11. (11903

Posfugaczka
starsza potrzebna. Ciesz­
kowskiego 21 parter. (11900

Starsza
kobieta do jednorocznego
dziecka potrzebna. W ar­
szawska 31, II piętro pra­
wo. 21767

Posługa czka
na cały dzień potrzebna
zaraz. Adres wskaże Dz

Bydg. 21778

Poszukuje
się praktykanta ogrodni­
czego z fachowem przy­
gotowaniem, Zgł. Majątek
Wierzchueinek, poczta i

stacja kolejki Trzemięto-
wo powiat Bydgoszcz.'

11837

Poszukuje
dzielnego kierownika do

cegielni na wieś, tego za­
wodu wzg!. kupca, który
zajmie się również pro­
wadzeniem ksiąg systemu
auieryk. Zgł. z odpisami
świadectw do A. Brzeski

Kartuzy. (21724

Poszukują
od1.9.b.r. portjerasa­
motnego, trzeźwego i pole
conego do wszelkich prac
przy domu, uprzątanie in­
wentarza i prac w ogro­
dzie. Posada stała. Zgło­
szenia pod.Stała posada*
do Dz, Bydg. 21629

Poszukują
młodego czeladnika mły­
narskiego z kaucją 1000 zł.

Młyn Zofin, poczta For­
don, pow. Bydgoszcz.

21627'

Posada
stała zaraz do objęcia
potrzebna kaucja 1300 do
2 tys. zł, które będą no-

tarjalnie zagwaran'towane
może być także udział z

wie.kszym kapitałem. Of.

spieszno do Dzien. Bydg,
pod aRentowne*. (21787

Dziewczyna
z gotowaniem do wszel­
kich prac domowych na

wieś potrzebna. Zgłosz.
Cieszkowskiego 15, I ptr.
prawo, 11891

Potrzebna
dzielna szwaczka do bie­
lizny, pierwszeństwo mają
które dłuższy czas praco­
wały w podobnej branży.
Oferty pod ^Szwaezka*
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2. 11887

Miotła
dzielną sprzedawaczkę z

1000 zł kaucji do składu
m ąki poszukuję zaraz.

Of. do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2pod .1000 zł" .

11888

Poszukują
zaraz młodszego czeladni'
ka młynarskiego. Pliński,
Żur Młyn poczta Osie.
Tel. Osie 34. (21730

Młodszy czeladnik
rzeźnicki i uczeń mogą
się zgłosić zaraz. Paweł

Po'kora, Koronowo, pow.
Bydgoszcz. (21750

Chłopak
lub przyuczony stolarz

potrzebny. Stolarnia, ul.

Jagiellońska 3. (21743

Stużąsa
może się zgłosić. W ar­
szawska '21, parter lewo.

21764

Dziewczyna
do wszelkiej pracy do­
mowej z dobrem goto­
w'aniem potrzebna od 1.

9. 28. Zgł.pom.3 -5 przy
uŁ 20 Stycznia 10 I lewo.

11910

Dziewczęta
do- lekkiej pracy j pa­
nienkę z maszyną do szy­
cia, Zgł. Pohulanka 2,
przy Kujawskiej. W ró­
blewski. (21738

SCIllIlOi
Poszukują

posady jako samodzielna
modniarka w mniejszem
mieście zaraz lub później.
Łaskawe zgłoszenia pod
,Modniarkaado Dz. Bydg.

21632

Kasjerka
znająca wrzelkiego rodza­
ju prace buchałteryjne z

pierwszorzędnemu refe­
rencjami i świadectwami

poszukuje posady zaraz

lub od 1. września. Zgło­
szenia do Dz. Bydg. pod
.K.W.100*. (2I250

Poszukują
posady jako gospodyni
zaraz lub później Of. do

filji Dz. Bydg. pod ,505”.
11883

Cukiernik
który jest dobrze obezna­
ny w wszelkich wyrobach

cukierniczych pragnie
zm ienić posadę od zaraz

lub 15. 9 . 28. Miejscow'ość
obojętna. Zgłosz. do filji
Dz. Bydg. pod ,Cukier­
nik”. 11873

Zawodowiec
drzewny w młodszym
wieku z kilkuletnią prak­
tyką, dzielny w wszyst­
kich pracach w zakres

wchodzących przemysłu
drzewnego poszukuje po­
sady zaraz lub później.
Łask. zgł. pod ,Drzewo*
do Dz. Bydg. 121770

Kantorsystka
z dłuższą praktyką piszą­
ca również na maszynie
poszukuje odpowiedniej
posady. Łaskawe zgłosze­
nia do Dz. Bydg. pod
,G.K.24”. 421251

Praktykantkal
Jakie przedsiębiorstwo

handlowe łub jaka iastytu
cjabankowa może przyjąć
panienkę z ukończoną
Szkołą Handlową od 15/
września lub później na

praktykę. Zgłosz. proszę
skierować do -Dz. Bydg/
pod ,Fraktykaatka", 21625

Szafer
z dobrem świadectwem
szuka posady zaraz lub

później. Miejsowośó obo­
jętna, Zgłoszenia do Dz.

Bydg, pod Szofer 20",
21746

Starsza
doświadczona gospodyni
poszukuje od 1. 9. lub pó­
źniej posady u starszego
pana lub małem gospo­
darstwie wiejskiem , leśnic­
twie, probostwie, Of. do
Dz. Bydg. pod BGospo-
dyni" . (21748

Wydzierżawię
pokój parterowy, stajnię,
piwnice. Zgłoszenia ul.
Gdańska 142, Przybora.

11893

Dzierżawa
5 lat, 2 pokoje, 2 morgi
ogrodu. Nowakowski, uL
Dworcowa 69. 11895

Panna
inteligentna znająca pisa­
nie na maszynie poszu­
kuje posady biuralistki,
Zgłosz) Dziennik Bydg.
pod ,,Biuralistka" . 21745

Gespodyni
z dobremi świadectwami,
poszukuje samodzielnej
posady. Oferty do Dzien.

Bydg.pod .A .B .” (21742

KGEE3
Wiąksse

przedsiębiorstwo handlo­
we poszukuje suchego
dość obszernego magazy­
nu możliwie z bocznicą
kolejową. Pożądane małe'

pomieszczenie na kantor.

Oferty do filji Dz. Bydg.
pod ,,Magazyn" . (11832

Skład
kolonjalny do wydzierża­
wienia w rynku nadaje
się też na inny skład. Zgł.
Tczew, ul. Zamkowa 27,
I ptr. 421721

Składy
rzeźnicki i kolonialny w

małem mieście z odpo-
wiedniemi ubikacjami o-

sobno lub w całości za­
raz do wydzierżawienia.
Zgł, do Dz. Bydg, pod
,,Skład R." (21643

Średni
interes fryzjerski przyj­
mę w dzierżawę. Kto

wskaże Dz. Bydg. (21646

Wydzierżawią
mieszkanie z rolą. Prądy
nr. 59, 421735

Kk 39
Poszukuje

2-3 pokoi z kuchnią,
płacę roczny czynsz zgóry
oraz remont. Oferty do
Dz. Bydg. pod ,,Urzędnik
kolejowy" . 421752

Poszukują
2-3 pokoi, I. p. osobne

wejście, centrum Gdań­
skiej lub w pobliżu bez
mebli ewentual, z mebla­
m i. Oferty filja Dzien.

Bydg. pod ,,Sztuka" .

21762

Mieszkanie
l—2 pokoi poszukuję od

gospodarza. Zgł. Zdunek,
Poznańska nr, 28, (Kiosk)

21751

2 pokoje
z kuchnią, przytem ogród
owocowy zamienię w

Bydgoszczy na 2 pokoje
z kuchnią. Zgłosz. do

agentury Dzien. Bydg.
Nakło pod .,328". 21763

Poszukują
pokoju z kuchnią wprost
od gospodarza, przepro­
wadzę remont. Of. do
Dz. Bydg. pod%A. R .”

11894

Poszukują
4-8 pokoi, kuchnia, do
li p,, centrum Gdańskiej,
lub w pobliżu, wprost od
gospodarza. Remontprze­
prowadzę, Łaskawe zgL
Krasińskiego 14. I'stry­
kowska. 4217G1

MfesskanSa
komfortowe, apokoi,blis­
ko ul. Gdańskiej, d la le­
karza albo dentysty od­
dam zsraz. Of, pod ,',P.DA
do Dzien. Bydg. (21740

KZEED2
Pruyimą

ucznia w.wieku od 13-16
lat na stancję, całodzienne

utrzymanie. Chocimska 12

parter lewo. 11853

Na stancją
przyjmę jeszcze 2 uczni

gimnazjalnych z eałem

utrzymaniem I opieką,
Gdańska 75e parter lewo,

21741

Stancja
dla uczni szkolnych wol­
na. Świętojańska 20 par­
ter. (11890

Pokój
umeblowany z całodzien­
nem utrzymaniem zaraz

lub od 1. września do wy­
najęcia. Wileńska 3, II p.
lewo. 11852

Poszukują
2 pokoi bez mebli z uży­
waniem kuchni. Oferty
do Dzien. Bydg. pod ,W .

S.” lub telef. 611 od 9-11 .

(l 1858

Pokój
umeblowany dla Jednego
lub dwóch panów, albo
studentów lub uczni z u-

trzymaniem lub bez. Chro­
brego 13,1. wejście, III . ptr.

11913

Jeden - dwa
pokoje z całem utrzyma­
niem wpobliżu gimnazjum
dla uczenie lepiej sytuo­
wanych. Opieka rodzi­
cielska. Ewent. pomoc
w nauce. Zgł. do Dzien,
Bydg. pod ,Opieka” .(1190I

Pokój
dla dwóch uczni lub u-

czennic z całodziennem u-

trzymaniem do wynaję­
cia. Ul. Garbary 19, II
wejście parter. Opieka
rodzicielska zapewniona,

(21765

Do wynajęcia
duży, ładnie umeblowany
pokój z dobrem cało­
dziennem utrzymaniem.
Świętojańska 18 I p. lewo.

21750

Romaire^^^

10.000 sl
mam do ulokowania na

dogodnych warunkach.

Oferty do filji Dz. Bydg.
Dworcowa2 sub ,,491/A.K ",

11841

Który
pan dopomoże pożycz­
ką 300 zł osobie sympa­
tycznej, samotnej, znajdu­
jącej się w nagłych wa­
runkach'. Porozumienie
osobiste do filji Dz. Bydg.
pod,Pilne." 21474

Który
zamożny pan pożyczy pa­
nience 200 zł. Of. do Dz.

Bydg.' pod BWdzięczna
1001" , (21804

' 10.000 zl

Soszukuję
na zapłacenie

ipoteki na jeden rok na

gospodarstwo wartości
70.000 na pierwsze miejsce,
wysoki procent. Of. pod
,,10.000" do filji Dz. Bydg.

11907

Poszukują
na spłatę pierwszej hipo­
teki 15000 zł na dom w

rynku. Ubezp. budynk.
ogniowe 225 000 zł. Oprócz
tego poszukuję 6000 zł

na spłatę 1 hipoteki. War­
tość 15000. Ubezp. bud.

ogn. 12 000 zł zaraz lub
od 1. 9. 28. Of. do filji
Dz. Bydg.pod ,R.S.100".

21728

Spóinika (niszki)
z kapitałem 6-10.000 po­
szukuję do biura, pensja
2-300 złotych miesięcznie
i tantiema. Kapitał będzie
hipotecznie zagwaranto­
wany. Zgł. pod ?Dobra

egzystencja" do filji Dz.

Bydg. 01906

SUSdam
dziecko (chłopczyk) 2 letn.
na własne. Adr. wskaże

filja Dz. Bydg. (11884

Pafsfa

przystojna, jnteligenłna
blondyna z braku znajo­
mości szuka towarzystwa
inteligentnego pana. Zgł,
wraz z fotografją, któi

się zwraca (lo Dz. Byd;
pod ,,Blondyna" . 2171

kojarzenie małżeństw, -

Piótr Mrówka, Bydgoszc
ul, Kościuszki 55, (217C



Str. 12. ,,D Z IE N N IK BYDGOSKI'* sobota, 'dnia 18 pierpnia 1928 roku. Nr. 189.

Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde

dalsze słowo 10 groszy. 5 cyfr s s 'l słowo -

i, w, z, a = każde stanowi słowo.
DROBNE OGtOSZENIJI

Ogłoszenia większe pod niniejszą rnbryką oblicza się na mm o lOO% drożej.

Dla poszukujących, posady 20 % z niż ki. -

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9

przed południem.

R SPRZEDAŻE

2 domy
piętr., parterowy, z spich­
lerzem, pralnią, chlewa­
mi, wszystko 'masywne,
2 morgi ogrodu, ładnie
położone naprzeciw uła­
nów (Szubińskiej) sprze­
dam okazyjnie tanio, nie-

obciążone 19.000. ,RolpoP
Gam ma 2. 21769

Majątki
żywy i martwy inwentarz
pełne żniwa, 750 mórg,
170 tys., 240 mórg 100 tys.
zł, 108 mórg 65 tys. zł,
60 mórg 45 tys., 32 mórg
20 tys. wpłaty podług
ugody, na sprzedaż. Me-
derski Toruń, Wodna 38.

21799

Gospodarstwo
25 mórg przy mieście,
kujawskiej ziemi, kompl.
zabudowaniem, żniwami
za 22.000, wpłaty 18.000 zł
oraz wiele innych bardzo
korzystnie sprzeda Byd­
goskie biuro pośredniczę,
Bydgoszcz, Dworcowa 50.

21814

Baczności
Pierwszorzędn.interes ko­
lonialny i delikatesów z

urządzeniem, z mieszka­
niem 3 pok. i łazienką z po­
wodu wyjazdu zaraz sprze­
dam za 6000 złotych. —

Interes galanteryjny przy
ulicy Dworcowej z urzą­
dzeniem i mieszkaniem 3
pok. korzystnie do od­
dania jak również wiele
innych poleca biure ,,Po­
goń" Dworcowa 80, tel.
1815.

bez długu, około 40 rarg.
ziemiIkl.dotego2 o

grody owocowe, inwen­
tarz żywy i martwy nad-

kompletny, budynki nowe

masywne, szosa i miasto
powiatowe blisko. Cena
podług ugody, z powodu
starości zaraz na sprze­
daż. Józef Kamiński Pol­
skie Gronowo pow. Gniew
Pomorze. (21751

Maszyna
do beicowania siewu (psze­
nicy i zyta) na sprzedaż.
Szczepański, Bydgoszcz,
Szczecińska 7, (J1919

Bom
I I piętrowy, narożnikowy,
centrum Bydgoszczy za

55 000, wpłaty 45.000 zł
oraz wielki wybór innych
poleca i przyjmuje nowe

zlecenia. Bydgoskie biuro

pośredniczę, Bydgoszcz,
Dworcowa 50. (21813

Okazyjnie
sprzedam czarną krepte-
szynową suknię i grana­
to wy jedwabny płaszcz.
Czerwińska, ul. Zduny 2.

11920

Okazja
stylowy salon, stołowy,
gabinet solidnej pracy
również dywany lampy i
inne meble sprzedam ta­
nio. Gdańska 165, I I I p.
wprost. (21819

Piec
żelazny, waga decymalna,
lampa gazowa oraz inne
drobne przedmiotyna sprze­
daż. Gdańska 75 c, I I . ptr.
prawo. 11928

ftadjo
zamienię na gramofon.
Gamma 8, I ptr. lewo.

11917

Ubranie
granatowe sprzedam, ul.
Gamma 8, I ptr. lewo.

11916

W ilk
bardzo czujny na sprze­
daż. U nji Lubelskiej 1,
II ptr. prawo.

Beczułki
16—20 1. zawartości nada­
jące się do wina owoco­
wego tanio oddam. Koro­
nowska 16. 21805

KESDI
Poszukuje

sztancówkę do laczek i

maszynę do przyszywania.
Zgł. do Dzień. Bydg.

21734

Mak
niebieski kupuje Cukier­
nia Jagiellońska 14. 11922

POSADY
WOLNE

Potrzebna
uczennica do szycia. Czer­
wińska, ul. Zduny 2. (11921

Mechanik
który samodzielnie przy­
zwyczajony pracować po­
trzebny zaraz. Warsztat

reperacyjny samochodów
Gaedtke i Śka, Bydgoszcz,
Grudziądzka 4. (21791

Krawiec I krawcowa
na damską konfekcję po­
trzebni, ul. Jagiellońska
nr. 76, wejście z ul. Ma­
gazynów, I I ptr. (119ł4

Służąca
do wszystkiego potrzebna.
Ul. Długa 46, H I ptr.

21793

Ogrodnik
potrzebny od 1 września
na stół, samotny. Majątek
Kawęcin, p. Krupocin,
stacja kolejowa Bukowiec.

11918

Krawcowe
w dom i poza domem mo­
gą się zgłosić. T . Bytom­
ski, Dworcowa 15a. (21802

Kobieta
do czyszczenia schodów
potrzebna zaraz. Mroczyń-
ska, Błonia 21. (21645

R MHUW)1
Sklep

w centrum miasta Gru­
dziądza do wydzierżawie­
nia, z calkowitem kom-
fortowem urządzeniem do
tego 5 pokoi z kuchnią i

łazienką. Ty lk o odpow.
reflektanci. Zgł. filja Dz.

Bydg. Grudziądz, pod
BP.P.* (21797

Oddam
bufet na własny rachunek
starszemu pomocnikowi
gastronomicznemu, kaucja
2-3 tys. zł pożądana.
Restauracja — Hermann
Woinke Inowrocław, Król.
Jadwigi. (21792

iCEEDJ
Która

osoba dobrego serca od­
stąpi pokój próżny z o-

sobnem wejściem spokoj­
nej sierocie w Bydgosz­
czy lub w Toruniu. 200 zł

płacę naprzód. Łask of.
pod ,,D. D ." do Dz. Bydg.

21797

Kilka
elegancko umebl. pokoi
pojedynczo i podwójnie z

telefonem do
Dworcowa 30,
wo.

) wynajęcia,
i, II ptr. le-

(11915

ES)1
Baczność I

Przyjechał do Bydgoszczy
tylko na parę dni słynny
w kraju i zagranicą Astro-
Chiromata i fizjognomi-
sta prof. J. Nowogrodzki.

Nieomylnie odtwarza
przeszłość, teraźniejszość,
przyszłość, udziela porad
w najważniejszych spra­
wach życiowych. Opraco­
wuje horoskopy wycho­
wawcze, udziela w'skazó­
wek dotyczących wyboru
zawodu. Specjalność: za­
stosowanie horoskopów
przyszłych małżonków
(Dla mężczyzn specjalnie
płatne porady) od godz.
9-12 i od 2-9 wieczorem.
Szczegóły w afiszach.
,,R IO" Hotel, pokój 2/24,
ul. Długa 53. Honorarjum
po porozumieniu się.

21759

Dnia 147VIII 28 r. wiecz. spoczął w Bogu po długich i cięż­
kich cierpieniach, w sile wieku, nasz nieodżałowany kolega, ś. p.

Edmumń Piotrowski
profesor śpiewu solowego w konserwatorium p. Winterfeliia

W Zmarłym ze smutkiem tracimy utalentowanego artystę
i zacnego przyjaciela.

Cześć Jego świętej pamięci.

Kolegjum nauczycieli.
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 sierpnia 28 r. na nowym

cmentarzu o godzinie 47g po południu. (11898

Dnia 14 bm. o godz. 11 wiecz. zasnął
w Bogu po długich i cierpliwie znoszonych
cierpieniach, opatrzony kilkakrotnie św.
Sakramentami w 33 roku życia mój
najukochańszy syn, brat i wujek ś. p.

profesor śpiewy w konserwatoijnni pana dyr. Winierlelda
o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona

ESąsąSsiarssa

Bydgoszcz w sierpniu 1928 roku.

Msza św. za spokój duszy Zmarłego odbędzie się
w sobotę, dnia 18bm. o godz.9 rano w kościele N. Serca
Jezusowego. Pogrzeb tego samego dnia o godz. 4.80

po południu z kaplicy nowego cmentarza. (11899

Przetarg przymusowy.
Dnia 18 sierpnia br. o godz. 13-tej sprze­

dawać będę w Łabiszynie u p. Szybczyńskiego

1 tokarką do żelaza
najwięcej dającemu za gotówkę. 21818

Strzelewicz, kom. sądowy z poi. w Łabiszynie.

EicisrfcBcics.
Państwowe Nadleśnictwo Naklo sprzeda

w drodze ustnego przetargu za natychmiastową zapłatą
najwięcej dającemu w dniu 25 sierpnia br. o godz.
12-tej w południe stare budynki z cegły pozostałe
na terenach leśnych, przydzielone do państw. Nad­
leśnictwa z byłej domeny Dębogóra a mianowicie części
domu mieszkalnego oraz stodołę z chlewem, które
uległy zawaleniu.

Zbiórka na miejscu przy objektach sprzedaży.
Bliższych informacji udzieli Nadleśnictwo oraz

leśniczy państw, w Studzienkach. Warunki będą ogło­
szone w dniu licytacji. (21775

Nadleśniczy Państwowy.

Kamienie polne
wszelkich gatunków kupuje staie

W. Szulc i R. Łaganowski
Bydgoszcz, ul. Gdańska 102. Telefon 139.
20769)

Osirzejtenle W
Ostrzega się P. T . Pu­

bliczność oraz banki i in­
stytucje finansowe przed
nabyciem od Leona Ma-
cbalińsklego budownicze­
go w Bydgoszczy, Gdań­
ska 93-5” weksli a 1000 zł
z wystawienia firmy B.
E. Fiałkowski w Bydgosz­
czy, ul. M atejki 10, płat­
nych 1 -g o września
1928 r., albo wcześniej,
albowiem weksle te za­
trzymuje p. Machaliński
bezprawnie i nie zostaną
one w terminie płatności
wykupione. 11882

3. E. Fiałkowski, inżynier.

kupuje 21730

F. Kreski, Bydgoszcz
Gdańska 7.

Szofer
z dłuższą praktyką do sa­
mochodu towarowego i

rozjazdów zamiejscowych
potrzebny. Zgłoszenia z

świadectwami między go­
dziną 4 a 5 po południu.

Antoni Piiiński,
fabryka musztardy

Bydgoszcz,
Nowy Rynek nr. 9.

mleslączn.

- - 18zł
pierwsza wpłata 36 zł

KróilteZMńSki, Poznań
Al. Marcinkowskiego 5.

1 16:-66

Wróciłem I

Dr. Adolf Schulz
Iekarz-specjalista dla uszu, nosa i gardła

Gdańsk-Danzig, Langgasse 15, I.

Rzadka okazja!

,,BUICK"
otwarty, 6 cylindrowy, 12/50 H. P., w bardzo

dobrym stanie, korzystnie na sprzedaż.

Wegner, Gdańsk-Danzig
21786) Sandgrube 6/8.

Poleca pierwszej jakości i po najniższych cenach

Pokost gwarantowany czysto-lniany,

szklarski
miniowy

w wszelkich gatunkach. — Chemiczna Fabryka
,, DELTA" Bydgoszcz, Gdańska 71, teł. 287.

I'SefiBHaiB wkm SjprieeeelsEBS

Młockarnię zparów,zapędem

Lokomobilą
fabryk. Horstmanna, Starogard z r. 1901, nowo zbadana

i uznana.

Mfóckarnię
fabr. Lanz*a, 60 cali z 8 cepami, bok transmisyjny z liną
drucianą, wszelkie pasy zupełnie w porządku. Obie

części można nabyć także osobno. (21782

KormlMHBs,S^elfDliBi
telefon nr. 2 i 23.

Poszukujemy natychmiast na stałą posadą
do Gdańska

kilku panów
z branży sukienniczej, obeznan. w sprzeda­
waniu materjałów sukiennych, podszewek oraz

przyborów krawieckich, władających bezna-
gannie językiem polskim i niemieckim. Pano­
wie najlepiej rekomendowani, mogący się wy­
kazać chlubnemi świadectwami, mają sposobność
fachowego wydoskonalenia się oraz przewidy­
wani są na lepsze stanowiska wewnętrzne lnb
na przedstawicieli zewnętrznych.

Wyczerpujące zgłoszenia z podaniem refe­
rencji, odpisu świadectw, fotografją oraz wyma­
ganej pensji kierować pod adresem

,,N IW0GA" Dom Eksportu Sukna, S. A .

Gdańsk. (2I796

znająca stenografię polską i niemiecką, pisząca biegle
na maszynie, poszukiwana. Pisemne zgłoszeniazfoto­
grafją i życiorysem do firm y (*21604

Dworcowa 61.

Więktze przedsiębiorstwo handl. na miejscu
poszukuje

biegłych i pewnych w liczeniu.

Zgłoszenia w polskim i niemieckim przesłać do
filji Dziennika Bydgoskiego, ul. Dworcowa 2, pod
nr. 329. (US02

Poszukujemy natychmiast
dzielnego, rutynowanego, samodzielnego

ltl men n

Świadectwa z podaniem refereneyj oraz wysokości wy­
nagrodzenia należy nadesłać do (21794

Milki EMttylitajioegt EWim-Metie-M
ul. Hallera nr. 1.

Oferty nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi.

Mieszkanie
w śródmieściu wys. part.
4 pokoje wielka Weranda
etc. przy parku oddam
spokojnemu poważnemu
lokatorowi z Poznańskie­
go lub Pomorza. Zgło­
szenia pod ,t\. 2* do Dz

filja Dworcowa 2. (11516

Wydzierżawię

Spichlerz
na parterze do wstawie­
nia maszyn na krótki czas.

Of. do filji Dzień. Bydg.
Dworcowa 2 pod ,2000*.

11886

Cena ogłoszeńi: 20 gr. za milim . 1 łamowo, szer. 08 m/m. Za reklamy na strome przed ogłoszeniami 50 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 90 gr., na dalszych stronach 75 gr za milim
1 łam szer. 67 m/m. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20 gr., każde dalsze 10 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela śie rabatu
Przy konkursach 1 dochodzeniach sądowycn wszelkie znizki upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem mielsca o 20 o/! drożei
Za terminowe umieszczenie 1 przepisane miejsce administracja me odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - K o n ta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych BankLudowv

___________________________

Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P . K . O . 203713 Poznań. y

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w B yd gos z c zy .

'
- Redaktor odpowiedzialny: Henryk Ryszewski w Bydgoszczy.


